
Pracownicy
s z c z e c iń s k ic h

z a k ła d ó w

p@de|mufą
patriotyczny czyn

Z  K A Ż D Y M  d n ie m  coraz 
w ię c e j g ru p  p ra cow n iczych  
szczecińskich załóg p od e j­
m u je  zobow iązania , w łącza  
ją c  się do o gó ln opo lsk iego  
pa trio tyczn eg o  czynu p ro ­
dukcy jn e go  za in ic jow an e go  
przez ś ląsk ich  g ó rn ik ó w  1 
h u tn ik ó w .

B R Y G A D A  Jana B auera z W y
d z ia łu  D rzew nego  S zczecińskie j 
S toczn i R e m o n to w e j zobow iąza­
ła  s ię  p rzepracow ać je dn ą  n ie ­
d z ie lę  p rzeznaczając zarobek na 
o dbudow ę  Z a m k u  K ró le w s k ie ­
go. Z o bo w ią za n ie  p o d p is a li:

J. B auer, J. Ja no w sk i, J. G la d

A S T R O N A U C I a m e ryka n  
scy lecący na p ok ła d z ie  s ta ł 
ku  „A P O L L O -1 4 " m u s ie li 
pokonać pow ażne tru d n o śc i 
podczas d o k o n y w a n ia  z m ia ­
ny po łożen ia  po  w e jś c iu  na  
t ra je k to r ią  księżycow ą. K a ­
b ina  m ac ie rzys ta  n ie  m ogła  
połączyć sią z po jazdem  księ  
życow ym , gdyż z a w io d ły  za 
c is k i p rz y trz y m u ją c e  s ty k i 
k a b in y  w  k o łn ie rz u  p o ja z­
du  księżycow ego. A s tro n a u ­
c i przez d w ie  g odz iny  d o ­
k o n y w a li k o le jn y c h  p ró b  po  
łą czen ia ; m a n e w r ten  u d a ł 
sią d op ie ro  za 6 razem .

N a z d ję c iu : s ty k i k a b in y  
m a c ie rzys te j i  k o łn ie rz  p o ­
ja z d u  księżycow ego  L M .

C A F — U  P I— te le fo ło

Bliski W schód przed 5 lutego

Czy nastąpi
wznowienie walk?

k i,  Cz. K ryszczu k , W ł. K og u t, 
S. K a ra s iu k , W l. P e r liń s k i, T . 
M ieże je w sk i, E. Szw a lek, B. N o ­
w a k , J. S zyb iak , B. S kow roń sk i.

30 S T Y C Z N IA  m aszyn iści L e -  
k o m o ty w o w n i Szczecin —  Wzg<§ 
rze  H e tm a ńsk ie  p o s ta n o w ili prze 
w ieźć do 15 lu tego  b r. po je d ­
n y m  pociągu w ęgla  ekspo rtow e­
go na tra s ie  Poznań —  Szcze­
c in  —  P o rt C e n tra ln y . Z o bo w ią  
zanie  to  podpisa ło  27 uczestn i­
k ó w  okresowego szko len ia . Do­
łą c z y ł się do n ich  ró w n ie ż  m a­
szyn is ta  I  k la sy  S te fan  B o r tn il^

(D okończen ie  na s tr. 2)
W  M IA R Ę  z b liż a n ia  s ię  5 lu te g o  —  d a ty  u p ły w u  te rm in u  

p rz e rw a n ia  ogn ia , w ie le  osob istości o f ic ja ln y c h  Z R A  z łoży ło  
ośw iadczen ia  na tem a t dalszego ro z w o ju  s y tu a c ji na B lis k im  
W schodzie . W y p o w ie d z i te  p o tw ie rd z a ją  za ję te  w cześn ie j p rze * 
Z R A  s tanow isko , że k r a j  ten  n ie  zgodzi się na dalsze p rz e d łu ­
żan ia  okresu  zaw ieszen ia  ogn ia , je ś li n ie  zostan ie  d oko na n y po ­
stęp w  k ie ru n k u  w c ie le n ia  w  życ ie  re z o lu c ji R ady  Bezpieezeń 
s tw a  z 22 lis to pa d a  1967 r .

„Apollo—14“ minął już półmetek

Lądowanie 
na Księżycu

o d b ę d z ie  s ię  z g o d n ie  
z  p r o g r a m e m

W A S Z Y N G T O N  P A P . Za łoga  , ,A p o łlo - ł4 “  k o n ty n u u je  lo t. N a 
k ró tk o  p rzed nocą z p o n ie d z ia łk u  na  w to re k  ko sm o na uc i p rze ­
b u d z il i się po 10 g od z in nym  śnie. K ie ro w n ic tw o  lo tu  p o in fo r­
m o w a ło  ic h  wówczas, iż  m im o  zak łóceń  p rz y  cu m o w an iu  pod ­
czas o p e ra c ji zm ia n y  położen ia , lą d o w a n ie  na  S re b rn y m  G lo b ie  
odbędzie  s ię  zgodnie  z u s ta lo n y m  p rogram em .

fPentpifSnu
rozpoczyna podróż

p #  A fry c e
( P A R Y Ż  P A P . P re z y d e n t F ra n c ji  
'P o m p iilo u  ro zp o c zy n a  w  środę  
1 0 -dn iow ą  po d ró ż  po 5 k r a ja c h  A fr y  
k i .  P ie rw s z y m  e ta pe m  jego  w o ja ż u  
b ęd z ie  M a u re ta n ia , a n a s tę p n ie  Se­
n eg a l, W y b rze że  K ośc i S ło n io w e j, 
K a ś a e ru n  i  G a b on . W  k a ż d y m  z 
ty e h  k r a jó w  F o m p id o u  spędzi 2 d n i. 
P rz e p ro w a d z i on  ro z m o w y  z sze fa­
m i ty c h  p ań s tw , k tó re  są c z ło nk a­
m i W sp ó ln o ty  F ra n c u s k ie j.

O b s e rw a to rzy  z w ra c a ją  u w a g ę  n a  
w iz y tę  w  G a bon ie . K r a j  ten  je s t bo

fa ty  w  ru d y  u ra n u  i  a to m is ty k a  
ra nc u sk a  o p ie ra  się  w  znac zn e j 

m ie rz e  n a u ra n ie  g abońsk im .

Najmniejsza 
książka świata

W  L IP S K U  u k a z a ła  się  k s ią żk a  
o  ro z m ia ra c h  d w a  i  p ó ł n a  t r z y  m i 
f iim e try , k tó ra  u w a ża n a  je s t  za n a j -  
w tń ie jszą  ks ią żk ę  ś w ia ta . Jest ona  
o p ra w io n a  w  sk ó rę . N o s i t y t u ł  „O b ­
r a z k i  A B C ”  i  za w ie ra  n a  27 s tro ­
n a c h  s ty lizo w a n e  l ite r y  a lfa b e tu  i 
r y s u n k i p rze d m io tó w , ro z p o c z y n a ją ­
c y c h  się od  ty c h  l i te r ,  w y b ra n e  z 
dziecięcego ś w ia ta  w y o b ra ź n i.

W  O Ś R O D K U  lo tó w  ko sm icz­
n ych  w  H ouston  odb y ła  się. ko n  
fe re n c ja  prasow a, podczas k tó ­
re j p rze ds ta w ic ie le  N A S A  s tw ie r 
d z il i,  że w  drodze  p o w ro tn e j po 
s ta rc ie  z K s iężyca  k a b in a  m a ­
c ie rzys ta  „ K i t t y  H a w k “  i  po jazd  
ks ię życow y „A n ta re s “  będą m u ­
s ia ły  dokonać jeszcze ra z  cum o 
w an ia .

W  w y p a d k u , g dyb y  w  drodze 
p o w ro tn e j n ie  u da ło  się d oko ­
nać po łączenia  obu  części w cho  
dzących w  s k ła d  zestaw u ,.A - 
po llo -14 “ , kosm onauc i A la n  She 
p ard  i  E dga r M itc h e ll będą m ie  
l i  m o ż liw ość  p rze jśc ia  z w ła ś c i­
wego po ja zd u  ks iężycow ego do 
k a b in y  m a c ie rzys te j i  będą też 
m o g li p rzen ieść część p o je m n i­
k ó w  z g ru n te m  ks iężycow ym . 
T e ore tyczn ie  w ię c  n ie  zagraża 
im  żadne n iebezpieczeństw o.

Po p rzebudzen iu  kosm onauc i 
p o d ję li dalsze p ró b y  w y ja ś n ie ­
n ia  p rzyczyn  złego fu n k c jo n o w a  
n ia  a p a ra tu ry  c u m o w n icze j. O 
godz. 1.07 czasu w a rszaw skiego , 
c z y li w  27 g odz in  i  15 m in u t  po 
w y s trz e le n iu  „A p o llo -1 4 “  zn a la z ł 
s ię  w  ró w n e j od leg łośc i od Z ie ­
m i i  K s iężyca. P u n k t  ten  z n a j­
d u je  się w  od leg łośc i 201 tys. 
k m  od obu  c ia ł. W  35 g odz in  po 
s ta rc ie  ,,A p o łlo -14 “  w szed ł w  za­
sięg p rz y c ią g a n ia  księżycow ego.

K A IR  P AP . M in is te r  S praw  
Za g ran iczn ych  i  w ic e p re m ie r 
Z R A  M a h m u d  R ia d  po sw ym  
p ow roc ie  w  p on ie dz ia łe k  rano  
do K a iru  z A ra b ii  S au d y jsk ie j 
i K u w e jtu ,  o z n a jm ił,  że Z R A  
n ie  p rz y w ią z u je  szczególnego 
znaczenia do z b liż a ją c e j się d a ty  
5 lu tego, u w aża jąc , iż  będzie  to  
po p ro s tu  now a  faza  toczącej się 
ta m  w o jn y . M ó w ią c  do d z ie n n i­
ka rzy , m in is te r  R ia d  u c h y li ł się 
je dn a kże  od o dpow iedz i, czy 
Z R A  zam ie rza  p rze d łu żyć  okres 
zaw ieszen ia  ogn ia .

O S T A T N IE  d e k la ra c je  a m e ry k a ń ­
sk ie  n a  te m a t m is ji  J a rr in g a  są czę­
ścią m a n e w ru , k tó ry  m a n a  celu  
p rze k o n a ć  ś w ia to w ą  o p in ię  p u b lic z ­
n ą , że je s t ja k iś  postęp  w  ro z w ią ­
z y w a n iu  k ry z y s u  b lis ko w s ch o d n ie­
go. T e n  stan  rze c zy  — m ó w ił m in i­
s te r R ia d  — n ie  o d p ow iad a  je d n a k  
rze czy w is to ś ci. N ie  w id zę , ab y  w  sy 
tu a c j i  n a  B lis k im  W schodzie  zaszła  
ja k a ś  zm ia n a . Iz ra e l w  da lszy m  cią 
gu n ie  z a m ie rza  opuśc ić  te ry to r ió w  
arab sk ic h , zaś w s zy s tk ie  d o k u m e n ­
ty  k tó re  p rz e d s ta w ił w  te j sp ra w ie  
d r  J a rr in g o w i, p o m ija ją  c a łk o w ity m  
m ilc ze n ie m  tę  k w e s tię , ig n o ru ją c  
p ra w o  P a le s ty ń c z y k ó w  do w ła sn e j 
o jc z y z n y  i p rz e m ilc z a ją c  g w a ra n c je  
p o k o ju , o  k tó ry c h  m ó w i re zo lu c ja  
R a d y  B ezp ie cze ń stw a . W  sum ie — 
Iz ra e l ja s n o  o k re ś lił iż  w  żad n e j 
m ie rz e  n ie  je s t  zd ec yd o w a n y  r\ą 
w p ro w a d z e n ie  w  życ ie  po stan o w ień  
te j  re zo lu c ji.

N a s ze  sta no w isk o  w  ty m  w zg lę ­
dz ie  — k o n ty n u o w a ł m ó w c a  — po­
zosta je  n ie zm ie n n e . W  ż a d n y m  w y ­
p a d k u  n ie  p o zw o lim y , a b y  Iz ra e l 
p ro w a d z ił sw ą ek sp a n s jo n is tyc zną  
p o lity k ę  ko sztem  naszych te ry to ­
r ió w .

O B S E R W A T O R Z Y  p o lity c z n i 
w  K a irz e  są zdan ia , że w  w y ­
p a d ku  r.ie d oko na n ia  do n a jb liż ­
szego p ią tk u  żadnego k o n k re t­
nego postępu w  k ie ru n k u  u re -

W ananasie 
umilkły strzał f
L O N D Y N  P A P . O d  k i lk u  d n i w  

sto lic y  U g a n d y  K a m p a li u c ic h ły  ju ż  
s trza ły . W z n o w iły  n o rm a ln ą  pracę  
in s ty tu c je  p o czty  i  te le g ra fu . O tw a r  
to  ta k że  m ię d zy n a ro d o w y  p o rt  lo t ­
n ic zy  E n teb b e .

Je d n a k że  w  K a m p a li do te j p o ry
n ie  zn iesiono  g o d z in y  p o lic y jn e j, a 
w  p o rze  n ocne j po u lic ac h  k rą ż ą  
p a tro le  w o js ko w e .

T y m c za s e m  z A d d is  A b eb y  in fo r ­
m u ją . że o b a lo n y  p re zy d e n t U g a n ­
d y  M ilto n  O bote  z ło ż y ł n iespodzie­
w a n ie  w  p o n ie d z ia łe k  5 -godzinną  
w iz y tę  w  s to lic y  E t io p ii i  p rze p ro ­
w a d z ił ro z m o w y  z cesarzem  H a lle  
Selassie. O b s e rw a to rzy  p o lity c zn i j 
m o ty w u ją  w iz y tę  O bote w  A d d is  j 
A b e b ie  ty m , że p ra g n ie  on odw ieść  
n ie k tó re  p ań s tw a  a fry k a ń s k ie  od 
z a m ia ru  u z n a w a n ia  n o w y c h  w ła d z  | 
U g an d y  js k ic h .

g u ło w a n ia  k o n f l ik tu  b lis k o ­
w schodn iego  d rogą  p o lityczn ą , 
Z R A  n ie  będzie  d łu że j czu ła  się 
zw iązana  porozu m ie n iem  o p rze r 
w a n iu  ogn ia . N ie  oznacza to  je d  
n a k  —  zdan iem  obse rw a to rów  
—  n a tych m ia s tow e g o  w z n o w ie ­
n ia  w a lk  w z d łu ż  K a n a łu  Sue- 
śkiego. P re zyde n t E l-S a da t u - 
p rz e d z ił jednakże  ju ż  w cześn ie j, 
że s iły  z b ro jn e  Z R A  są gotowe 
p od ją ć  w a lkę , je ś li zaszła by te ­
go potrzeba.

Zapowiedź ważnego 
p rz e m ó w ie n ia  

p re z y d e n ta  E M
K A IR  P A P . A g e n c ja  M E N A  dono­

si, że p re zy d e n t S a d at w y g ło s i w a ż  
n e p rze m ó w ie n ie  p o lity c zn e  n a  spe­
c ja ln e j sesji Z g ro m a d ze n ia  N a ro d o ­
w ego, k tó re  zb ie rze  się w  c zw a rte k  
n a k i lk a  g odzin  p rze d  u p ły w e m  
ro z e jm u  n a  B lis k im  W schodzie . S a­
d a t b ęd z ie  ta k ż e  p rze w o d n ic zy ł 
w to rk o w e m u  posiedzen iu  n aro d o ­
w e j ra d y  o b ro n y . R ad a  ro zp a trzy  
s y tu a c ję  n a fro n c ie  w z d łu ż  K a n a łu  
S uesk iego i zas tan o w i się, w  ja k i  
sposób m o żn a  zw ię k s zy ć  b ezp ie­
czeństw o  k r a ju  n a  w y p a d e k , gd yb y  
ro ze jm  n ie  zo sta ł ra z  je szc ze p rze ­
d łu żo n y .

Prasa brazylijska 
ch w ali

polski siatek
„ A M A R  A L IN  A ”  oddana do eks­

p lo a ta c ji” , „ P ię k n y  ty p  lin io w c a  
s k o n stru o w an y  w  Polsce”  — pod ta­
k im i ty tu ła m i u k a za ł się a r ty k u ł w
gazecie b ra z y lijs k ie j „ J o rn a l M a r i-
t im o ” .

P rze d s ta w ic ie le  „ C e n tro m o ru "  w  
B ra z y li i  o ra z  p rze d s ta w ic ie le  stocz-», 
n i po lsk ic h  o trz y m a li w ie le  p o c h w a l 
za d oskona łe  w a lo ry  e k s p lo a ta c y jn a  
„ A m a r a lin y ” . P o d k re ś la  to  ró w n i« ! ’ 
pras a  b ra z y lijs k a . (P A P )

1 B M . S Y T U A C J A  na W i 
śle w  re jo n ie  W yszogrodu  
b y ła  n ad a l poważna. Pod 
uszkodzonym  m ostem  prze ­
p ły w a ła  w c ią ż  k ra , n ie  po­
w odu jąc , na  Szczęście d a l­
szych jego  uszkodzeń. Jedy­
n ie  w  o k o lic y  K ęp y P o l­
s k ie j u tw o rz y ł się lo k a ln y  
za to r lodow y.

Na z d ję c iu : n ap ra w a  u- 
szkodzonego m ostu  w  W y ­
szogrodzie.

C A F — U c h y m ia k — te le fo to

N r  27 (8209) R ok za łożen ia  1945 Cena 50 groszy
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POMAGAMY
NO , W IĘ C  J A K , T O W A R Z Y S Z E , P O M O Ż E C IE ?  —  p y ta ł I  se­

k re ta rz  K C  P Z P R  E d w a rd  G ie re k  w  ko ńco w ych  w ys tą p ie n ia ch  
ua spo tka n ia ch  ze s toczn io w ca m i Szczecina i  G dańska. O dpo­
w ie d ź  b y ła  jednoznaczna : P O M O Ż E M Y ! S ło w o  b y ło  dane  i  s ło ­
w o  je s t d o trzym yw a n e . D o w ie d li tego  n a jle p ie j s toczn io w cy 
W arsk icgo , w y k o n u ją c  w  n ie z w y k le  n a p ię tych  w a ru n k a c h  zada­
n ia  styczn iow ego p la n u . P om aga ją  za łog i in n y c h  szczecińskich 
za k ład ó w  p ro d u k c y jn y c h .

Ś w iadczą  o ty m  w y n ik i re a liz a c ji p la n ó w  p ro d u k c y jn y c h  za 
s tyczeń 1971 r., k tó re  obok p u b lik u je m y . Ś w ia dczy  o ty m  p o d e j­
m o w a ny  —  chociaż jeszcze może n ie  w  m a so w e j s k a li i n ik o m u
0  to  n ie  chodzi —  ape l g ó rn ik ó w  i  h u tn ik ó w  w z y w a ją c y  lu d z i 
p ra cy  całego k ra ju  do doda tkow ego  w y s iłk u  p ro du kcy jn eg o , k tó ­
rego e fe k ty  m a te r ia k ie  ta k  bardzo  są po trzebne  nasze j o jczyźn ie  
w  je j  tru d n e j s y tu a c ji gospodarczej.

R ze te lna  p raca każdego z nas na  ka żdym  p o s te ru n k u  p racy  
je s t w  te j  c h w il i  je d n y m  z n a jm ocn ie jszych  a rg u m e n tó w  p op a r­
c ia  d la  now ego k ie ro w n ic tw a  k ra ju ,  p on iew aż w  sposób w y ­
m ie rn y  s łu ży  ona sp ra w ie  z a ła tw ie n ia  przez n ie  sp ra w  n a jb a r ­
d z ie j p a lą cych : z ró w n ow aże n ia  o dp o w ie d n ią  masą to w a ro w ą  na  
ry n k u  s tru m ie n ia  w ie lu  m i lia rd ó w  z ło tych , k tó re  w  ty m  ro k u  
z n a jd ą  się dod a tko w o  w  k ieszen i w ie lo m il io n o w e j g ru p y  nasze­
go społeczeństwa.

A łe  przecież n ie  sam ym  Chlebem c z ło w ie k  ży je . W  ty m  też 
sensie sama d od a tko w a  praca p ro d u k c y jn a  je s t je d n y m  —  ale 
n ie  je d y n y m  —  z n ie z w y k le  is to tn y c h  e lem en tów  pop a rc ia  no ­
w ego k ie ro w n ic tw a  w  jego ko n s e k w e n tn y m  dążen iu  do k o n ty ­
n u o w a n ia  zapoczątkow anego przez V I I  P le nu m  K C  procesu od ­
n o w y  c a ło ksz ta łtu  życ ia  spo łeczno-po litycznego  i  gospodarczego 
w  naszym  k ra ju .  Bo proces n a p ra w y  p op e łn ian ych  b łęd ó w  n ie  
o d b yw a  się i  o dbyw ać się n ie  może je d y n ie  na  p ro d u k c y jn y m  
fro n c ie  praey.

Rzecz id z ie  o sp ra w y  w ażne ró w n ie ż  na  in n y c h  fro n ta c h  n a ­
szego życia . O sta tn ie  decyz je  i  posunięc ia  za ró w no  n a tu ry  p o li­
ty c z n e j ja k  też e konom iczne j, a przec ież są one dop ie ro  począ t­
k ie m , n ie  są w  s tan ie  w y ró w n a ć  w s z y s tk ic h  zan iedbań  m in io ­
nego ćw ie rćw iecza  w ła d z y  lu d o w e j. A b y  do tego doszło, po trzeb  
n y  je s t n ie  ty lk o  czas, sp okó j i  rzeczowość w  p o d e jm o w a n iu  
ka żde j d ecyz ji, a le  p o trze b na  je s t przede  w s z y s tk im  zm ian a  spo 
soku m yś len ia  każdego z nas, pod n ies ien ia  do ra n g i p o d m io tu  
samego cz łow ieka . Rzecz w y d a w a ła b y  się oczyw is ta , a przecież 
w  odczuciu  w iększośc i z nas now a.

W  ty m  z ro z u m ie n iu  proces o d n o w y  m u s i p rze jść  przez każde ­
go, k tó r y  w  ja k ie jś  m ie rze  czu je  s ię  o d p o w ie d z ia ln y  za lo sy  te ­
go k ra ju .  Ten  proces re e d u k a c ji spo łecznej i  o b y w a te ls k ie j je s t 
n iezbędny, je ż e li n a p ra w d ę  chcem y w y p e łn ia ć  nasze p ub liczn e  
życ ie  ta k im i tre śc ia m i, k tó re  będą do zaakcep tow an ia  przez 
zdecydow aną w iększość społeczeństw a i  k tó re  w  sze ro k im  od ­
czuc iu  spo łecznym  będą z ro zu m ia łe , jednoznaczne, p row adzące  
d o  wspólnego  ce lu, a je s t n im  d ob ro  nasze j s o c ja lis ty c z n e j o j-  
czyzny. A  dob ro  to  oznacza ró w n ie ż  licze n ie  się z rz e c z y w i­
stością, z a da n iam i u s tro jo w y m i i  m ię d z y n a ro d o w y m i naszego 
życ ia  społecznego. T y lk o  p rz y  z ro z u m ie n iu  w s zys tk ich  im p lik a ­
c ji,  te j s y tu a c ji h is to ry c z n e j m ożna re a ln ie  w p ły w a ć  na  losy 
k ra ju .

N ie  będzie  to  rzecz p rosta . B o  n ie  u lega  w ą tp liw o ś c i, że z je d ­
n e j s tro n y  p rz y jd z ie  nam  w z ią ć  s ię  za b a ry  z p og lą da m i n ie ­
s łu sznym i, w ręcz  s z k o d liw y m i. Sądzę je dn a k , że je s t to  i  będzie 
m arg ines  tego m asowego d ia log u , ja k i  p a r tia  p ro w a d z i z c a łym  
narodem . Z  d ru g ie j s tro n y  m u s im y  zdaw ać sobie  sp raw ę  z tego, 
że u m y s ło w e j i  p o lity c z n e j a k ty w iz a c j i społeczeństw a będzie 
także  to w arzyszy ł sp rze c iw  tyc h , k tó rz y  n ie  m ogą żyć bez d y ­
re k ty w  z góry, k tó ry c h  in te le k tu a ln e  le n is tw o  d o p ro w a d z i do 
tego, że ich  postaw a n ie  spo tka  się ze spo łecznym  ap lauzem . 
T a k  w ię c  w  procesie  o dn ow y  będz iem y wszyscy się sp raw dzać, 
zdaw ać egzam in, a ja k  w iadom o, n ie  w szys tk ie  egzam iny w szy ­
scy m uszą zdać. T a k ie  ju ż  je s t życie.

M a m y  ró w n ie ż  na  naszym  szczecińsk im  p o d w ó rk u  liczn e  do­
w o d y  —  chociaż z pew nością  je s t ic h  jeszcze o w ie le  za m a ło  —  
n o w y c h  m etod  d z ia ła n ia . W idoczne  to  je s t w  c a ły m  szeregu de­
c y z ji i  postaw  ró żn ych  o g n iw  w o je w ó d z k ie j i  m ie js k ie j w ła d z y ; 
w idoczne  je s t to  w  p od e jm o w an ych  p róbaeh p ro w ad ze n ia  ro z­
m o w y  z m asam i, a n ie  p rz e m a w ia n ia  do n ic h  z try b u n y . O by 
ty c h  p rz y k ła d ó w  b y ło  ja k  n a jw ię c e j i  je s tem  g łęboko  p rze ko ­
nany , że życie  będzie  ic h  coraz w ię c e j dostarczać.

Rzecz je d n a k  w  ty m , a by  na  te  now e m e tod y  d z ia ła n ia  p rze ­
chodzić coraz szerszym  fra n te m . C hodzi o to, a by  m e tod y  cen­
tra ln eg o  k ie ro w n ic tw a  po litycznego , zaprezentow ane m . in . tu ­
t a j  u  nas w  Szczecinie, zn a la z ły  ż y w y  o d d źw ię k  w  codz ienne j 
d z ia ła ln o śc i i p ra k ty c e  w szys tk ich  o g n iw  w ła d z y , w szys tk ich  
dz ia łaczy  i  spo łeczn ików . Jest to  b ow iem  s ty l ro b o tn iczy , dem o­
k ra ty c z n y , za gu b ion y  pop rzedn io  w  m ie lizn a ch  b iu ro k ra c ji ,  a 
dz iś  na n ow o  szybko o db ud o w yw a ny . Jest to  s ty l w ła ś c iw y , 
zgodny ze społeczną i id eo w ą  tre śc ią  soc ja lizm u .

Je że li w ię c  będziem y d z ia ła lność  ju ż  is tn ie jące g o  i  za gw a ra n ­
tow anego o gó ln ym  u s ta w o da w s tw e m  system u d e m o k ra c ji so­
c ja lis ty c z n e j:  z w ią z k ó w  zaw odow ych , ra d  na rod ow ych , o rg a n i­
z a c ji m łod z ie żow ych  itp . przesycać tre śc ia m i, k tó re  im  są p ra ­
w o m o cn ie  p rzyna leżne  —  to  ju ż  będzie  duży  k ro k  naprzód. A  
p rzec ież n ic  n ie  s to i na  p rzeszkodzie  — d o w o d z i tego chociażby 
p rz y k ła d  n ow ych  w y b o ró w  p a r ty jn y c h  w  S toczn i W arsk iego  
czy os ta tn ia  sesja M R N  —  aby ta k  się w ła ś n ie  s taw a ło . N ic  w  
te j  m a te r ii n ie  spadnie  nam  z n ieba. S am i w ła s n y m i m ózgam i, 
w ła s n y m  d z ia ła n ie m , w ła s n y m  ro zu m ie n ie m  s p ra w  za k ład u , 
m ias ta , k ra ju  m u s im y  to row ać  drogę p rocesow i o dn ow y, k tó ry  
—  n ie  łu d ź m y  s ię  —  n ie  będzie  p rze b ie g a ł bez o po rów , g ładko . 
N o w e  m e tod y  d z ia ła n ia  m u s im y  w y p ra c o w y w a ć  sam i, bo p rze ­
cież proces o d n o w y  je s t w  m n ie js z y m  lu b  szerszym  s top n iu  
sp ra w ą  każdego z nas.

P om ag a jm y w ię c  p a r t i i  i  rzą d ow i, ic h  n ow e m u  k ie ro w n ic tw u  
n ie  ty lk o  rze te lną  p racą, a le  także  w zb og a ca jm y  za p rezen tow a­
n y  przez n ie  s ty l p ra cy  w ła s n y m i in ic ja ty w a m i,  sam odzie lnośc ią  
m yś len ia , rzeczow ością  d z ia ła n ia . S ta ra jm y  się  je d n a k  m yśleć
1 dz ia łać  po now em u, s tosow n ie  do  n o w e j s y tu a c ji n a jp ie rw  u 
s ieb ie  samego i  na  w ła s n y m  p o s te ru n k u  p ra cy , a to  da  nam  
m o ra ln ą  sa tys fa kc ję  i  p ra w o , Bby nasze k ry ty c z n e  i  zarazem  
k o n s tru k ty w n e  uw ag* k ie ro w a ć  do in n y c h , w yże j.

<Z. Cz.)

Pian stycznia — wykonany

Zaiecy iłowała
rzetelna i ofiarna praca
załóg robotniczych

M O Ż N A  bez przesady 
s tw ie rd z ić , że lo sy  s tyezn io  
w ego p la n u  p ro du kcy jn eg o  
w  szczecińsk im  p rzem yśle  
k lu c z o w y m  w a ż y ły  się n ie  
m a i do o s ta tn ich  godzin  
m iesiąca. Jeszcze w  n iedz ie  
łę, 31 s tyczn ia , w  w ię kszo ­
śc i p rze ds ię b io rs tw  t rw a ła  
w ytężona  praca.

W Y K O N A N IE  p la n u  b y ło  
sp ra w ą  h on o ru  za łóg ro b o tn i-

Obrady Prezydium WKZZ

Zaopatrzenie
ludności

i ceny io w a ró w  
Eta ry n k u  

szczecińskim
W C Z O R A J  o d b y ło  się posiedzen ie  

P re z y d iu m  W K Z Z  z u d z ia łe m  przed  
s la w ic ie li W y d z ia łu  H a n d lu  P re z . 
W R N  i W K C . W  tra k c ie  o b rad  w y ­
s łuchano  in fo rm a c ji o zao p a trze n iu  
lu d n o śc i w  pod staw o w e a r ty k u ły  
sp o żyw cze i  p rze m y s ło w e  w  X k w a r  
ta le  b r. o ra z  in fo rm a c ji W o je w ó d z ­
k ie j  K o m is j i C en o p ro w a d zo n e j 
p rze z  n ią  p o lityc e  cen w  w o j. szcze­
c iń s k im .

J a k  w y n ik a ło  z m a te r ia łó w  i  sp ra  
w o zd a n ia , p rzed łożonego  p rze z  w ła  
Uze h a n d lo w e  w o je w ó d z tw a , s ta ra ­
n ia  w ła d z  szc zec ińskich  o d o d a tk o ­
w e  p rz y d z ia ły  d e fic y to w y c h  a r ty k u ­
łó w  żyw n o ś c io w y c h  u w ie ń czo n e  zo­
s ta ły  p e łn y m  sukcesem . M in is te r ­
stw o  H a n d lu  W e w n ę trzn e g o  u w zg ię d  
n iio  w  g ra n ic a c h  s w yc h  m o żliw o śc i 
w s zy s tk ie  szczec ińskie  p o stu la ty , 
d z ia ła ją c  p rz y  ty m  szy b ko  i  sp ra w  
n ie . D o ty c zy  to  ró w n ie ż  d o d a tk o ­
w y c h  p rz y d z ia łó w  a r ty k u łó w  p rze ­
m y s ło w y c h  w łó k ie n n ic z y c h , o d z ie ­
żo w y c h  i in n y c h . W iększość tyc h  
do staw  je s t ju ż  w  d ro d ze. O d p o ło ­
w y  lu teg o  ry n e k  szczec iński odczu ­
je  zn ac zn ą  p o p ra w ę  w  za o p a trze n iu  
i  to  za ró w n o  pod w zg lę d em  ilościo ­
w y m , j a k  i  as o rty m e n to w y m .

W  d y s k u s ji podnies iono  w ie le  
p ro b le m ó w  d o ty czą cy ch  p o le p ­
sze n ia  o rg a n iza c ji h a n d lu  i  do ­
s ta w , z a k tu a liz o w a n ia  sieci h a n d lo ­
w e j,  p rz e a n a liz o w a n ia  cen n a n ie ­
k tó re  w y ro b y  g a rm a ż e ry jn e  i  u s łu ­
g i t a k  w  sek to rze  p ry w a tn y m  ja k  
w  p a ń s tw o w y m . W n ios ko w an o  o  
zw ię k s ze n ie  sp o łeczne j k o n tro li d la  
zap o b ie żen ia  „ u k r y t y m “ p o d w y żk o m  
cen , u czu le n ie  k o n tro li z a k ła d o w y c h  
n a ja ko ś ć  p ro d u k tó w  spoży w czy ch  
i  p rz e m y s ło w y c h ; p o p arto  p ro je k t  
u tw o rz e n ia  p rz y  W SS w y s p e e ja lizo  
w anego  z a k ła d u  z a jm u ją c e g o  się 
zao p a trze n ie m  ro b o tn ic zy m  o ra z  spe 
e ja lis ty c z n e j p la c ó w k i h a n d lo w e j, 
o d p o w ie d z ia ln e j za  p ra w id ło w e  zao  
p a trz e n ie  za k ła d ó w  m ia s ta  i  w o je ­
w ó d z tw a  w  odzież roboczą .

P re z y d iu m  W K Z Z  zap o w ied z ia ło  
p o w o ła n ie  sp e c ja ln e j k o m is ji , k tó ra  
z a jm ie  się w y s u n ię c ie m  w  ty c h  i 
in n y c h  sp ra w a c h  w n io s k ó w  pod  
a d re s e m  ra d  n a ro d o w y c h  i C R Z Z . 
Z a p o w ie d z ia n o  ta k ż e  ściś lejszą  
w sp ó łp rac ę  m ię d zy  W K Z Z  i  W K C . 
W K Z Z  w s p ó ln ie  z W K C  i  P H I  o p rą  
e u je  p ro g ra m  k o n tro li, k tó ry  m a  na  
ce lu  n ie dopuszczenie  do u k ry ty c h  
p o d w y że k  cen , ja k  ró w n ie ż  an a lizę  
ko s z tó w  p ro d u k c ji to w a ró w , k tó ry c h  
ce n y  m o g ły b y  być obn iżone.

D o  poru szo n yc h  te m a tó w  jeszcze  
p o w ró c im y . ( tu r)

Zagraniczne statki
pasażerskie w Gdyni

G D Y N IA  P A P . Są o zn a k i, że te ­
goro czn y  sezon w io s e n n o -le tn i b ę­
d z ie  re k o rd o w y , je ś li id z ie  o w iz y ­
t y  w  T ró jm ie ś c ie  za g ra n ic zny ch  
s ta tk ó w  p as aże rsk ic h , k tó re  ju ż  16 
m a ja  za in a u g u ru je  b ry ty js k i „ N e -  
vas“  z 400 p a s a że ra m i n a  p o k ła d z ie . 
N a s tę p n ie  z a w ita ją  do G d y n i m o to ­
ro w c e  p as aże rsk ie : s zw ed zk i „ G r ip -  
sh o lm ”  i  f ra n c u s k i „R Ć na issance” . 
4 -k ro tn ie  o d w ie d z i G d y n ię  z f iń s k i­
m i tu ry s ta m i „F in n h a n s a ” .

O d p a ru  la t  s ta ły m  za in te res o w a­
n ie m  cieszy się  T ró jm ia s to  w śród  
a rm a to ró w  h is zpa ń sk ic h  — w  b r . 
s k ie ru ją  o n i tu  z tu ry s ta m i s ta te k  
„ U m b e ” , n a to m ia s t J u g o s ło w ia n ie  
o d w ie d zą  p o lsk ie  w y b rze że  n a  m /s  
„ D a lm a c ija ” . T ra d y c y jn ie  — k i lk a  
ra z y  — z a w in ą  m o to ro w c e  p a s aże r­
sk ie  N R D  i  Z w ią z k u  R ad z ie ck ie go .

cżych. I  w ła śn ie  ic h  a m b itn a  
postaw a oraz rze te lna , o fia rn a  
p raca  zadecydow a ła  o sukcesie. 
Jest to  ty m  b a rd z ie j godne pod ­
k re ś le n ia , że w  w ie lu  zak ładach  
w y s tą p iły  tru dn o śc i w  dostaw ie  
u rządzeń i  su row ców .

H u ty  „S zc zec in “  p ra c o w a ­
ła  b ard zo  ry tm ic z n ie  i  w y d a jn ie
d z ię k i czem u u zys ka n o  tu ta j znac z­
n e  n a d w y ż k i w e  w s zys tk ic h  a s o rty ­
m e nta ch  w y ro b ó w . P la n  w y to p u  su­
ró w k i w y k o n a n o  w  101.4 proc., a  w  
p ro d u k c ji c e m e ntu  u zy s k a n o  112.7 
p roc. p la n u . O gółem  p la n  s ty czn ia  
h u tn ic y  w y k o n a l i w  105,5 p roc.

Z a k ła d y  W łó k ie n  S ztu czn y ch  „ W i-  
s k o rd “  w y k o n a ły  za d a n ia  s ty czn ia  
w' cenach  z b y tu  w  100,3 p roc. P la n  
p ro d u k c ji a n ty im p o rto w e j k o rd u  w y  
ko n a n o  w  100 p ro c ., je d w a b iu  w  
100,4 proc.

S zczec ińsk ie  Z a k ła d y  C elu lozo w o-
P a p ie rn ic ze  w  S k o lw in ie  w y k o n a ły  
p la n  p ro d u k c ji g lo b a lne j w  cenach  
p o ró w n y w a ln y c h  za  styczeń  w  103,3 
p ro c . U zy s k a n o  n a d w y ż k i p a p ie ru  
gazetow ego , d ru k o w e g o  i  p iś m ie n n e ­
go. Ł ą c zn ie  260 ton  p a p ie ru  ponad  
zad a n ia  p la n o w e  p rz e k a z a ła  tu te js za  
załoga .

F a b ry k a  M e c h a n izm ó w  S am ocho­
d o w yc h  „P e U n o “  w y k o n a ła  zad a n ia
s ty c zn ia  w  100 p roc. W y p ro d u k o w a ­
no m . in . 13 700 s z tu k  w a łó w  n a p ę ­
d o w yc h  do sa m ochodów  osobow ych , 
w  ty m  5 200 s z tu k  do „P o ls k ieg o  
F ia ta ” o ra z  12 200 s z tu k  u k ła d ó w  
k ie ro w n ic z y c h , z tego 5 200 sz tu k  
d ia  „ F ia ta “ . D a ls zyc h  10 500 sz tu k  
w a łó w  i 2 tys . s z tu k  k ie ro w n ic  p rze  
k a za n o  d ia  w o zó w  c ię ża ro w y c h . Z a ­
k ła d  m a  k ło p o ty  z w a ła m i zab e zp ie  
c z a ją c y m i do w a łó w  nap ę d ow yc h , 
k tó re  n ie  d o starc za n a czas W a r­
sza w s ka  F a b ry k a  S p rę żyn .

Z a ło g a  F a b ry k i M a s zy n  B u d o w la ­
n y c h  „ F a m a b u d "  p ra c o w a ła  z peł­
n y m  p o św ięc en ie m  i  n a d ro b iła  z a ­
leg łośc i. P la n  s ty czn ia  zo sta ł w y k o ­
n a n y  w  101,2 proc.

F a b ry k a  K a b li  „ Z a ło m “  w y k o n a ła
za d a n ia  p la no w e s ty c zn ia  w  103,3 
p ro c . W y p ro d u k o w a n o  m . in . 7 tys . 
k m  p rzew o dó w  e le k tro -e n e rg e ty c z -  
n y c h  i  po n ad  600 to n  p rzew o dó w  
n a w o jo w y c h  o ra z  tz w . g o łyc h , a ta k  
że 100 k m  k a b li  o k rę to w y c h .

O  p o m y ś ln y m  w y k o n a n iu  zatfaA  
m ie s ięc zny ch  donoszą ta k ż e  z a ło g i 
S zczec ińsk ich  Z a k ła d ó w  N a w o z ó w  
F o s fo ro w y c h . F a b ry k i S p rzę tu  E le k  
tro teefan ieznego „ S e lfa “  i  Szczec iń ­
s k ie j W y tw ó rn i F a rb  i  L a k ie ró w  
o ra z  in n y c h

W  tru d n e j s y tu a c ji z n a jd u je  s ię  
S zczec ińska F a b ry k a  N a rzę d z i g d z ie  
z pow odu  b ra k u  dostaw  s ta li, s i ln i­
k ó w  e le k try c z n y c h  o raz  p ły te k  fe r ­
ry to w y c h  i w ie lu  In n y c h  n ie zbę d ­
n yc h  d la  p ro d u k c ji m a te r ia łó w , p la n  
sty czn ia  w y k o n a n o  t u ta j  ty lk o  W. 
55,1 p roc. (k k )

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

s/s „O ls z ty n ”  z A n tw e rp ii  z  
p a la m i Larsena, 

s/s „ P s tro w s k i”  z  N R F  pod  
b alas te m ,

s/s „ M a lb o rk ”  z  D a n ii pod  
b alas te m ,

s/s „K ie lc e ”  z  D ain ii pod b a­
la s tem ,

s/s „B ie ls k o ”  z  D a n ii  pod b a
lastem ,

s/s „ K a lis z ”  z D a n ii pod b a­
la s tem ,

s/s „G n ie zn o ”  z D a n ii  pod  
balas tem ,

s/s „S ła w n o ”  z  D a n ii po d  b a­
la s tem ,

m /s ..J e len ia  G ó ra ”  z  A f r y k i  
Zac h ó d , z d ro b n icą .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s „ K u ja w y ”  do W ło ch  ze
Ś w in o u jś c ia  z w ę g lem , 

m /s „ P io trk ó w  T ry b u n a ls k i”  
do S zw e c ji pod b alas te m , 

s/s „P o zn a ń  I I ”  do D a n ii z  
w ę g lem ,

s/s „ S o ld e k ”  do D a n ii  z  w ę ­
g le m ,

s/s „Pstrow ska”  do  D a n ii  z
w ę g le m ,

m /s „ N im fa ”  do  Ir la n d i i  z
d ro b n icą .

Pracownicy 
szczecińskich zakładów

podejmują

patriotyczny czyn
(D okończen ie  ze s tr. 1)

k tó r y  z a d e k la ro w a ł p rze w ie z ie ­
n ie  p ięc iu  p oc ią g ów  w ę g la  na 
te j sam ej tras ie , pośw ięca jąc  na 
ten  ce l d w a  tyg o d n ie  w łasnego 
u rlo p u .

Z o bo w ią za n ia  p od ję ła  także 
8-osobow a g ru pa  p ra c o w n ik ó w  
w a rs z ta to w y c h  z b ry g a d y  Zeno 
na O lszewskiego. P o s ta n o w ili o - 
n i p rzepracow ać b ezp ła tn ie  po 
p ięć  g odz in  w  o s ta tn ią  n ied z ie ­
lę  s tyczn ia  i  7 lu tego . N a to m ia s t 
10-osobowa b ryg ad a  O d d z ia łu  
U rządzeń  T e chn iczn ych  z te jże  
L o k o m o ty w o w n i zobow iąza ła  się 
p rzepracow ać d w ie  sobo ty po 
siedem  godzin . Z o bo w ią za n ia  te  
zostaną w yko n a n e  w  d n ia ch  6 
i  13 lu tego.

W a rto  p o d k re ś lić , że in ic ja to r  
rz y  zobow iązań  z w ró c il i s ię  po­
nad to  do w s z y s tk ic h  d ru ż y n  lo ­
k o m o ty w o w y c h  P K P  w  Szczeci­
n ie  i  ca łym  k ra ju ,  ja k  ró w n ie ż  
do  w sz y s tk ic h  s łużb  k o le ja r ­
sk ich  o p o d e jm o w an ie  podob ­
n ych  in ic ja ty w .

O S T A T N IO  o d w ie d z iła  n as zą re ­
d a k c ję  d e leg ac ja  k la s y  I I I  Z a s a d n i­
czej S zk o ły  B u d o w la n e j d la  P ra c u ­
ją c y c h  Szczec ińsk iego  Z je d n o c ze n ia  
B u d o w n ic tw a . D e le g a c ji to w a rz y s z y ł 
d y re k to r  I I .  F iu it  i  k ie ro w n ik  M .

B ąc zko w s k i. W  d o ręc zo n ym  p iś m ie  
c z y ta m y  m .in . : „ P o s ta n o w iliś m y  
p rzep ra co w ać  p rz y  n a p ra w ie  I  k a ­
sa c ji sam ochodów  b ezp ła tn ie  t r a f  
n ie d z ie le , t j .  7 i 28 lu teg o  o ra z  21 
m a rc a  b r. W  z w ią z k u  z ty m  w z y ­
w a m y  a b s o lw e n tó w  i m ło d z ie ż  z a ­
t ru d n io n ą  w  S zc zec iń sk im  P rze d s ię  
b io rs tw ie  T ra n s p o rto w o -S p rz ę to w y m  
B u d o w n ic tw a , a  ta k ż e  m ło d z ie *  
zg ru p o w a n ą  w  Z a s a d n ic ze j S zk tfle  
B u d o w la n e j d la  p ra c u ją c y c h  Szcze­
c ińsk iego  Z je d n o c ze n ia  B u d o w n ic ­
tw a  p rz y  u l. C h m ie lew s k ieg o  18/20 
do p o d jęc ia  p o d obny ch  c zy n ó w . 
W z y w a m y  ta k ż e  n aszych  in s tru k to ­
ró w  do w z ię c ia  u d z ia łu  w  zo b o w ią ­
za n ia c h . U zy s k a n e  z  tego ty tu łu  
fu nd u s ze  p rz e k a ż e m y : a )  za  d w ie  
p rze p ra c o w a n e  n ie d z ie le  n a  ce le so  
c ja ln e  p rzed s ię b io rs tw a , b ) fu:-idusz 
z trz e c ie j n ie d z ie li n a  o d b u d o w ę  
Z a m k u  K ró le w s k ie g o  w  W a rs z a w ie ” .  
A p e l ten  p o d pisa ło  31 u czn ió w , (k k )

G R U P A  p ra c o w n ik ó w  Z a k ła d u  
T w o rz y w  S z tu czn y ch  p rz y  S p ó łd z ie l 
n i In w a lid ó w  „Jed n o ść”  o d p ow ie ­
d z ia ła  czy n e m  p ro d u k c y jn y m  n a  a -  
p e l h u tn ik ó w  i  g ó rn ik ó w  ze Śląska.' 
P o s ta n o w ili o n i p rze p ra c o w a ć  do­
d a tk o w o  w  ro k u  b ie żą c y m  p ię ć  n ie ­
d z ie l. P ią tą  część za ro b k ó w  z te j  
d o d a tk o w e j p ra c y  m a ją  z a m ia r  p rze  
zn ac zyć  n a  cele so c ja ln e  Z a k ła d u . 
S p ó łd z ie lc y  p rz e k a ż ą  n a  ry n e k  do­
d a tk o w e  to w a ry  w a rto ś c i o k . 20t> 
tys . zł.

Jednocześn ie  w e zw a n o  p ozosta łe  
z a k ła d y  „Je d n o śc i”  o ra z  pozostałe  
s p ó łd z ie ln ie  p ra c y  do p o d e jm o w a n ia  
p o d ob n y ch  zo b o w ią zań . A p e l te n  
p o d p isa ło  38 osób. ja w a ) ,

à
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Nowe „Wołgi”
P IE R W S Z E  now e  „W o łg i”  o 

w ię ksze j o 17 K M  m ocy s iln ik a  
i  zm ien io nych  n ieco  gabary tach  
n ad w o z ia  p rz y g o to w y w a n e  są 
p rze z  ra d z ie ck ie  za k ład y  na  ek­
s p o r t do k ra jó w  R W PG . M. 
in . C zechosłow acja  za m ó w iła  na 
ro k  b ieżący 3 tys. ty c h  wozów , 
k tó ry c h  dostaw a rozpoczn ie  się 
tv  k w ie tn iu  b r. O to  n ie k tó re  in  
n e  dane  techn iczne  nowego m o­
d e lu  : p rz y  dotychczasow e j sze­
rokośc i nadw oz ia , now a  „W o ł­
ga*’ je s t o 5,5 cm  k ró tsza  i  o  12 
cm  niższa. Z użyc ie  p a liw a  na 
100 k m  ja z d y  —  od 10 do 13 l i t  
ró w . S zybkość —  145 k m  na  go 
dzinę .

Czechosłow acja  zam ie rza  za-i 
k u p ić  w  b ieżącym  p ię c io le c iu  o - 
gó łem  18,5 tys. sam ochodów  
„W o łg a ” , a ponad to  70 tys. 
„M o s k w ic z ó w ”  i  ponad  130 tys. 
„Ż y g u li” , p ro d u k o w a n y c h  w  To 
g l ia t t i  na  lic e n c ji „F ia ta “ .

Laos w obliczu 
groźby inwazji
amerykańsko - sajgońskiej

A G E N C JE  zachodn ie  w  d on ie s ie n ia ch  z  W aszyng tonu  i  S a j- 
g on u  m ó w ią  o  u p o rc z y w y c h  pog łoskach  n a  te m a t p rz y g o to w y ­
w a n e j in w a z ji  s i ł  a m e ryka ń sko -sa jg o ń sk ich  w  Laosie . A m e ry k a ­
n ie  w z m a c n ia ją  sw o je  s i ły  w  re jo n ie  In d o c h in . D z ie n n ik  
„N h a n  D an“  o s k a rż y ł w  p o n ie d z ia łe k  S ta n y  Z jednoczone  o 
p rz y g o to w y w a n ie  n o w e j a w a n tu ry  w o je n n e j w  te j części św ia ta .

N O W Y  JO R K , H A N O I P A P . na  n as tę pu ją cych  s tw ie rd z e - 
)on ies ien ia  o  in w a z ji,  k tó re  n ia c h :

z n a jd u ją  sze ro k i odzew  w  p ra -  „  SKKKETAKZ Roeets ost„
s ie  a m e ry k a ń s k ie j, o p ie ra ją  s ię  n io  m ó w i!  o m o żliw o śc i ta k ie j in ­

te rw e n c j i  n a  k o n fe re n c ji p ra s o w e j 
29 s ty c zn ia  b r . ,  o św iad c za ją c , że  
S ta n y  Z je d n o c zo n e  za s trze g a ją  sobie  
p ra w o  u ż y c ia  c a łe j s w e j p o tę g i lo t­
n ic ze j w  In d o c h in a c h , ( tz n . w  W ie t ­
n a m ie  P o łu d n io w y m , D R W , K a m ­
b o d ży  i  L a o s ie ). R ogers u tr z y m y ­
w a ł p rz y  ty m , że  o p e ra c ja  ta k a  m ia  
ła b y  dopom óc p ro g ra m o w i w y c o fy ­
w a n ia  w o js k  a m e ry k a ń s k ie b  z  W ie t  
n a m u  P o łu d n io w e g o .

2) In fo rm a c je  z S a jg o n u  m ó w ią  o 
n ie z w y k ły m  n a s ile n iu  a m e ry k a ń ­
sk ic h  n a lo tó w  b o m b o w yc h  n a  Laos  
P o łu d n io w y . W  sobotę oko ło  400 sa­
m o lo tó w  ró żn y c h  ty p ó w , w  ty m  
bo m b o w ce  s tra te g ic zn e  „B -5 2 " , do ­
k o n a ło  zm a so w a n eg o  n a lo tu  n a  Laos  
P o łu d n io w y  o ra z  le żąc e  po d ru g ie j 
s tro n ie  g ra n ic y  re jo n y  p ó łn o cn e j 
części P o łu d n io w e g o  W ie tn a m u .

3) W  W aszy n g to n ie  z w ra c a  u w a gę  
c a łk o w ite  m ilc ze n ie  c z y n n ik ó w  o f i­
c ja ln y c h  w  s p ra w ie  s y tu a c ji w  In -  
d o c h in a c h . R ze c zn ik  B ia łeg o  D o m u  
Z ie g le r  n a  lic zn e  p y ta n ia  d z ie n n i­
k a rz y  w  t e j  s p ra w ie  o d p ow ied z ia ł 
ty lk o :  „ S tą d  n ie  w y jd z ie  n ic  n a  te­
m a t teg o , co d z ie je  się w  In d o eh i- 
n ac h*’. R a d io  i  te le w iz ja  p o d a ły  v  
sobotę, że  w ie lu  w y żs zy c h  u rzę d n i­
k ó w  pozosta ło  w  s to lic y  i  n ie  w y ­
je c h a ło  n a  w e e k e n d . M ilc ze n ie  
c h o w u ją  P e n ta g o n  i D e p a rta m e n t  
S tan u .

A M E R Y K A Ń S K IE  d ow ó d z tw o  
w  S a jgon ie  n a ło ży ło  ścisłe  e m ­
b a rgo  na in fo rm a c je  na te m a t 
d z ia ła ń  w o je n n ych  w o js k  ża rów  
no sa jgońsk ich . ja k  i  a m e rykan  
sk ich  w  Ind o ch in a ch .

N ie k tó rz y  obse rw a to rzy  sądzą 
że w o jska  sa jgońsk ie  ju ż  p o d ję ­
t y  o fensyw ę, na co w ska zu je  na 
s ile n ie  b om b a rd o w a ń  te ry to r iu m  
Laosu d o ko n yw a n ych  przez lo t­
n ic tw o  a m e rykań sk ie .

S p raw ą  p rzyg o to w ań  do o fen ­
s y w y  w  Ind o ch in a ch  z a jm u je  
s ię  n ie m a l ca ła  prasa św ia tow a . 
L o n d y ń s k i „T im e s “  pisze, że o - 
fen syw a  w  P o łu d n io w y m  Laosie  
p ow ażn ie  s k o m p lik o w a ła b y  sy ­
tu a c ję  p o lity c z n ą  na  P ó łw ysp ie  
In d o c h ió s k im .

A N I  ś ladu  s ia rczys tych  m rozów , do  k tó ry c h  p rz y w y k li -mos 
k w ic z a n ie  o te j porze ro k u . T e rm o m e tr n a  u lic y  G ork ie go  w  
śró d m ie śc iu  M o s k w y  w s ka zu je  3 st. C p o w y ż e j zera. T a k  c iep ło  
w  ś ro d ku  z im y  b y ło  o s ta tn io  w ... 1903 r . !  (C A F — TA SS )

Kolizja atomowego 
okrętu podwodnego

P A R Y Ż  P A P . W  n o cy z p o n ie ­
d z ia łk u  n a  w to re k  u p ó łnocnych  
w y b rz e ż y  F r a n c ji  doszło do zd erze­
n ia  fra n c u s k ie g o  ato m o w e g o  o k rę tu  
p o d w odnego  „ R e d o u b ta b le ”  z t ra w ­
le re m .

W e d łu g  p ie rw s zy c h  d on ies ień , k o ­
l iz ja  n ie  s p o w o d o w a ła  znacznego  
uszk o d zen ia  o k rę tu  i  m ó g ł on  k o n ­
ty n u o w a ć  d a le j re js . N a to m ia s t t ra w  
le r  z a to n ą ł. Jego 6-osobow a załoga  
zosta ła  u ra to w a n a .

S tracen ie
handlarzy narkotykami

P A R Y Ż  P A P . W  Ir a n ie  ro zs trze ­
la n o  2 d a ls zy c h  h a n d la rz y  n a rk o ty ­
k a m i. W  te n  sposób lic z b a  h a n d la ­
r z y  i  p rz e m y tn ik ó w  n a rk o ty k ó w  roz  
s trze la n y c h  w  ty m  k r a ju  w  o stat­
n ic h  m ie s iąc ac h  w zro s ła  do 72.

Sukces J a z e w s z a ”
w Waszyngtonie

W A S Z Y N G T O N  P A P . B u rz liw y m i  
o k la s k a m i i  w ie lo k ro tn y m i w o ła n ia ­
m i  o „ b is "  p rz y jm o w a ła  w a szy n g ­
to ń s k a  pu b lic zno ś ć w y s tę p  zespołu  
„M a zo w s ze "  w  m ie js c o w y m  „C o n ­
s titu t io n  h a ir * .  D z ie n n ik  „ W a s h in g ­
to n  Post“  w  e n tu z ja s ty c z n e j re ce n ­
z j i  p isze, że  „ M a zo w s ze ”  je s t je d ­
n y m  z n a jb a rd z ie j u rze k a ją c y c h , 
b a rw n y c h  i ż y w y c h  zespo łów  n a  
św iec ie .

„ B a lt im o re  S u n ”  s tw ie rd za , źe  
o g lą d a n ie  w y s tę p u  „ M a zo w s za ” * je s t  
p ra w d z iw ą  w iz u a ln ą  i  s łu ch o w ą  
ucztą.

„ M a zo w s ze ”  po w y s tę p ie  w  W a ­
s zy n g to n ie  w y ru s z y ło  w  dalsze to u r  
n e e  po S ta n a c h  Z je d n o c zo n y c h  1 
K a n a d z ie .

R O K O W A N IA  Z S R R - S Y R IA

♦  N a  K re m lu  ro zp o czę ły  się  
w  p o n ie d z ia łe k  ro k o w a n ia  ra -  
d z ie c k o -s y ry js k ie . U czestn iczą  
w  n ic h  L e o n id  B re żn ie w , N . 
P o d g ó rn y , A le k s ie j K o sy g in  ©- 
ra z  c z ło n k o w ie  d e le g a c ji p a r­
ty  jn o -rz ą d o w e j S y ry js k ie j R e­
p u b lik i  A ra b s k ie j z H a fe z  e l-  
A sa d em  n a  czele .

♦  P a r ty z a n c i a rab sc y  d o kona  
l i  w  p o n ie d z ia łe k  zam ac hu  na  
p o cztę  c e n tra ln ą  w  G a z ie . W  
w y n ik u  p o tę żn e j ek s p lo z ji 
g m ac h  zosta ł p o w a żn ie  uszko­
d zo n y . a 61 osób d o zn a ło  o b ra ­
żeń . W ła d z e  iz ra e ls k ie  p rzy s tą  
p iły  do śc ig a n ia  za m a c h o w ­
có w .

Ś M IE R Ć  W IC E M IN IS T R A  
O B R O N Y  C SR S

♦  J a k  p o d a je  ag e n c ja  C T K ,  
w  n ie d z ie lę  po n ió sł trag ic zn ą  
ś m ie rć  w ic e m in is te r  O b ro n y  
C S R S  g e n . A le k s a n d e r M u c h a .

G e n . M u c h a  zo sta ł m ia n o w a  
n y  w ic e m in is tre m  O b ro n y  w  
k w ie tn iu  1968 r.

♦  1 b m . p re z y d e n t F in la n d i i  
U rh o  K e k k o n e n . k t ó r y  w  ub . 
p ią te k  z a k o ń c z y ł w iz y tę  o f ic ja ł  
ną w e  W łoszech , zo s ta ł p rz y ję  
ty  w  W a ty k a n ie  na a u d ie n c ji  
o f ic ja ln e j u  p ap ie ża  P a w ła  V I .

J a k  s tw ie rd z a  k o m u n ik a t  w a  
ty k a ń s k i, te m a te m  g o d z in n e j 
ro zm o w y  b y ły  p ro b le m y  bez­
p ie cze ńs tw a  e u ro p e js k ie g o . P a ­
p ie ż  p o tw ie rd z ił, że W a ty k a n  
odnosi się p o z y ty w n ie  do zn a ­
n e j in ic ja ty w y  F in la n d i i ,  m a ­
ją c e j u ła tw ić  o d b yc ie  w  n ie ­
d łu g im  czasie s p o tk a n ia  przed  
s ta w ic ie li p ań s tw  eu ro p e js k ic h , 
pośw ięconego  „ z a p e w n ie n iu  bez  
p ie cze ńs tw a  i  s p ra w ie d liw o ś c i” .

P E R S O N A  N O N  G R A T A

♦  A g e n c ja  T A S S  donosi, że 
o b y w a te l b r y ty js k i C h ris to p h e r  
B a u e r, o d b y w a ją c y  staż n a  u n i 
w e rs y te c ie  le n in g ra d z k im , o -  
t r z y m a ł n a k a z  n a ty c h m ia s to ­
w ego  opuszczen ia  Z S R R  za fo  
to g ra fo w a n ie  o b ie k tó w  w o j­
s k o w y ch .

Pocztówka z Londynu

Ambasadorzy 
polskiej kultury
N IC , co się d z ie je  w  W ie lk ie j 

B ry ta n i i ,  a  d o ty czy  p o ls k ie j 
k u l tu r y , n ie  d z ie je  się bez pośred ­
n ic tw a  te j p o ży te c zn e j p la c ó w k i, 
ja k ą  je s t In s ty tu t  K u ltu r y  P o ls k ie j 
w  L o n d y n ie . W  „ P O L IS H  C U L T U -  
R A L  IN S T IT U T E “  n a  p o k a z ie  o b e j 
rż a łe m  „ T r z y  k r o k i  po z ie m i”  H o ff -

Afófc/#<f (foliumen^g 0)

W  okopach Stalingradu
P IE R W S Z E  U D E R Z E N IE  W O JN Y  D O T A R Ł O  D O  S T A L IN ­

G R A D U  23 s ie rp n ia  1942 r .  W  m ia rę , ja k  trw a ła  n a jw iększa  
b itw a  I I  w o jn y  ś w ia to w e j, w a lk i k r y ły  się coraz g łę b ie j pod  
z ie m ię . L u d z ie  p rz y w ie ra li do le jó w  po bom bach  i  g rana tach , 
c z a ili s ię  za w y p a lo n y m i w ę g la m i dom ów , w a lc z y li w  su te re ­
n ach , k o tło w n ia c h , kana łach , p iw n ic a c h  i  schronach. O b roń cy  
i  n ap as tn icy  t rz y m a li się p a z u ra m i ka ż d e j ru in y .

W  w ych od zą ce j w  W a rsza w ie  „g a dz in ó w ce ”  o k u p a c y jn e j, zw a  
n e j „N o w y  K u r ie r  W a rs z a w s k i”  u k a z y w a ły  się codzienne kom u  
n ik a ty  Naczelnego D o w ó dz tw a  N ie m ie c k ic h  S ił Z b ro jn y c h . Z  
p o c z ą tk u  bu tne  i  p ew ne  b łyskaw icznego  zw yc ię s tw a , potem  ja k  
g d y b y  zaskoczone p rz e d łu ż a ją c y m i się zm a g an ia m i, w  końcu  
szuka jące  p an iczn ie  w y tłu m a c z e n ia  d la  nadchodzące j k lęsk i... 
T o w a rz y s z y ły  im  p rz e m ó w ie n ia  „ w ła d c ó w ”  I I I  Rzeszy z ró ż ­
n y c h  o k a z ji o raz ta jn e  b iu le ty n y  o n a s tro ja ch  w  spo łeczeństw ie  
n ie m ie c k im , sporządzane p rzez  służbę  bezp ieczeństwa d la  h it le ­
ro w s k ic h  bonzów .

O d d a je m y  glos ty m  d o ku m e n to m : 
i

N a c z e ln e  D o w ó d z tw o  N ie m ie c k ic h  S i! Z b ro jn y c h  k o m u n ik u je  w  d n iu  
27 s ie rp n ia  1942 r .  S ta lin g ra d , w  k tó ry m  s za le ją  o lb rz y m ie  p o ż a ry , a ta ­
k o w a n y  b y ł w  ciągu  d n ia  i no cy  p rze z  lo tn ic tw o  p rz y  p o m o cy  b om b  
b u rzą c y c h  I z a p a la ją c y c h .

...5—6 w rze ś n ia . A ta k  n a  S ta lin g ra d  p rze s u n ię ty  zo sta ł do zac h o d n ich  
przed m ieś ć .

...14 w rze ś n ia . O d d z ia ły  a ta k u ją c e  S ta lin g ra d  w ta rg n ę ły  do p o łu d n io ­
w e j  części m ia s ta .

.,.17 w rz e ś n ia . P ie c h u rz y  n ie m ie c c y  i  p io n ie rz y .. . p o s u w a ją  się w  g łąb  
m ia s ta .

.„24 w rze ś n ia . W  c e n tru m  m ia s ta  zys k a n o  z n o w u  n a  te re n ie  p o m im o  
z a c ię te j o b ro n y  n ie p rz y ja c ie la .

..^ 9  w rze ś n ia . D o ty ch c zas  z d o b y ty  o bszar m ia s ta  -oczyszczono _ z u *2 ł-  
o lc z  bolszewików.

W  ta jn y m  b iu le ty n ie  G łów nego  U rzęd u  B ezp ieczeństw a Rze­
szy c zy ta m y  w  ty m  sam ym  czasie:

10 w rze śn ia  1942... C ię żk ie  w a lk i o  S ta lin g ra d  z n a jd u ją  s ię  w  
c e n tru m  z a in te re s o w a n ia  ludnośc i. O czeku je  się z  u tę skn ien ie m  
u p a d k u  m iasta ,  ty m  b a rdz ie j, że za jęcie  S ta lin g ra d u  p o w in n o  
b yć  p u n k te m  z w ro tn y m  w o jn y .

30 w rześn ia  H it le r  p rz e m a w ia ł w  b e r liń s k im  P a łacu  S po rtu . 
O  S ta lin g ra d z ie  p o w ie d z ia ł: „P roszę  m i w ie rzyć , że żadna s iła  
lu d z k a  n ie  zdo ła  nas odsunąć od tego m ie jsca !“

K o m u n ik a ty  Naczelnego D o w ó dz tw a  s ta ją  s ię  następn ie  co­
raz  p re cyzy jn ie jsze :

...26 p a ź d z ie rn ik a . W  w a lce  o S ta lin g ra d  w  to k u  za c ię ty c h  w a lk  po ­
je d y n c z y c h  zd o b yto , poza je d n ą  h a lą , w s zy s tk ie  pozosta łe  u rzą d ze n ia  
fa b ry c z n y c h  za k ła d ó w  „ C z e rw o n y  P a ź d z ie rn ik ”  o raz  p ó łnocne p rze d ­
m ie śc ie  S p a rta k ó w k a  z  w y ją tk ie m  poszczególnych do m ó w .

8 lis to pa d a  znów  p rz e m ó w ił H it le r :
. C hodz iło  m i w ła śn ie  o zdobyc ie  tego p u n k tu  (S ta ling ra d u  

—  iF j  1 —  jes teśm y s k ro m n i! P rzec ież ju ż  go m a m y ! P ozostałe  
tam  może jeszcze p arę  d ro b n iu tk ic h  s k ra w k ó w  ziem i...“

M ię d z y  11 lis to p a d a  a 31 g ru d n ia  1942 k o m u n ik a ty  N aczelne­
go D o w ó d z tw a  b rz m ią  m onotonn ie . „W  S ta lin g ra d z ie  d z ia ła l­
ność o d z ia łó w  sz tu rm o w ych ... W yw iad o w czych ... O d d z ia ły  sz tu r 
m ow ę  w y rz u c iły  n ie p rz y ja c ie la  z da lszych  p u n k tó w  oparcia ... 
Oczyszczono te re n y  zdobyte  poprzedn io ... w z ię to  k i lk a  b loków ... 
Je d yn ie  lo k a ln a  dz ia ła ln o ść  bojowa...“  Lecz  w  n ow o ro czn ym  ro z ­
kaz ie  d z ie n n y m  i  o rę d z iu  H it le ra ,  n adanym  z jego  k w a te ry  
g łó w n e j, n ie  m a  w z m ia n k i o  S ta ling ra dz ie .

O p r .:  I .  F R Ą C K O W IA K  
(C iąg  da lszy  n as tą p i)

m a n a  i  S k ó rzew sk icg o , „ G rę ”  K a ­
w a le ro w ic z a  i po  ra z  d ru g i, ty m  
ra z e m  w  to w a rz y s tw ie  A n g lik ó w *  
„ K ra jo b ra z ” .

A N G L IA  n ie  je s t te re n e m  ła tw y m  
do p o p u la ry z a to rs k ie j p ra c y . P rz e ­
c ię tn y  B ry ty jc z y k  je s t eg o c en try ­
k ie m , ta k im  b y ł i  będzie . I  c zy  to  
P o ls k a , czy P o rtu g a lia , d o trzeć do  
n ie go  z re k la m ą , za in te res o w ać  go 
c z y m k o lw ie k  je s t tru d n o . T o te ż  I n ­
s ty tu t  z  p o k a ze m  f i lm u  czy z o d - 
ę zy tem  któ regoś z  n a u k o w c ó w , w y  
b itn y c h  p rze d s ta w ic ie li k u ltu ry *  
w y ru s za  często  w  te re n , do in n y c h  
m ia st.

P o za  w ła s n ą  d z ia ła ln o ś c ią  edy­
to rs k ą  — In s ty tu t  w y d a je  fo ld e ry *  
p rz e w o d n ik i, s ło w n ik i, w ie le  in te ­
re s u ją c y c h  p u b lik a c ji — jednocześ­
n ie  in s p iru je  i  u d z ie la  p o m o cy  a u ­
to ro m  a n g ie ls k im  p is ząc ym  o P o l-, 
see. C h c ia łb y m  tu  w y m ie n ić  p rze­
de w s z y s tk im  d w ie  p o z y c je :  „ P o ­
la n d  in  p ic tu re s ” , „ P o ls k a  w  o b ra ­
zac h ”  o p ra c o w a n a  p rze z  R o b erta  
O b o js k ie g o , z poch o d zen ia  PolaSA  
i  „ H is to r ia  P o ls k i d la  m łodzieży**  
p ro f . R . F . Leshego z Q u een  M a ry  
C ollege .

IN T E R E S U J Ą C Y M  p o m ys łe m  w y ­
d a je  się z o rg a n izo w a n ie  p ły to te k i  
p o ls k ie j, w y d a n ie  „S p is u  p ły t”  W 
ję z y k u  a n g ie ls k im , s ło w em  ru sze ­
n ie  z p o ls k ą  p ły tą  w  A n g lię . D o ­
d a tk o w y m  a s u m p te m  do a k c j i  b y ło  
zap ro s zen ie  M a r y l i  R o d ow iez  przes  
lo n d y ń s k ą  B B C , n a  te le w iz y jn e  w y ­
s tę py . W s p o m n ijm y  p rz y  o k a z ji*  
że p rze z  gośc inne p ro g i In s ty tu tu  
p rze w in ę ło  się  w ie lu  n aszych  a k ­
to ró w  i  p io s e n k a rz y , k tó rz y  zaw sze  
d a li się  n a m ó w ić  do ja k ie g o !  
s p o tk a n ia  c zy  w y s tę p u  w  g m ac hu  
n as ze j p la c ó w k i p rz y  D E V O N S H IB R  
S T R E E T .

IN S T Y T U T  w y s p e c ja liz o w a ł się w  
u rz ą d z a n iu  w y s ta w . Z k ó w , d la  p rz y  
k ła d u  „ n a  w y r y w k i” , o g ran ic zę  się 
do d w u :  w y s ta w y  k s ią ż k i p o ls k ie j 
w  M a n ch e sterze  i  p rz y g o to w y w a n e j 
a k tu a ln ie  e k s p o zy c ji „W sp ó łcze sn e j 
s z tu k i te a tra ln e j w  P olsce” . Z  a k ­
tu a ln y c h  s p ra w , n ad  k tó ry m i p ra ­
cu je  w ic e d y re k to r  D u c h o w s k i, w y ­
m ie n ię  też  o rg a n iza c ję  „P o ls k ich  
D n i”  w  A n g li i  pó łn o cn o -w sc h o d ­
n ie j.  W e źm ie  w  n ic h  u d z ia ł zespól 
„ K ra k o w ia c y ” , k tó r y  d o lą e zy  póź­
n ie j do m ię d zy n a ro d o w y c h  e k ip  a r ­
ty s ty c zn y c h  n a  t ra d y c y jn y m  fe s ti­
w a lu  fo lk lo ry s ty c z n y m  w  B illin g  
h a m .

R O M A N  B A L IiS rS K I
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E l e k t r o n i k a  d l a  l u d z i

W oczekiwaniu na lepsze
PO D  p o jęc iem

m ieśc i się o g rom n y  ob- k u  p rze m ys ł e le k tro n ic z n y  w y - 
szar p ro d u k c y jn y c h  i p ro d u k o w a ł ponad 900 tys. ra -

tech n icznych  zagadnień. A le  d io a p a ra tó w  i 525 tys.

e le k tro n ik a  ilo ś c i tego sp rzę tu . W  1970 ro - trze b  ry n k u  itp . Na pew no je s t N A  Z A K O Ń C Z E N IE  jeszcze
bardzo  dobrze  znać te  po trzeby , jeden  aspek t te j s p ra w y  —  k o ­
a le  przede w s z y s tk im  w a rto  pa- sżty  p ro d u k c ji i  ceny. Z a p o w ia - 

te le w i-  m ię tać, że p o p y t tw o rz y  p ro d u - dane now ości na jczęśc ie j będą 
n iebaga te lne  m ie jsce  z a jm u je  zo rów . P od k re ś la m y  to  n ie  d la -  ce n t i  to w a r, k tó ry  on w y tw a -  s tosunkow o  drog ie . Jest to  w y - 
ta m  dz ia ł, k tó r y  u m o w n ie  na- tego, by c h w a lić  ów  p rze m ys ł rza. Je ś li n ie  ma a tra k c y jn y c h  n ik ie m  zb y t w yso k ich  kosztów  
z w ijm y  — „d la  lu d z i“ . T e łc w i-  za os iągn ięc ia  p ro d u k c y jn e . R a - p ro p o z y c ji to  i n ie  ma z w ię k -  p ro d u k c ji.  P rzy n ie w ie lk ic h  se- 
zo ry , a p a ra ty  ra d io w e , m agne- czej p rze c iw n ie  —  by zapytać szonego za in te re sow an ia  ża ku - r ia c h , a  o ta k ic h  je s t najczę- 
to fo n y , g ra m o fo n y  —  oto jego —  co d a le j?  Rzecz b o w ie m  ju ż  parni. W  ten  sposób m ożna śc ie j m ow a, tru d n o  o n is k i
re p reze n ta n c i, z k tó ry m i m i l io -  n ie  w  ilośc i. T u ta j n ie  m a w ię k -  do jść do sam ouspoko jen ia . 
n y  z nas s ty k a ją  się na co szych p ro b le m ó w  P ow s ta ją  one 
dzień. P o tw ie rd z a  to  s ta tys tyka , n a to m ia s t p rzy  a n a liz ie  jakośc i,
W  Polsce przec ież stan abonen- nowoczesności czy kosztów  te j-  
tó w  a pa ra tów  te le w iz y jn y c h  że p ro d u k c ji.

CO P R Z Y N IE S IE  1971 R O K ?

P O IJS K l o d b io rn ik  s te reo fon iczny  d em on s trow an y  na w y s ta -
t tń e  N O T we W ro c ła w iu .

p rz e k ro c z y ł ju ż  4 m ilio n y . 
P rzed  p ó ł ro k ie m  z a re je s tro w a ­
n ych  by ło  4,6 m ilio n a  ra d io o d ­
b io rn ik ó w .

Tym czasem  p ro du cen c i p rze-

koszt w y tw a rz a n ia . S tąd  też, n ie 
za leżn ie  od w e w n ę trz n y c h  u- 
sp ra w n ień  w  ram ach naszej e- 
le k tro n ik i,  czas chyba  na ro z­
szerzenie  s p e c ja liz a c ji p ro d u k ­
c j i  i w yn ika jące g o  stąd po-

(C A F — W oloszczuk) k a z u ją  co ro k  now e  znaczne p rze m ia n ie . D o cho d z im y do te - w in n y  obudzić

W IE L E  p rze m aw ia  za tym . 
że p roducenc i spod znaku  „U r  

L U K I  N A  S K LE P O W E J P Ó ŁC E  n i t r y “  (Z jednoczenie  P rze m ys łu  d z ia łu  p ro d u k c ji w  ram ach 
E le k tron iczn eg o ) d os trze g li tę  p ań s tw  so c ja lis tycznych . T y lk o  

W  O S T A T N IC H  L A T A C H  praw dę . W  ty m  ro k u  za po w ia - na  te j drodze  m ożna sz-ukać w  
nasze ra d ia  u le g ły  n ie w ie lk ie j d a ją  szereg n o w in e k , k tó re  po- p rzysz łośc i pogodzenia  in te re -

Z  tuizyią te stargardzkiej ZSB

Szkoła pełna kłopotów
F R A G M E N T  z w y p ra c o w a n ia  cza Ire n e u s z  M a rk o w s k i z i  k la s y  l i ę  o  p o p r a w ę  w a r u n k ó w  miesz

u czn ia  Zasadn icze j S zko ły  B u ­
d o w la n e j w  S ta rg a rd z ie :

„ ...w  in te rn a c ie  sza fy  sic  ro zp a ­
l ą  ze sta rośc i, a  s to ły  są ta k ie  
sta re , że n ie  m o żn a  n a n ic h  o d ro ­
b ić  le k c ji. S to łó w k a  m ieśc i się w  
b a ra k u  z d re w n a . N a  p ra k ty k a c h  
n a  bu d ow ac h  w a ru n k i też n ie  są 
n a jlep s ze . W  sza tn iac h  n ie  ir.a  sza­
fe k , n ie  m a  gdzie  położs'ć u b ra ń  i  
się p rzeb ra ć . M u s im y  sk ła d ać  o- 
dzież n a  z ie m i. N ic  o trzy m a liś m y  
ró w n ie ż  rę k a w ic z e k , k tó re  są b a r ­
dzo  p o trzeb n e , szczególn ie w te d y ,

£d y  się  m a lu je  śc iany fa rb ą  oSej- ą. G d y  p rzy c h o d z im y  n a  ś n ia d a ­
n ie , n ie  m a  gdzie  usiąść i  je  z jeść. 
P o s iłk i s p o ży w a m y  w  s z a tn i..."

W Y P R A C O W A N IE  T O  zosta­
ło  nap isane  w  u b ie g ły m  ro ku .
C o  w  szko le  od te j p o ry  się 
« m ie n iło ?  N a  p y ta n ie  to  odpo­
w ia d a ją  sam i uczn iow ie .

Ireneusz  R om an z I  k la sy  m a ­
la rs k ie j m ó w i, że w  sa lach in te r  
n a tu  zam ieszku je  n a w e t i  po 15 
ch łopców , sza fy  w  da lszym  c ią ­
gu  są w  rozsypce.

„ W  IN T E R N A C IE  n ie  m a  c ie p łe j . ,  
w o d y . R az  w  ty g o d n iu  w łą c z a ją  Ją, s /,K O ,y  
n ie  ty lk o  n a  k r ó tk i czas" — ośw iad

k a n to w y c h  u czn ió w . C h od z iło  
b y s ię  nie rozleciały. N a  o b ia d y  m u  p rzede  w s z y s tk im  O b udo-
ch o dziroy do o d dalonego  o 3 k m  
ho te lu  ro b o tn ic zeg o , m ieszczącego  
się w  n o w y m  b u d y n k u "  — s tw ie r­
dza Z y g m u n t  S iep ka , k tó r y  m a  zo­
stać p o sa d zka rzem . O  b ra k u  rę k a ­
w ic ze k , p rzec ie ż  n ie zbę d n yc h  w  
czasie p r a k ty k  n a  b u d ow ac h  m ó ­
w i l i  w szyscy u czn io w ie .

w ę zu pe łn ie  n ow ych  o b ie k tów , 
k tó re  za s tą p iły b y  dotychczas is t 
n ie jące  b a ra k i. W  re zu ltac ie  
p rz y b y ł je d y n ie  s tosunkow o  n ie  
w ie lk i s ta ry  gmach, odd a lon y  
od szko ły  o 3 km . W  sum ie  —  
n ie w ie lk ie  pocieszenie.

W K R Ó T C E  doszedł In n y  w ie lk i  
k ło p o t. O b e cn ie  z a jm o w a n e  p rzez  
Z S B  b a ra k i w y b u d o w a n o  k i lk a  la t

ile  Srogi
medycyny przemyśle«]

C H O R O B O M  Z A W O D O W Y M  Z A P O B IE G A  S IĘ  p rze z  o kre so w e ba -  
jd a n ia  s p e c ja lis ty c zn e , k tó ry c h  s p e c y fik a  za le ży  od tec hn iczn eg o  
[oblicza z a k ła d u  i  ro d z a ju  p rze m y s łu . A le  ju ż  to , że w ś ró d  p rzy c zy n  
[absencji ch o ro b o w e j je d n o  z  g łó w n y c h  m ie js c  z a jm u ją  sch o rzen ia  
d ró g  o d d ec ho w yc h , ka że  z a ją ć  się tro s k liw ie  p ro b le m e m  z a p y le n ia  
'w a rs z ta tó w  i  b a l fŁ b ry c z n y c h . P la g a  w ię ks zo śc i z a k ła d ó w  — hałas

Katusza do p o s zu k iw a n ia  in d y w id u a ln y c h  zabezp iec zeń  lu d z i, za n im  
ciszy się  m a s zy n y . W  za k ła d a c h  z a tru d n ia ją c y c h  k o b ie ty  p o trz e b -  

¡ne s ta ły  się b a d a n ia  g in e k o lo g ic zn e . D o  le k a rz a  p rzem ys ło w eg o  n a -  
' łe ż y  s y g n a lizo w a n ie  w a d  p o s ta w y , n a b y ty c h  w s k u te k  n ie p rz y s to ­
s o w a n ia  m a szy n  do  c z ło w ie k a , w s ze lk ic h  sc horzeń  s k ó ry  —  u lu d z i 
(Za tru d n ion y ch  p rz v  c h e m ik a lia c h , p rz y p a d k ó w  re u m a ty z m u  — u 
p ra c u ją c y c h  w  w a ru n k a c h  w ilg o tn y c h  itd .

N a  w s zys tk o  to  p o trze b a  p rze d e  w s zy s tk im  czasu. T y m c za s e m  
d ek arz  p rze m y s ło w y , k tó r y  m a  g łó w n ie  zap o b ie g ać  ch o ro b o m , c ią -  
jgle jeszcze m u s i le c zy ć  — w y rę c z a ją c  w  ty m  le c z n ic tw o  o tw a r te .  
¡Co m a  je d n a k  ro b ić  le k a rz , do  k tó re g o  zg łasza się o b ło żn ie  chory?  
^Jdziela p o ra d y , w y s ta w ia  z w o ln ie n ia , w y p e łn ia  o d p o w ie d n ie  d ru k i ,  
d o k o n u je  w p is ó w  w  książeczce u b e zp ie c ze n io w e j, o p is u je  ro zp o zn a­
c ie  i  z a le c e n ia  w  k a rc ie  ch o ro b y , o d n o to w u je  d a n e  p ers o n a ln e  
p a c je n ta  itd . W szys tko  to  o d b > w a  się  ko s zte m  czasu le k a rz a  p rze ­
m y s ło w e g o , p rzezn a czo n e go  n a p ro f i la k ty k ę .

L e k a rz e  p rz e m y s ło w i — trz e b a  to  p o d kre ś lić  — d o c e n ia ją  w a g ę  
p ro f i la k t y k i .  R o z w ó j te c h n ik i,  szy b ko  ro zs ze rza ją c e  się m o żliw o śc i 
• c h e m ii, s ta w ia ją  b o w ie m  le k a rz a  p rzem ys ło w eg o  w  o b lic zu  n o w yc h  
zag ro że ń , n ie be zp ie czn yc h  d ia  z d ro w ia  p ra c o w n ik a .

D z ię k i sy g n a ło m  i  in g e re n c jo m  le k a rz y  p rze m y s ło w y c h , lic z n y m  
zag ro że n io m  zd o łan o  zap o b ie c . W y k r y c ie  p o w ta rz a ją c y c h  się p rz y ­
p a d k ó w  o ło w ic y  w  je d n e j *  f a b r y k , poza le c ze n ie m  c h o ry c h  i 
z m ia n ą  ro d z a ju  p ra c y , sp o w o d o w a ło  w p ro w a d z e n ie  ta k ic h  za b e zp ie ­
czeń , p rz y  k tó ry c h  s tę żen ia  o ło w iu  ju ż  a n i ra z u  n ie  o d c h y liły  się 

od  d o p us zcza ln e j n o rm y . Częste u ra z y  s łu ch u  w „ h a ła ś liw y c h "  f a ­
b ry k a c h  z d o p in g o w a ły  le k a rz y  do w y n a le z ie n ia  s p e c ja ln y c h  osłon  
fa łd y w id u a ln y c b . to łe ro w a n y c -i p rzez  p ra c o w n ik ó w .

O d  le k a rz y  p rze m y s ło w y c h  w y m a g a  się też  u d z ia łu  w  b ad a n ia c h  
n a d  w p ły w o m  p ra c y  n ie  t y lk o  n a sam ego p ra c o w n ik a , a le  i  jego

i o tom stw o . P rz y k ła d e m  m o g ą  b v ć  tu  fa b r y k i ,  z a tru d n ia ją c e  w  n ie -  
;tó ry ch  d z ia ła c h  n ie m a l w y łą c z n ie  k o b ie ty . Z  in ic ja ty w y  p rz e m y ­

s ło w e j s łu żb y  z d ro w ia  p ro w a d z i się w  n ic h  o kre so w e b a d a n ia  p ra ­
c o w n ic , p rz y  czy m  le k a rz e  in te re s u ją  się ta k ż e  s ta ne m  z d ro w ia  po­
to m s tw a . O rg a n iz a to rz y  ty c h  b ad a ń  s p o d z ie w a ją  się  w y ja ś n ić  tą  
d ro g ą  p rz y c z y n y  p e w n y c h  w ad  w ro d zo n y c h  u  d z ie c i, k tó re  ja k  
d o tą d  w y m y k a ją  się s łużb ie  z d ro w ia .

N a  to  w szys tk o  je d n a k , p o w ta rz a m y , le k a r z  p rz e m y s ło w y  m u si 
im ieć  czas D ziś  t ra c i go n a w y s y ła n ie  do  łó że k  z a g ry p io n y c h  lu ­
d z i. w y p e łn ia n ie  r u b r y k  w  ro s n ą c e j s te rc ie  p a p ie ró w  i  in n e  c z y n ­
n ośc i, do k tó ry c h  b y n a jm n ie j n ie  zo s ta ł p o w o ła n y .

___ _______  (W . K i)

W  sum ie  je d n o  z  ty c h  w yp o ­
w ie d z i w y n ik a :  w a ru n k i soc ja i 
n o -b y lo w e  m łod z ie ży  w  Zasad­
n ic z e j Szko le  B u d o w la n e j W temu systemem gospodarczym. 
S ta rg a rd z ie  są n a p ra w d ę  złe, westycja została zakwalifikowana 

s  n  v jako „d z ika " i  w efekcie budynki
trzeba było sprzedać. Tak też zro- 

N A  P R A K T Y K A C H  CO p ra w  biono. Właścicielem obiektów szko-
,  , , „ -__ ły  zo s ta ły  L a s y  P a ń stw o w e , k tó reda tro chę  się zm ie n iło  na le p -  pos/|y n a  p e w ie n  k o m p ro m is , w  

S ze . N a je d n e j Z b u d ó w  u rz ą - z a m ia n  za  U d o stęp n ie n ie  im  na  
dzono s to łów kę , W  n ie k tó ry c h  b iu ra , pom ieszczeń  w  h o te lu  ro b o t-

. . .  . . .  __ n ic z y m  S P B M  zg o d z iły  się, ze  szko -
jz a tn ja c h  są sza fk i, u czn io w ie  , a  4 in łe rn a t  m o g ą  pozostać w  do - 
o trz y m u ją  re g en e racy jne  zu py  ty c h c za s o w y m  lo c um , w  1970 r .  w 
itd . Fozosta ła  je d n a k  zu pe łn ie  ‘ .rm -  m o żn a  p o w ie d z ieć  -  „ ty m -

. . .  , . __ _______ _ cza so w ym  m ie js c u  z a m ie s zk a n ia "
n ie  z a ła tw io n a  w ażna  s p ia w a  ko n ie czn e  b y ło  p rze p ro w a -
p rze pe łn ion ych , Źle w yposażo - d zen ie  k i lk u  re m o n tó w  b ie żąc yc h, 
n ych, n ie  n ad a jących  się na in -  N ie  z a k u p io n o  n o w yc h  sza f, s to łów  
te rn a t b u d y n k ó w . D y re k to r  1 1 zek*

m g r L u d w ik  J a n ic k i z  K A Ż D Y M  D N IE M  rośn ie
przez k i lk a  la t  p ro w a d z ił b a ta - h is to r ia  s ta rań  ZS B  o n ow e  o- 

b ie k ty . A le  f in a ł je j  je s t ju ż  
b lis k i.  O s ta tn io  ro z m a w ia liś m y  
ż zastępcą d y re k to ra  Szczeciń-; 
sk iego  Z jednoczen ia  B u d o w n ic ­
tw a  m g re m  J e rzym  Rózgą, k tó ­
r y  p o w ie d z ia ł: „B u d o w ę  szko ły  
,w S ta rg a rd z ie  z jednoczen ie  tra k  
tu je  ja k o  je d n o  z n a jp i ln ie j­
szych zadań in w e s ty c j i w ła s ­
nych. P race  rozpoczną się w  I I  
k w a ita le  b r. p rz y  u l. C eglane j. 
Jeś li a u ra  p ozw o li, w  ty m  ro k u  
będą w yko na n e  p ie rw sze  prace 
p rzygotow aw cze. In w e s ty c ja  ma 
poch łonąć ponad 20 m in  z ł, a 
b u d y n k i szko ły  i  in te rn a tu  po­
w in n y  być  oddane do u ż y tk u  w  
I I I  k w a rta le  1972 r .”

T a k  w ię c  b a la lia  Zasadn icze j 
S zko ły  B u d o w la n e j w  S ta rg a r­
dz ie  o w ła ś c iw e  w a ru n k i swe­
go d z ia ła n ia  zakończy ła  się po­
w odzen iem . Do s ta rg a rd zk ich  
ade p tó w  s z tuk i b u d o w la n e j n ie  
będzie  w ię c  ju ż  pasow a ło  p rz y ­
s łow ie , że szewc bez b u tó w  cho 
dzi... (Stan)

P.S. Do c h w ili w y b u d o w a n ia  
in te rn a tu  kon ieczna  chyba  je s t 
je d n a k  w y m ia n a  starego w y p o ­
sażenia na n ow e : łóżka, s to ły , 
szafy.

Lew 
d o z o r c ę

D Z IE N N IK  „ A l-G u m h u r ija "  do­
n ió s ł w  n ie d z ie lę  o tra g ic z n y m  w y ­
p a d k u , ja k i  w y d a rz y ł się p o p rzed ­
n ie go  d n ia  w  k a irs k im  Z O O . L e w  
„ A m b e r"  n a oczach p rz e ra ż o n e j p u  
b lic zn o śc i z a b ił dozorcę . P rze b ie g  
tego  w s trzą sa ją ce g o  w y d a rz e n ia  ł jy ł  
n a s tę p u ją c y : dozorca Y o ussef S h a a -  
r a w y  z a m k n ą ł lw a  w  k la tc e , a sam  
w  p rz y le g ły m  p o m ieszczen iu  p rz y ­
g o to w y w a ł d la  n iego  p o ży w ie n ie . W  
p e w n e j c h w ili le w  u d e rze n ie m  ła p y  
o d s u n ą ł za s u w k ę  z a m y k a ją c ą  d rz w i 
k la t k i  i  r z u c i ł się n a  dozorcę . L ic z ­
n i ś w ia d k o w ie  te j s tra s z liw e j sceny  
d o z n a li szoku . D o zo rc a  o s ie ro c ił żo­
nę i  5 dzieci.

go w n io s k u  pa trząc choćby t y l ­
k o  na o s ław ione  sa lony  sprzę tu  
e lek tro techn icznego, a także  na 
in n e  sk le py  
m y ś lo w y m i, 
c ieszą oko, a  w a lo ry  zew nętrz-

e le k iro n iczn y .
K ilk a  p rz y k ła d ó w . Pod k o ­

n iec I  k w a r ta łu  b r. do sk lepów  
z w y ro b a m i p rze - d o trze  p raw do p od ob n ie  odł» io r- 
O wszem , k s z ta łty  n jk  tzw . d ru g ie j k la sy , k tó ry  

będzie  p ie rw szą  ja s k ó łk ą  z se-

u śp iony  ry n e k  sów g ospoda rk i z in te resa m i 
konsum enta  — z ko rzyśc ią  d la  
obu  s tro n .

A N D R Z E J  H E T M A N E K
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Sukces należy 
do zespołu...

-  mówi Jon Englert
ju ż  25 la t . P rz e ż y ł i  w y ro b ił  sobie  
d o s k o n a lą  m a rk ą  n ie  ty lk o  tu k r a ­
ju ,  a le  i  za  g ra n ic ą . W e  „ W s p ó ł­
cze s n y m “  g ry w a  sią  n a jc ie k a w s z y  
ś w ia to w y  re p e r tu a r . I  to  g ry w a  sią 
w  d o b o ro w e j s ta w ce  a k to r s k ie j . Ja n  
E n g le r t  n a le ż y  do  m ło d s zyc h  cz ło n  
K ów  zespołu .

—  S TO  R A Z Y  w o lę  zagrać e-

ra “ ? Jeże li, to  ju ż  „n a  reżyse­
ra “ . N a p rz y k ła d , na W a jdę . A  
potean się d ysku tu je .

JA  N  E N G L E R T  w y g lą d a  rze c zy ­
w iś c ie  ta k , ja k b y  m u  n ie  za le ża ­
ło , że b y  zw ró c ić  na s ieb ie  uw a gą , 

k a ż d y m  ra z ie , o  ty m  m ó g łb y

„ S M  Ptood w fe é d  d o b rych  ko leg ó w

—  A le  w  ten  sposób ro s u m o -

p a m ię ta c ie  E rw in a  
i  c z a rn e i“ ? A lb o  Z y g m u n ­

ta  z „ K o lu m b ó w “ ? A lb o  Z b y s zk a  
z n iedatonego  s p e k ta k lu  T V  „ M o ra ł  
ność p a n i b u ls k ie j“ ? A lb o  je d ne g o  
z  u cze s tn ik ó w  ta k ic h  su k cesów  te ­
le w iz y jn y c h  j a k : „ N o te s “ , „ D e k re t“ ,
„E p ilo g  N o ry m b e rs k i“ ?

J A N  E N G L E R T , kt& rego  coraz  
częśc ie j w id a ć  n a  m a ły m  e k ra n ie ,  
n a le ży  do  zespo łu  w a rsza w s k ie g o  s tro n y  k o k ie te r ia , a le  k to  u  nas 
T e a tr u  W spółczesnego. Jest to  j j zj^  zw raca  uw agę na  g w ia z ­

d o rs tw o ?  K to  ch od z i „n a  a k to -
te a tr , k tó ry  pod k ie ro w n ic tw e m  a r ­
ty s ty c zn y m  E rw in a  A x e ra  „ p rz e ż y ł“

ne  są n ie  b y le  ja k ie . G dzie  je s t r i i  D S L  (dom ow y — stereo!© 
je d n a k  na  p rz y k ła d  ra d io o d - n ic z n y  —  la m p o w y ). P o ja w i się 
b io rn ik ,  re p re ze n tu ją cy  ś re d n i także p ie rw szy  s ie c io w y  o d b io r- 
poz iom  e u ro p e jsk i?  (fachow o  n ik  tra n z y s to ro w y  „F a g o t“ , choć
o k re ś la  się to  m ian em  o d b io r­
n ik a  d ru g ie j k la sy ). Dlaczego

jeszcze n ie  w sp om n ian e j I I  k la ­
sy, a le  za w ie ra ją c y  w ie le  ko n -

dotyehezas n ie  dosta rcza  się  do s tru k c y jn y c h  ulepszeń. W zboga 
sk le pó w  g ra m o fo n ó w  ze zm ie - ^  s ję też asorl; 
n iaczem ? Co się d z ie je  ze sprzę w y c h  o d b io rn ik ó w  
tem  s łużącym  s te re o fo n ii, k tó ra  w o -tu ry s ty c z n y c h  
w  w ie lu  k ra ja c h  ro b i szybką  „A lin a *  
k a rie rę ?  w e rs ja

s ię  też a so rtym en t ra d io - 
sam ochodo- 
o pozycję  

Będzie  to u lepszona 
.Ewy“ , k tó ra  w raz

W ie le  ty c h  i  ty m  podobnych  p a ra ta m i „R a jd “  i  „ M in i“  na-
p y ta ń  m ożna  zadawać p ro d u ­
cen tom  sp rzę tu  e le k tro te c h n ic z ­
nego. Teza, k tó rą  często s łyszy  d io w ych . 
się w  krę g ach  p rzem ys łu , że w  
zakresie  a p a ra tó w  ra d io w y c h  i  
te le w iz y jn y c h  p o trze b y  h a n d lu  
p o k ry te  są w  stu  p rocen tach , 
je s t wysoce w ą tp liw a .

Z U R iT  m a w  te j sp ra w ie  w y ­
ro b ion ą  o p in ię , zu pe łn ie  in n ą  
n iż  p rze m ys ł e le k tro n ic z n y , 
p ro s tu  tw ie rd z i,  że konsum enc i 
p o w s trz y m u ją  s ię  z zakupem

le ży  do bardzo  u da ne j ro d z in y  
tego ro d z a ju  o d b io rn ik ó w  

ow

P ra w do p od o bn ie  w  ty m  ro ­
k u  p rze m ys ł e le k tro n ic z n y  za­
kończy  p ro d u k c ję  te le w iz o ró w  
14-ca low ych . W zn o w io na  zosta­
n ie  p ro d u k c ja  te le w iz o ra  „L a z u ­
r y t “  po zn iżon e j cenie. Z w ię k -  

p*4 szy się d ostaw y 19-ca low ych  od- 
0 b ie rn ik ó w .

Z  n o w in e k  w a rto  zasygnalizo - 
np. ra d io o d b io rn ik ó w , g łó w n ie  w a ć także  zapow iedź p rze m y- 
d om ow ych , a  n ie  tu ry s ty c z n y c h , ¿ż  w  br . .„ ^ . s I L ¿ .t

ry n e k  10 tys ię cy  gram ofonów ' 
ze w zm acn iaczem , a także  m ag­
n e to fo n ów  na tra nzys to ra ch .

Będzie  to  w ię c  ro k  bogatszy 
d yskus ja  w  now ości p ro d u k c y jn e  n iż  k i l -  
i  p ro d u - ka  o s ta tn ic h  la t. P rz y  czym  

c e n tó w  na te m a t kon iecznośc i ch od z i tu  n ie  o  now e  nazw y, a 
rozszerzen ia  badań  p op y tu , po- o  is to tn e  u lepszenia.

p on iew aż n ie  w id z ą  sensu k u ­
p ow a n ia  n ow ych  a p a ra tó w  te j 
sam e j k la s y , ja k ie  ju ż  eksp loa­
to w a li od  la t.

P rz y p o m in a  m i się 
w  k rę g u  h a n d lo w có w

„Moskwicz” ze znakiem „IZ”
(Korespondencja z ZSRR) b ry k i o ra z  z a k ła d y  m o n tu ją c e  sam o  

ch o d y  z  g o to w y ch  e lem e n tó w . J e d ­
n y m  z ta k ic h  z a k ła d ó w  je s t w ła ś ­
n ie  „ I ż “ . W  50 ro czn icą  p o w s ta n ia  

SPORO B Y Ł O  K Ł O P O T O W  I  Z M A R T W IE Ń , k ie d y  p rzed  A u to n o m ic z n e j R e p u b lik i U d m u r t-  
k ilk o m a  la ły  o k a m lo  się. i.e aarÓBoo na k ra jo w y m  ry n k u  ra -  " S S E E
d z ie c k im , ja k  i  w ś ród  zagran icznych  k lie n tó w  m a le je  za m te re - Cy jn e j  400 ty s ię c y  m e tró w  k w a d ra -  
sow an ie  m o to c y k la m i ze s łyn ną  m a rk ą  „ I Ż “ . S padały  za m ó w ię - to w y c h .
n ia , z w a ln ia ły  b ieg  taśm y m on tażow e. E -

. ^  . _  , b ry k ę . W id z ia łe m  ja k  p ra c u je  29 H-
W T E D Y  T O  zapadła  decyzja , m iczne j S o c ja lis tyczn e j R e pu b - n y  tło czących  poszczególne eiem en  

l i k i  R a dz ieck ie j ze s to łecznych, ty  „ M o s k w ic z a ”  i  a u to m a ty c zn e  spa
m a c ie rzys tych  za k ładów . w  V » » ” .  W

_ . S tró j s za ry , w ło s y
. . .  ,  .  ,  k r ó tk ie . O t, je d e n  z tłu m u . T ą  ce-jąc, pozbawia się pan możności Chą d a je  sią za u w a ży ć  w ś ró d  p o k o -  

stania się gwiazdą. le n ia  m ło d y c h  a k to ró w . Z re s z tą  w
ogó le  w ś ró d  lu d z i a u te n ty c z n ie  za -  

—  G w ia zdą ?  A  00 to  tak ieg o  ję ty c h  s w o ją  p racą.
„g w ia z d a “ ? T o  n ie  je s t z m o je j

- - —  Czem u za leży ta k  panu  na
p ra c y  z d o b ry m i ko leg a m i?

K ażdem u zależy. W  ka żdym  
fachu . A  na pew no p o w in n o  za­
leżeć w  m y ś l dobrze  ro z u m ia ­
n e j ro b o ty . T o  pobudza do in ­
te n syw n ie jsze j pracy. Co do 
m n ie , to  ja  się po p ros tu  od do­
b ry c h  ko leg ó w  uczę. U s p ra w ­
n ia n i s w o je  rzem ios ło .

—  J a k  w ie le  za leży w  pań ­
s k im  zaw odzie  od rzem ios ła , a 
ja k  w ie le  od ta le n tu ?

a by  w  Iżew sku , w  fa b ry c e  m o ­
to c y k li,  pod jąć  m o n ta ż  sam o­
chodów  m a ło litra ż o w y c h  „M o ­
s k w ic z “ , sp row adzanych  w  czę­
ściach do U d m u rts k ie j A u to n o -

OPINIA
CATHERINE

„J E S T E M  p rz e c iw k o  b ie - 
l iź n ie  fu n k c jo n a ln e j.  Des­
sous n ie  m u s i być p ra k ty c z  
ne, lecz ponętne  i  cza ru ­
jące•”  —  tw ie rd z i a k to rk a  
fra n c u s k a  C a the rin e  D e - 
neuve.

się i  łą c zy  6 892 ró żn e  części.
. . . . . .  — D a w n ie j w ie le  czy n n o śc i w y k o

4 la ta  tem u  p o ja w iły  s lę P ierw s ze n y w a n o  >>na o k o <. _  te ra z  a u to m a  
„ M o s k w ic z e  ze z n a k ie m  „ Iz  . P o - f y  o d m ie rz a ją  s p a w y  z m ik ro n o w ą  
c zą tko w o  p ro d u k o w a n o  ich vocznie d o k ła d n o śc ią . P rze d  w p ro w a d ze n ie m  
1(1 tys ięc y . W nas tę p n yc h  la ta c h  p ro  a u to m a tó w  w y k o n y w a n o  n a p rz y -  
d u k c ja  w zra s ta ła  do 20. a po te m  do k la d  4 t  k la p  b a g a żn ik a  n a  dobą. 
30 tys ięc y  w o zo w . W ię c e j ju z  n ie  T e ra z  tak Ą  sa m ą iłość w y k o n u je  
m o żn a  b y jo  „w y c is n ą ć  n a s ta ry c h  si<,  w  ciąg u ... g o d z in y  —  in fo rm u je  
m a szy n a ch , n ie  b y ło  po p ro s tu  in ź  M aSH u ko w .
gdzie ro zw in ą ć  p ro d u k c ji. C a ły  o d - — W p ro w a d z iliś m y  sp oro  z m ia n  
d z ia ł m o n ta żu  m ia ł b o w ie m  aż 18 w  t e c k n 0 i0 g ii p ra c y  —  u s p ra w n iliś  
tys ięc y  m e tró w  k w a d ra to w y c h  p o - m y  m o n ta ż , o s iąg am y ju ż  n a  w ie lu  
w ie rz c h n i... w y d z ia ła c h  w y n ik i lepsze, n iż  w  m a

— A  Z A P O T R Z E B O W A N IE  n a  sa - c ie rzy s ty c h  z a k ła d a c h  w  s to lic y . T o  
m o ch o d y  m a ło litra ż o w e  w c iąż  ro ś - z re sztą  nasze a m b ic je . C h c e m y , by  
n ie  — m ó w i g łó w n y  in ż y n ie r  fa b r y  „ M o s k w ic ze “  ze z n a k ie m  „ Iz “  b y ły  
k i w  Iże w s k u , J u r i j  M A S L IU K O W . jc k  n a jle p s ze , b y k l ie n c i n ie  m ie li 
W iad o m o  ju ż , że n a  p o k ry c ie  z a -  p o w o d ó w  do  sk a rg . M ię d zy  in n y m i  
m ó w ie ń  k ra jo w y c h  i  e k s p o rto w y c h  PO to  w p ro w a d z iliś m y  —  n a  poszczę 
n ie  w y s ta rc z y  n o w o  w zn o szo n y  g ó ln y c h  o d c in k a c h  m o n ta żu  — Kon  
k o m b in a t w  T o g lia tt im  n a d  W o łg ą , t ro le  ja k o ś c i. Z a s to s o w a liś m y  też  
n ie  w y s ta rc z y  ro zb u d o w a  i m o d e r -  n o w ą  m e to d ą  la k ie ro w a n ia  sam ocho  
n iz a c ja  „ M o s k w ic z a “  w  M o s k w ie , d ó w . W  s to łe czn y ch , m a c ie rzy s ty c h  
T rz e b a  będzie  w  ró żn y c h  re jo n a c h  za k ła d a c h , la k ie ru je  sią 
Z S R R  w zn o s ić  n o w e, n as tępne fa- * ' ”

Hofobą/sia — tnedulisia

Romuald Maurer -  „Artiste FIAP”jj*
la b o ra to r iu m . W ra ż liw e  oko , spo­
strzegaw czość i  z m y s ł o b s e rw a c ji 
d o p e łn iły  re s z ty , a lb o  ra c z e j b y ły  

poszczycić d y p lo m e m  ty m  fu n d a m e n te m , n ie o d zo w n y m  do  
o siąg an ia  su k cesów  a r ty s ty c z n y c h .

P rze g lą d a m  k a ta lo g i w y s ta w , w  
k tó ry c h  nasz ro zm ó w c a  b ra ł u d z ia ł, 

d e ra tio n  In te rn a tio n a le  de l ’A r t  im p o n u je  lic zb a  k ilk u d z ie s ię c iu . Od

P O Z A  N IM  tro je  je s t ty lk o  
w  Szczecinie lu d z i m ogą­

cych  się 
cz łonka  M ię d z y n a ro d o w e j Fede­
ra c j i  S z tu k i F o to g ra fic z n e j (Fe-

P ho tog ra ph iq u e), u p o w a ż n ia ją ­
cym  do u ż y w a n ia  ty tu łu  „ A r t i ­
ste F IA P ” . Są to  K ry s ty n a  Ły- 
czyw ko w a , W ito ld

Szczec ina, S łu p s k a , L e g n ic y  fo to g ra  
m y  M a u re ra  d o ta r ły  do o d leg łyc h  
z a k ą tk ó w  ś w ia ta . U d z ia ło w i  to to y -  

_  sta w ie  p rz e w a ż n ie  to w a rz y s z y  j a -  
C h r o m iń s k i  k ie ś  w y ró ż n ie n ie . W  1966 r .  n a  m ię  
i^ n r o m in s K i d z y n a ro a o w ą  e k sp o zy c ją  w y s ła n o  z

i  M a c ie j Jas ieck i. O n, R o m u a ld  p o ls k i 237 p ra c f  pośród  czte rec h  
M a u re r  zaszczytną n o m in a c ję  p rz y ję ty c h  z n a la z ła  się p ra c a  n a -  
o trz y m a ł w  l ip c u  ubieg łego  ro -
ku . Jest ty m  cenn ie jszym  jego  n e j w  S tra ss bo u rg u  w y s ta w ia ł ja k o  
osiągn ięciem , że p rzec ież n ie  je d y n y  p o la k  ( „ A k t “ ) .  Jego „ Ł a ń -  
)est z a w od o w ym  io to g ra li l ł ie m .
a w ie lo le tn im  p ra c o w n ik ie m  n ie n ie  w  B e lg ii. W ty m ż e  ro k u  w  
S toczn i R e m o n to w e j „ G ry f ia ”,  P o rtu g a li i z y s k a ł u z n a n ie  je g o  

,  . ,  . ,  T , J  *  * „S to c zn io w ie c "  w  h e łm ie  ro b o czy m ,
gdzie  p e łn i fu n k c je  starszego R oSt0 ck , S ing a p u r, H o n gk o n g , M e k -  
k o n s tru k to ra , ja k o  Że Z w y -  s y k , Los A n g e le s ...
ksz ta łcen ia  je s t te c h n ik ie m  m e­
c h a n ik i.

— P ie rw s ze  „ k r o k i  
n e”  s ta w ia łe m  sam  — m ó w i 
M a u re r  — p rag n ą łem  
w s zys tk o  to , co c ie k a w e  
ja ją c c  w o k ó ł m n ie . P ra c a  w  stocz­
n i, codzienne i n ie co d z ie nn e  sy tu ­
ac je , je j  lu d z ie  ż y w i a u te n ty c zn i z 
k r w i i kości, je j  eg zo tyc zn i goś­
cie — k a p ita n o w ie  s ta tk ó w . T e m a ­
ty  sam e „ p c h a ły  się  pod o b ie k ­
ty w ” ,..

P R Z Y N A L E Ż N O Ś Ć  do  Szczec iń ­
sk iego  T o w a rz y s tw a  F o to g ra fic zn e ­
go (od  1963 r .)  u d z ia ł w  w y staw ac h

P rz e g lą d a m  te c z k i fo to g ra m ó w  i 
z a s ta n a w ia m  s ią :  j a k i  g a tu n e k  sztu  
k i  fo to g ra fic z n e j je s t  n a jb liż s z y  
a u to ro w i?  Z a d z io rn y  re p o rta ż , c e ln y  

fo to g ra n e z - p o rtre t , fa s c y n u ją c y  a k t  w  n ie b a n a l 
-n o w i R. n y m  u ję c iu  c zy  s to czn iow y  d o k n -  

u trw a la c  rn en t s k a d ro w a n y  b y s try m  i  czu -  
p rz e m i-  iy m  d la  te m a tu  o k ie m  au to ra?

JE D N O  JEST P E W N E : szero­
k ie m u  z ró ż n ic o w a n iu  te m a ty ­
k i  tow arzyszy  ró w n ie  szeroka  
ska la  m o ż liw o ś c i w a rsz ta to ­
w ych , p ozw a la ją ca  na  oddan ie  
c z a rn o -b ia ły c h  k o n tra s tó w  i  na  
w yd o b yc ie  c a łe j gam y c ie n i

o te m a ty c e  m a ry n is ty c z n e j te  h o b - p ó łc ie n i z a w a rtych  w  bogactw ie  
b ys ty czn e  z a m iło w a n ia  je szc ze b a r -  i  Ł /  r y  y
d z ie j u t r w a l i ł  i p o s ze rzy ł. Po  ra z  szarości.
p ie rw s z y  jego  p ra c e  z a w is ły  n a  B ę d z ie m y  m i e l i  m o ż n o ś ć  p r z e  
sa li w y s ta w o w e j w ła ś n ie  w  1963 r .  i . o n n A n t v m  0 c0 b iś r t>  ho-
w  S zc zec in ie  n a  O g ó ln o p o ls k ie j W y  K o n a c  ^ e  o i y m  o s o o is c ie , oo
s ta w ie  F o to g ra fi i M a ry n is ty c z n e j.  
E k s p o zy c y jn e  k o n fro n ta c je , s p o tk a ­
n ia  d y s k u s y jn e  p o g łę b ia ły  a m b ic ją , 
k a z a ły  d o s k o n a lić  w a rs z ta t  ś rod ­
k ó w , p o s łu g iw a ć  sią co ra z  to  le p ­
s zy m  s p rzę tem , le p ie j w y p o s a żo n y m

w ie m  R o m u a ld  M a u re r w  ty m  
ro k u  zapow iada  sw ą p ie rw szą  
w ys ta w ę  in d y w id u a ln ą .

U R S Z U L A  P O M O R S K A  R O M U A L D  M A U R E R . — Jeden  z fo to g ra m ó w  p t. „ S to c zn io w ie c “ ,

du że  p a r t ie  w o zó w  ty m  s a m y m  k o ­
lo re m . M y , w  Iże w s k u , d z ię k i w p ro  
w a d z e n iu  now ego  ty p u  la k ie rn i,  m o  
żerny sob ie  p o zw o lić  n a  to , b y  za ­
spoko ić  n a w e t in d y w id u a ln e  życ ze ­
n ia  i  w s ze lk ie  „ k a p ry s y "  k lie n tó w . 
K a ż d y  sam ochód  m o że  być la k ie ro  
w a n y  o d d z ie ln ie , n a  je d e n  z  10 k o ­
lo ró w . ja k im i p o k ry w a  się „ M o s k ­
w ic z e " . M o że m y  łą czy ć  b a rw y , m o ­
ż e m y  też  — n a za m ó w ie n ie  — w y ­
k o n y w a ć  sp e c ja ln e  w e w n ę trz n e  obi 
c ia . z a k ła d a ć  sp e c ja ln e  o g u m ien ie  
itd .. itp . W  n ie d a le k ie j ju ż  p rz y ­
szłości n a s i k l ie n c i z a m a w ia ć  też  
będ ą  m o g li no w eg o  ty p u , u le ps zo ­
n e  i  w zm o c n io n e  s i ln ik i.

P R A C E  p rz y  m on tażu  sam o­
c h o d ó w  w  Iże w s k u  z a u to m a ty ­
zow ano w  b lis k o  99 p ro cen ­
tach . P ra k ty c z n ie  rzecz b io rąc  
—  z w y ją tk ie m  ro b ó t s p a w a l­
n iczych  —  c a ły  sam ochód p o w ­
s ta je  —  bez d o ty k a n ia  rę k a m i 
części i  d e ta li.

K ie d y  o d w ie d z iłe m  fa b ry k ę , 
kończono ju ż  ro z ru c h  w szys t­
k ic h  n o w y c h  urządzeń  na  w szy ­
s tk ic h  w y d z ia ła c h  i  taśm ach. 
Z a k ła d y  w k ró tc e  ju ż  osiągną 
pe łną , zap lanow aną  moc. Cc 
ro k u  z n o w e j fa b ry k i w y jeżdżać  
będzie  220 tys ię cy  „M o s k w i­
czów“  ze zn a k ie m  „ I Ż “ .

O. B O R Y S O W  (A P N )

Êhleb -  Iskarstwem
W  H O L A N D II  U K A Z A Ł  S IĘ  W  

S P R Z E D A Ż Y  s p e c ja ln y  Chleb le c z ­
n ic z y  „ K w ie k ” . Jest to  c h łe b  b ia ły , 
w zb o g ac o n y  w  b ia łk o  p szen iczne i  
o trę b y , p o k ro jo n y  n a k a w a łk i  i  opa­
k o w a n y  w  w o s k o w y  p a p ie r . Z a w a r­
tość b ia łk a  w y n o s i 24 proc. substan  
c j i  suchej ch leb a .

W e d łu g  zd a n ia  p ro f. J . Gnoen z 
u n iw e rs y te tu  w  L e id e n , ch o ro b y  se r 
c a  w y w o ły w a n e  są n ie do b o re m  b ia ł 
k a  p o ch o d zen ia  zbożow ego . U ż y w a ­
n ie  w ię k s ze j ilości b ia łk a  pszen icz­
nego m a  pow o d o w ać  u trz y m a n ie  za ­
w a rto ś c i ch o le s te ro lu  w e  k r w i  n a od  
p o w ie d n lo  n is k im  p o z io m ie . P rz y  
zn ac zn ie  w ię k s ze j w a rto ś c i o d ż y w ­
c ze j 20 g ra m ó w  c h le b a  w zbo g ac o n e­
go w  b ia łk o  w y w o łu je  u czu c ie  s y ­
to śc i ró w n e  te m u , ja k ie  o d czu w a m y  
po  sp o ży c iu  30 g ra m ó w  c h leb a  
zw y k łe g o .

—  T ru d n o  podzie lić . Jedno 
je s t po trzebne  d ru g ie m u , w  każ 
d y m  raz ie , w  tea trze . Bo w  f i l ­
m ie  czasem starczy, że reżyser 
p o w ie  a k to rc e : „S zeroko  o tw ó rz  
oczy i  w ódź  n im i za m o im  p a l­
cem, k tó r y  będę p rze suw a ł“  i  o - 
siąga spodz iew any e fek t.

—  N ie  bez koze ry  p o w ie d z ia ł 
pan  „a k to rc e “ , n ie  „a k to ro w i“ . 
C zy uw aża  pan k o b ie ty  za 
g łupsze?

—  N ie  ś m ia łb y m . T a k  czy 
in acze j, w  tea trze  o  ta k im  in ­
s tru k ta ż u  n ie  m o g łob y  być  m o­
w y . T u  a k to r, o b o ję tn ie  ja k ie j 
p łc i, zd an y  je s t na w łasne  s iły . 
N o, a le  i w  f i lm ie ,  w  g ru nc ie  
rzeczy, p o trzebne  je s t w ła ś c iw e  
o dczy ta n ie  s y tu a c ji i  u m ie ję t­
ność w ła śc iw e g o  zareagow ania . 
D la tego  też uw ażam , że w s p ó ł­
czesny a k to r  m u s i się po  trosze 
znać na w szys tk im .

—  P odobn ie  ja k  d z ien n ika rz?
—  W ła ś n ie ! T y lk o , że praca 

a k to ra  je s t zespołowa. O  su k ­
cesie m ożna m ó w ić  w  odn ies ie ­
n iu  do  zespołu, n ie  poszczegól­
n ych  osób, ja k  b y w a ło  d a w n ie j. 
I  chyfoa ta  tendenc ja  b ra ć  bę­
dz ie  górę w e  współczesne j sztu ­
ce a k to rs k ie j.

R o zm a w ia ła :
E W A  B ER B E R Y U S Z

„ L a ta ią c y
dywan”

-  przyszłością miejskiej

komunikacji?
L A T A J Ą C Y , a ściślej p e łza ją c y  

d y w a n , je s t  p rzys z ło ś c ią  k o m u n ik a ­
c j i  m ie js k ie j —  tw ie rd z i d r  P ie rre  
C o lo m b o t z  o śro d k a  bad a ń  u rb a n i­
z a c ji.

Z a p ro je k to w a n y  p rze z  n ie go  sy­
ste m  k o m u n ik a c ji n a zw a n e j 
„ T R A N S -18“  p rz y p o m in a  g ig a n ty c z  
n y  t ra n s p o rte r  w  ro d za ju  u ż y w a ­
n y c h  o b ec n ie  do p rzen o s zen ia  m a te ­
r ia łó w  s y p k ic h . R u ch o m a taśm a  
p rze s u w a  się po d w óch  to rac h  w  
k s z ta łc ie  l i te r y  U , p rzy  c zy m  po ­
szczególne je j  o d c in k i p o ru s za ją  się  
z  ró żn ą  szyb ko ś c ią  — od 2,5 k m  n a  
godz. do 10 k m  n a  godz. P a sa żero ­
w ie  m o g ą  „ p rze s ia d a ć  s ię” w  b iegu  
n a  o d c in k i o  w y żs ze j lu b  n iższej 
szybkości, w  za leżnośc i od  p o trzeb  
i  m o ż liw o ś c i f izy c zn y c h . A u to r  k o n ­
c e p c ji tw ie rd z i, że po jego  udosko­
n a le n iu  b ęd z ie  m o żn a  o s iągnąć m a ­
k s y m a ln e  szybkości t ra n s p o rte ra  
p rze k ra c z a ją c e  60 k m  n a  godz. 
T ra n s p o rto w y  system  k o m u n ik a c ji 
m ie js k ie j n a  g łó w n y c h  tras ac h  p rz y  
sp ieszy te m p o  p o ru sza n ia  się pasa­
że ró w  p rze z  za tło c zo ne  c e n tra  m e­
tro p o l ii 4—5 ra z y  i  zw ię k s zy  m o ż li­
w ości tra n s p o rto w e  obecnych  syste­
m ó w  k o m u n ik a c y jn y c h  10 -kro tn ie .

Książki nadesłane
J. B a łła b a n , Z . Jaesche, S . R a c ła ­

w ic k i — „ O P O L E  1945 I  D Z IŚ ” . 
(W y d . In te rp re s s , ce n a  55 z ł ) . A lb u m

B o g da n  S a d o w sk i — „ M Ó Z G  I  
P R Z Y  S T O S O  W  A  N IE  D O  Ś R O D O W I­
S K A ” . (W ie d za  Po w s zec h n a, c e n a  10 
z ł ) .  S e r ia :  O m e g a .

Y G . S IM E N O N

Komisarza Maigreta 
*—=a przyjacielitn.
----------------------------------------------------------« ------------------------------------------------------------------

— M a ig re t, p rzys ięgam  ci...
I  ta k  dobrze, że n ie  p o w ie d z ia ł „J u le s ” !  N a  szczęście w  

g im n a z ju m  m ie li z w y c z a j zw raca n ia  się do  siebie  po na­
zw isku .

*  •  •

K ie d y  wszyscy t rz e j p rz e c h o d z ili m im o  s tró ż ó w k i, M a i­
g re t zauw aży ł, że za oszkloną szybą p o ruszy ła  się t iu lo w a  
f ira n k a ,  a za n ią  z n a jd o w a ła  się potężna, z w a lis ta  ko n s je rż -  
ka. T w a rz  m ia ła  p ro p o rc jo n a ln ą  do c ie lska , ry s y  ska m ie n ia ­
łe. P rzyg ląd a ła  im  się bez ru c h u , ja k  p o r tre t  lu b  posąg na ­
tu ra ln e j w ie lko śc i.

W in d a  b y ła  ciasna. K o m is a rz  s ta l p rz y tu lo n y  do F lo re n t i­
na, z oczym a tuż  p rz y  oczach swego daw nego ko le g i szko l­
nego, i  to  go k rę p ow a ło . O  czym  m y ś la ł w  te j c h w il i  syn  
c u k ie rn ik a  z M o u lin s?  C zy to  s tra ch  n ieu s tan n ie  w y k rz y ­
w ia ł m u  rysy , choć s ta ra ł się p rz y b ra ć  n a tu ra ln y  w y ra z  
tw a rz y , a n aw e t się uśm iechnąć?

C zy to  on b y ł m ordercą  J ó z e fin y  Papet? Co ro b ił  p rzez  
ca łą  godzinę, n im  się p o ja w ił w  kom endzie  p o lic ji?

M in ę li podest trzeciego  p ię tra  i  F lo re n tin  n a js p o k o jn ie j tu 
¿w iecie  w y c ią g n ą ł z k ieszen i p ęk  k lu czy . Z  w ąskiego  p rzed­
p o k o ju  w c h o d z iło  się do sa lon iku . M a ig re t o dn ió s ł w rażenie , 
że co fn ą ł się o p ięćdz ies ią t, a może n aw e t w ię c e j la t  wstecz.

F ir a n k i ze starego różow ego je d w a b iu  u drapow ane  b y ły  
ja k  za d a w n y c h  la t, p o d trz y m y w a n e  sp ięc iam i z grubego, 
p lec ionego je d w a b iu . N a pod łodze  le ża ł d y w a n  o w y b la k ły c h  
ko lo rach .

W szędzie p lusze i  je dw ab ie , a także s e rw e tk i, h a fto w a n e  
lu b  k o ro n ko w e  n a k ry c ia  na fo te la c h  im itu ją c y c h  s ty l L u d ­
w ik a  X V I.
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K o lo  okna  s ta ła  o b ita  w e lu re m  koze tka  z m n ó s tw em  po­

duszek, jeszcze zm ię tych , ja k  g dyb y  p rzed  c h w ilą  k toś na  
n ic h  s iedz ia ł. S to lik  na je d n e j nodze. L a m p a  z ró ż o w y m  aba­
żu re m  na z łoconym  postum encie .

To  b y ł bez w ą tp ie n ia  u lu b io n y  k ą c ik  Josee. W  zasięgu  
rę k i m ia ła  p a te fon , czeko ladk i, i lu s t io w a n e  m agazyny  ł  k i l ­
ka  s e n tym e n ta ln ych  p ow ieśc i. T e le w iz o r z n a jd o w a ł się na  
w p ro s t n ie j,  po  p rz e c iw n e j s tro n ie  p oko ju .

T a pe ty  w  d ro bn e  k w ia tk i zd ob iło  k i lk a  p łóc ien , p rzeds ta ­
w ia ją c y c h  k ra jo b ra z y , o dm alo w a ne  z n a jd ro b n ie js z y m i szcze­
gó łam i.

F lo re n tin , k tó r y  ś le d z ił w z ro k  M a ig re ta , p o tw ie rd z ił:
—  T u  n a jczęśc ie j s iadyw a ła ...
—  A  ty?
A n ty k w a r iu s z  w ska za ł s ta ry  sk ó rz a n y  fo te l,  n ie  p asu jący  

do resz ty  u m e b lo w a n ia .
—  To b y ł p re zen t ode m nie .
J a d a ln ia  b y ła  ró w n ie  s ta rośw iecka , ró w n ie  banalna , ró w ­

n ie  stęch la . T u  też w is ia ły  c ię żk ie  w e lu ro w e  f ir a n k i,  a  na  
parape tach  o bu  o k ien  s ta ły  d o n ic z k i z k w ia ta m i.

D rz w i s y p ia ln i b y ły  uchy lone. F lo re n t in  w z d ry g n ą ł się  
p rze d  w e jśc iem . M a ig re t poszedł p rzodem  i  w  od leg łośc i 
dw óch  m e tró w  u jr z a ł ro zc ią gn ię te  n a  d y w a n ie  z w ło k i.

J a k  się często zdarza, ra n a  szy i s p ra w ia ła  w raże n ie  n ie ­
p ro p o rc jo n a ln e  do k a lib ru  p oc isku . K rw a w ie n ie  b y ło  o b fite , 
a le  m im o  to  na tw a rz y  ry s o w a ło  się ty lk o  zdum ien ie .

N a  p ie rw s z y  rz u t  oka b y ła  ko b ie tą  n iską , p u lc h n ą  i  ła ­
godną, je d n ą  z tych , k tó re  p rzyw o dzą  na m y ś l d an ia  go tow a­
ne na w o ln y m  ogn iu , a lb o  k o n f itu ry  z  z a m iło w a n ie m  p rze ­
lew ane  do naczyn ia .

----------------------- 15 -----------------------
M a ig re t ro z g lą d a ł się w o k ó ł s iebie, ja k  g d y b y  czegoś szu­

ka jąc.
— B ro n i n ie  w id z ia łe m  — o św ia dczy ł jego  s zko ln y  ko lega, 

o dgadu jąc  w reszc ie  m y ś l kom isa rza . — C hyba  że upa d ła  
pod  n ią , a le to  n ie  w y d a je  m i się p raw dopodobne.

T e le fo n  z n a jd o w a ł się w  sa lon iku . M a ig re t p o s ta n o w ił ja k  
n a js z y b c ie j skończyć z n ie z b ę d n y m i fo rm a ln o śc ia m i.

—  J a n v ie r, zadzw oń  do k o m is a r ia tu  dz ie ln icow ego. P o­
proś  kom isarza , żeby p rzysze d ł z lekarzem . Potem  p o w ia d o ­
m isz  u rzą d  p ro k u ra to rs k i.

Lada  m o m e n t p rzy je d z ie  e k ipa  s p e c ja lis tó w  M oersa. M a i­
g re t c h c ia ł m ieć k i lk a  m in u t na spoko jne  ro ze jrze n ie  się w  
s y tu a c ji. W szedł do ła z ie n k i, gdzie  w is ia ły  różow e rę c z n ik i. 
Całe m ieszkan ie  b y ło  p e łne  różow ości. K ie d y  o tw o rz y ł d rz w i 
sza fy  u b ra n io w e j czy a lk o w y , a w ła ś c iw ie  czegoś w  ro d z a ju  
k o ry ta rz a  p row adzącego do  n ik ą d , zn a la z ł jeszcze w ię c e j ró ­
żow ośc i: lizeskę  w  ko lo rze  c u k ie rk o w a to  ró żo w ym , le tn ią  
su kn ię  w  ż y w y m  o dc ie n iu  różowego. Także in n e  su kn ie  
u trz y m a n e  b y ły  w  odc ien iach  pas te low ych , m ig d a ło w o  z ie lo ­
nym , ja s n o b łę k itn y m .

—  T w o ic h  u b ra ń  tu  n ie  ma?
—  To  b y łob y  k ło p o tliw e  — w y ją k a ł n ieco  zażenow any  

F lo re n tin .  — W szyscy w ie rz y l i,  że m ieszka  sama.
Jasne! To  także  p a ch n ia ło  s ta ro c ia m i: c i d o jr z a l i m ęż­

czyźn i, p rzychodzący  ra z  czy d w a  ra zy  w  tygo d n iu , łu d z ą ­
cy  się, że u trz y m u ją  m etresę  i  n ic  o sobie n aw za je m  n ie  
wiedzący.

A le  czy n a p ra w d ę  n ic  o sobie w za je m n ie  n ie  w ie d z ie li?
Po p ow roc ie  do s y p ia ln i, M a ig re t o tw o rz y ł szu flady , zna­

la z ł ra c h u n k i,  b ie liznę , szk a tu łk ę  z n ie z b y t kosztow ną  b iżu ­
te r ią .

(C iąg da lszy nas tąp i)
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Przedstawiam y naszych laureatów

Robin Hood ze Szczecina
zdo-DZ lS  p rz e d s ta w ia m y  _ _ ____

b yw cę  szóstego m ie jsca  le m  w ła ś n ie ' od k o la rs tw a . 'T re -
K a r ie rę

B O H A T E R E M  I I I  Z im o w e j  
S p a rta k ia d y  A rm ii Z a p rz y ja ź ­
n io n y c h , k tó ra  w  n ie d z ie lę  z a ­
k o ń c z y ła  sic w  Z a k o p a n e m  — 
t»ył A N D R Z E J  B A C H L E D A .  
Z d o b y ł on d la  naszych  b a rw  
•  zło te m e da le , za z ja zd , sla ­
lo m  g ig an t, s lalom  sp e c ja ln y  
i tró jk o m b in a c ję  a lp e js k ą .

N a  z d ję c iu :  z n a k o m ity  z ja ­
zd o w ie c, f in is z u je  po k o le jn y  
s p a rta k ia d o w y  m e da l,

(C A F  — T e le fo to )

Porywający finisz 
Kupczyka

P R Z E B Y W A J Ą C A  w  U S A  t ró jk a  
p o ls k ic h  le k k o a t le tó w  s ta rto w a ła  na  
h a lo w y m  m ity n g u  w  B oston ie . P o ­
ją c y  o d n ieś li d w a  zw y c ię s tw a . A n ­
d r z e j B ad e ńs k i w y g ra ł ła tw o  bieg  
n a  600 y  w  czasie 1.10,5, p ro w a dzą c  
od  s ta rtu  do m e ty . W  b ie gu  na  
»80 y  A n d rz e j K u p c z y k  z a ją ł p ie rw  
iewse m ie js ce , u zy s k u ją c  czas 1.53,1. 
IP rzed  ro zpoczę cie m  o statn iego  o k rą  
ż e n ią  P o la k  z n a jd o w a ł się n a  ostat 
n im  m ie js c u . W s p a n ia ły m  fin isze m  
¡w ys zed ł je d n a k  n a  czoło, ¡w yprze­
d za ją c  A m e r y k a n in a  K e n a  D a w s o -. 

n a .

I le  kmszt&uwać foętlą

f t y r z ą s l r o  fllimgtigslsie -  1 9 7 2

PIENIĄDZE CZÍ ZASZCZYT?
G D Y  tys iące  sp o rto w có w  na  k i -  1 do i.) d e f ic y t  w y n ik a ją c y  

na ca ły m  św iec ie  p rz y g o to w u ją  z O lim p ia d y  w  L o n d y n ie  w  1948 
się do p rzysz ło rocznych  Ig rz y s k  r. w y n ió s ł 8,2 m in , w  H e ls in - 
O lim p ijs k ic h  w  M o n a c h iu m  —  kach  1952 r .  —  12 m in , w  M e l- 
na Saarstrasse, w  ty m  m ieście , b ou rn e  w  1956 —  16o’ m in , w 
gdzie  z n a jd u ją  się b iu ra  .przygo R zym ie  w  1960 r. —  190 m in , 
tow u ją ce  tę  g igan tyczną  im p re -  w  T o k io  w  1964 r. —  350 m in ! 
zę —  s tu k a ją  m a s z y n y d o  lic z ę - D e fic y t z ig rz y s k  w  M e ksyku

¡po rtow ą  rozpoczą n ie  m og ła  w ię c  ro z w ija ć  sw e j 
d k o la rs tw a . T re -  dz ia ła lnośc i. C h od z iło  tu  oczy- 

u b ie g ło roczn ym  p le b i-  now a łe m  w  k lu b ie  C za rn i, w iśc ie  c  łu k i  w yczynow e, a le  
scycie C z y te ln ik ó w  „K u r ie ra ”  N ie  m ia łe m  je d n a k  sukcesów, p ro d u ko w a n e  w  Polsce, 
na n a jlep szych  sp orto w có w , łu cz  m yś la łe m  w ię c  ciąg le  o  łu c z n ic  — J a k i je s t pana  n a jw  iększy 
n ik a  M a ria n a  Ja rząbka . tw ie  K ie d y ś  w y b ra łe m  się na sukces sp o rto w y?

L u c z n ic tw o  je s t w  Szczeci zaw ody, k tó re  o d b y w a ły  się na —  Zd ob yc ie  w  ub. ro k u  ty — 
n ie  d y s c y p lin ą  p ra w ie  B ieżna- bo isku  p rz y  P a rk u  K a s p ro w i- tu lu  m is trza  P o ls k i w  k o n k u - 
ną. Jak  to_się sta ło, że u p ra w ia  cza j eden z o rg an iza to ró w  im -  re n c ji 2X 50  m  oraz z d o b y c ii 
pan tę  dz iedz inę  sp o rtu , a  n ie  p re zy, D io n iz y  M ic h a lc z y k , za- o dzn ak i F IT A  z czarną  p od k ła d
ną p rz y k ła d  k o la rs tw o ? ________  p ro p o n o w a ł m i a b y m  p rzysze d ł ką. M ięd zyna ro d ow a  Federac ja

na tre n in g  i sp ró bo w a ł sw ych  Łuczn icza  odznakę  tę  p rzyzn a - 
m oż liw ośc i. P rzyszedłem , sp róbo  je  za u zyskan ie  1100 p k t. W  
w a łe m  i zosta łem  łu c z n ik ie m . czasie zaw odów  na  W ęgrzech

—  Jest pan m ieszkańcem  uzyska łem  1109 p k t.
Szczecina, a na leży pan  do sek —  Pana m a rze n ia  n a  n a jb liż *  
c j i  L K S  R yb ak  w  T rzeb ieży , szą przyszłość?
Czy do jeżdża  pan także  do T rze  —  T re n u ję  z m yś lą  o  m ona- 
b ieży na tre n in g i.  c h ijs k ie j O lim p ia d z ie . C h c ia ł-

—  Ć w iczę  w  S zczecin ie  i to  b ym  także  s ta rto w a ć  w  m is trzo  
po 4 łu b  5 godzin  d z ien n ie  na  s tw ach  św ia ta , k tó re  w  ty m  ro ­
torze  z n a jd u ją c y m  się za fa b ry  ku  odbędą się w  A n g lii ,  
ką  Pohno. T re n u ję  sam, je d y ­
n ie  t ia  ko n su lta c je  jeżdżę do 
T rze b ieży  do tre n e ra  M ic h a ła  
T o w p y h y . K ie d y ś  w  L K S  by ło  
^więcej szczecinian, dziś R yb ak  
b azu je  na za w od n ika ch  z T rz e ­
b ie ż y  —  ze Szczecina jestem  
ty lk o  ja . Jeś li je d n a k  m ow a o 
tre n in g a c h , to  c h c ia łb y m  tu  pod 
k re ś lić , że in ne  o ś ro d k i dyspo ­
n u ją  ta k ż e  s trz e ln ic a m i k r y ty ­
m i. M y  s trze la m y  ty lk o  na  po­
w ie trz u .

—  W spółczesny łu k  w yczyn o ­
w y  n ic z y m  n ie  p rz y p o m in a  te ­
go, k tó ry m  p o s łu g iw a li się d aw  
n i z n a k o m ic i s trze lcy?

PIŁKA NOŻNA

0 puchar „Kuriera”
O Z P N  d oko na ł ju ż  lo sow an ia  

tu rn ie ju  p iłk a rs k ie g o  „K u r ie ra  
Szczecińskiego". Z e s taw ien ie  to 
zosta ło  ogłoszone w  sp ec ja ln ym  
k o m u n ika c ie . P rzy o k a z ji in fo r ­
m u je m y , że w k ra d ł s ię  b łąd . 
M ia n o w ic ie  mecz G ru n w a ld  I I  
—  C za rn i I I  odbędzie  s ię  n ie  w  
S zczecin ie  a w  Choszcznie, 
P ie rw sze  sp o tka n ia  rozegrane 
zostaną 7 lu tego. J u tro  podam y 
pełne zes taw ien ie  d ru żyn .

R o z m a w ia ł: Tadeusz R E K

I

G w a ł t u ,  c o  s ię  d z ie je !

Hala SOSTiW-u 
w proszku• • •

K T O  przez d łuższy  czas n ie  
zapuszczał się w  re jo n y  u -  

l l i c  N a ru to w ic z a  i  K usocińsk ie - 
,|4/o  i  zn a la z ł się tam  d op ie ro  w  
N iedzie lę, b y  zobaczyć f in a ł  roz- 
Ogrywanego w  h a li  S O S T iW -u  
¡ tu rn ie ju  p iłk a rs k ie g o  ju n io ró w  
r— p rz e c ie ra ł ze zd u m ie n ie m  o-, 

jc z y ;  w o k ó ł d e w n e j u je ż d ż a ln i 
Wte r ty  g ru zów , w  oknach  do­
k ła d n ie  p o w y b ija n e  szyby, w e j 
śc iow e  d rz w i od u lic y  za ta raso­
w a n e  h a łd a m i śm iec i lu b  żabi- 
je  g w o ź d z ia m i!

Ż a d n e j in fo rm a c ji,  ja k  dostać 
Się do  w n ę trz a  h a li, skąd  —  by 
lo  n ie  b y ło  — dochodz i g w a r  
lu d z k ic h  g łosów , w skazu jący , 
że przec ież coś się tam  dz ie je .
Is to tn ie , część h a li sp o rto w e j 
oddana zosta ła  k lu b o m  w  u ż y t­
k o w a n ie , a w e jśc ie  p ro w a d z i od 
s tro n y  p odw órza , jednakże  po 
m o z o ln y m  p o ko n a n iu  to ru  prze  
szkód  z b ło ta  i  n ieczystości.

I W  sam ej h a li, śc iś le j w  
\ t ik ro m n e j je j  części, zd a tn e j ja -  
ykoby do p rze p ro w a d zan ia  za- 
fw odów  i  tre n in g ó w  —  b ra k  sa 
n ita r ia tó w  (n ie  m ó w ią c  o u m y ­
w a ln i z c ie p łą  w odą bieżącą), a 
c.o. g rze je  ra cze j sym bo liczn ie .
P o ro z b ie ra n i sp o rto w cy , w  ty m  
często dz iec i, trzęsą się z z im ­
n a , w ra c a ją  do dom u zabrudze ­
n i  i  s m u tn i

Coś z ty m  re m o n te m  h a li na  L  .
N a r u t o w ic z a  z ń n tc  sie  -n ic n r n r  \ f o tk* ern d y s c y p lin  s iło w y c h  — boksu, 

? G 9  *Ź' P o d n o sze n ia  c ię ża ró w  i  zapasów .

n ia . O b licza  się, i le  N R F  —  czy w  1968 
l i  gospodarze będą m u s ie li d o - m arek.
io iy ć  do O lim p ia d y . P rz y p o m i- OCZYWtscIE te  wazystkie 
na Się p rz y  t y m  sza lony ga lop , n ie  z a w ie r a ją  ta k ic h  w y d a tk ó w  
W  ja k im  w z ra s ta ły  W  o kre s ie  p a ń s tw  — o rg a n iz a to ró w  O lim p ia d y ,
p o w o je n n y m  d o p ła ty  p ań s tw
goszczących uczes tn ików  Ig - i  Sieci komunikacji m iejskiej. Gospo 
rżysk. W  p rz e lic z e n iu  n a  m a rk i darze igrzysk wychbdzą bowiem ze 
73rh fid n  irm i p m i i H  70 m ar- słuszne&° założenia, że inwestycjezacnciam om em iecK ie  u , /u  m a r te są j  ta k  p o trze 5 n e  d !a  k r a j U, a
____________________________________ _ . ■ o rg a n izo w a n ie  te j  w ie lk ie j im p re z y

ty lk o  p rzys p ie sza  ic h  p rzep ro w ad zę  
n ie . A le  g d y b y  ko s zty  z ty m  z w ią ­
za n e  d o lic zy ć  do  d e f ic y tu  O lim p ia ­
d y , to  łą c zn a  su m a d o p ła t  n p . J a ­
p o n ii w  r .  1964 w y n io s ła b y  11,5 m ld  
m a re k . M e k s y k u  zaś co n a jm n ie j 5 
m ld  m a re k .

W  M O N A C H IU M  obliczono  
ju ż  że p rzysz ło ro czna  O lim p ia d a  
kosztow ać będzie N R F  —  bez 
w y d a tk ó w  na  in w e s ty c je  — 1,5 
m ld  m arek , z czego «830 mLn ma 
re k  bezpośredn io  z k ie sy  p ań ­
s tw o w e j. Resztę m a ją  p o k ry ć  
¡różnego ro d z a ju  fundusze  spo­
łeczne. A le , ja k  p rz e w id u ją  scep 
tycy , n ie  będzie  żadną n iespo­
dz ianką , je ś li b oń sk i m in is te r 
G enscher, z a jm u ją c y  się ze 
s tro n y  N R F  o rg an izo w an ie m  ig ' 
rżysk , ośw iadczy, że w y d a tk i 
na  tę  im prezę  muszą b yć  w y ż ­
sze.

—  D z is ie js zy  łu k  w y g lą d e m  zew n ę  
t r z n y m  a  ta k ż e  s iłą  w y rz u tu  s trz a ły  
i  p re c y z ją  je j  lo tu  odb iega od z n a ­
n y c h , p o p u la rn y c h  lu k ó w . D z iś  z re ­
sztą za w o d n ik , k tó r y  chce u z y s k i­
w a ć  w y n ik i n a  p o z io m ie  ś w ia to w y m  
m u si p o sia dać łu k  n a jw y ż s z e j k la ­
sy. T e n  n.p. k tó ry m  ja  d ys p o nu ję  
je s t  p ro d u k c ji k a n a d y js k ie j i kosz­
tu je  250 d o la ró w . M a m  ta k ż e  10 m e­
ta lo w y c h  s trz a ł po 4 d o la ry  za sz tu ­
k ę . K a ż d y  łu c z n ik  d b a  w ię c  b ard zo  
t ro s k liw ie  o sw ój b a rd zo  d rog i 
sprzę t.

—  Czy lu c z n ic tw o  m og łoby  
s tać s ię  sportem  p o p u la rn y m  w

p rz e k ro c z y ł m i l ia r d ! naszym  w o je w ó d z tw ie ?

A  N IE M A Ł Y M  w y d a rz e n ie m  u  
ż y c iu  sp o rto w y m  naszego k r a ju  bę­
d z ie  teg o ro czn a  I I  O g ó ln o p o lsk a  
S p a r ta k ia d a  M ło d z ieży . Im p re z a  ta  
o d b ędzie  się  w  d n ia c h  22—31 lip c a  
n a  sp o rto w y ch  are n a c h  K a to w ic  i 
m ia s t tego  w o je w ó d z tw a . P rz e w i­
d u je  s ię . że w  s z ra n k i s p a rta k ia d o ­
w y c h  zm a ga ń  stan ie  b lis k o  ty ­
s ięcy d z ie w c zą t i  ch łop c ó w . O bec­
n ie  w e  w s zy s tk ic h  w o je w ó d z tw a c h  
t r w a ją  in te n s y w n e  p rz y g o to w a n ia  
do  s ta rtu  w  te j g ig a n ty c z n e j im p r e ­
z ie .

A P O D C Z A S  teg o ro czn e j s p a rta ­
k ia d y  do  o g ó ln e j p u n k ta c ji im p re z y  
n ie  będą z a lic za n e  p u n k ty  za spor­
t y  z im o w e , ja k  to  m ia ło  m ie js ce  
podczas p o p rzed n ic h  za w o d ó w  s p a r-

Przedspartakiadowe
eiakautoótki
ta k ia d o w y c h . S to so w a n a  w te d y  p ra k  
ty k a  s p o tk a ła  się z k r y ty c z n ą  oce­
n ą d z ia ła c zy  w ie lu  w o je w ó d z tw . 
P rz y ję ta  obecn ie  zasada p u n k to w a ­
n ia  p o w in n a  k o rz y s tn ie  w p ły n ą ć  m . 
in .  n a  lo k a tę  sp o rto w c ów  szczeciń­
sk ic h , k tó rz y  w  sp o rtac h  z im o w y c h  
n ie  m a ją  w ie le  do p o w ie d ze n ia .

A  W S Z E R E G U  d y s c y p lin a c h  spor 
tu  ob n iżo n o  w ie k  s ta rtu ją c y c h  zaw ó d  
n ic ze k  i  z a w o d n ik ó w . G ro s u cze st­
n ik ó w  s p a r ta k ia d y  s ta n o w ić  będzie  
m ło d z ie ż  o siem n a sto le tn ia . W  n ie ­
k tó ry c h  ty lk o  d y s c y p lin a c h  w y s ta r ­
tu ją  z a w o d n ic z k i i za w o d n ic y  m a ­
ją c y  19 i 20 la t. W  p rzys z ło ś c i n a ­
to m ia s t n a s p a rta k ia d a c h  w y stęp o ­
w a ć  b ęd z ie  m ło d z ie ż  17 -le tn ia , z w y  
ją tk ie m  d y s c y p lin  s iło w y c h  ‘ *

& bu d ź  się S O S T iW -ie ! K IB IC  J I¿ a -g r )

podnoszą się w  
B o n n  g losy , że o rg a n iz a to rz y  O lim ­
p ia d y  z b y t ro z rz u tn ie  g o sp o d aru ją  
fu n d u s z a m i. S ta w ia  się n a  p rz y k ła d  
p y ta n ie , c zy  n ie zbę d n e  je s t p o k ry ­
cie p o ło w y  s ta d io nu  d ac h em  ze 
s zk ła  p lexii, co ko s zto w ać  m a  po n ad  
35 m in  m a re k . Z  d ru g ie j s tro n y  n ie  
za d o w o le n i są ró w n ie ż  w łaśc ic ie le  
p rze d s ię b io rs tw , k tó rz y  z k o le i u -  
w a ż a ją , że o rg a n iz a to rz y  ig rzy s k  
m a ją  „ w ę ż a  w  k ie s ze n i“  i  n ie  po ­
z w a la ją  zarob ić . I  ta k  n p . f irm a  
S iem e n s , k tó ra  m a  in s ta lo w a ć  u rz ą ­
d ze n ia  do e le k tro n ic zn e g o  p rz e tw a ­
rz a n ia  d an y ch , o trz y m a ła  zlecen ie  
n a  w y k o n a n ie  p ra c  w a rto ś c i 19 m in  
m a re k , a  o b lic za , że  p rze d s ię w z ię ­
cie  d o p ie ro  w te d y  b y ło b y  o p ła c a l­
n e , g d y b y  w  g rę  w c h o d z iło  30 m in . 
S k a rż y  się ró w n ie ż  C o ca -C o la , że 
za  zezw o len ie  n a  sp rze daż sw o ich  
n a p o jó w  n a im p re za c h  o lim p ijs k ic h  
m u si zap ła c ić  m il io n  m a re k .

M IM O  tyc h  n a rz e k a ń , in te re s , ja k i  
m o żn a  z ro b ić  n a O lim p ia d z ie , n ie  
w y d a je  się m a ły . W  b iu ra c h  o rg a ­
n iz a to ró w  pełno  je s t  p rze d s ta w ic ie li 
ró żn y c h  p rzed s ię b io rs tw  z g ła s za ją ­
cy ch  s w o je  u sług i. U d z ia ł w  te j im ­
p re z ie  to  n ie  ty lk o  b o w ie m  zysk  
d o ra źn y , a le  ró w n ie ż  re k la m a , k tó ­
ra  m o że  u m o cn ić  p o zy c ję  f i r m y  n a  
ry n k u  k r a jo w y m  i  za g ra n ic zn y m .

T e n  a s p e k t s p ra w y  b ra n y  je s t pod  
u w a gę  n ie  ty lk o  p rze z  r z u tk ic h  w ła  
śc ic ie li f irm  p rze m y s ło w y c h  i h a n ­
d lo w y c h . P e rs w a d u je  się ró w n ie ż  o -  
b y w a te lo w i N R F . że w y d a tk i z w ią ­
zan e  z O lim p ia d ą  o p ła c a ją  się ró w ­
n ie ż  ja k o  re k la m a  NRF„

M A R IA N  J A R Z Ą B E K  je s t z a w o d -
—  T a k  na n e w n o  ta k  Test riu  nikiem LKS Ry b a k  w  T rz e b ie ż y . i d K ,  n a  p e w n o  id K . ue&Ł a u  Ł u c z n iCtw o u p ra w ia  od  19G8 ro k u .

Żo m łodz ieży  in te re su ją ce j s ię  W  1959 r .  w ra z  ze s w y m i ko leg am i 
łu c z n ic tw e m . P ra cu ją c  w  S PTSB k lu b o w y m i z d o b y ł ty tu ł d ru ż y n o w e -  

, . . _  - . g o  m is trza  P o ls k i ju n io ró w . N a j-
uczes tn iczy łem  p rz y  o rg a n iz a c ji „ i?ksze su k ce sy u sy 5k a! w  i m  r .  
s e kc ji łu czn icze j M Z K S  B u d ó w  Jest c z ło n k ie m  k a d r y  n a ro d o w e j i  
la n i M ie liś m y  bardzo  W ielu  o lim p i js k ie j . D o  u b ieg łego  ro k u  p ra  

1,1,.u  „ c owa ł  ja k o  k ie ro w c a  w  S P T S B  w  
chętnych. N ies te ty , k lu b  m e  d y  S zczec in ie . O b e cn ie  je s t  p ra c o w n i-  
sp onow a ł sp rzę tem  —  sekc ja  k ie m  p o s T iw .  (r)

Po żenującej grze w  L u b lin ie

Koszykarki Czarnych
utracili pczycfę wicelidera

I I -L IG O W E  k o s z y k a rk i szcze- re  z a in a u g u ru je  w  n a jb liższą  so- 
c iń sk ich  C za rn ych  ro ze g ra ły  w  botę  i  n ie d z ie lę  w y ja z d o w y m i 
L u b lin ie  d w a  za leg łe  m is trz ó w - p o je d y n k a m i ze Z n icze m  P rusz- 
sk ie  p o je d y n k i z m ie js c o w y m i k ó w .
a kad em iczka m i. Zespół naszego 
m ias ta  za p reze n to w a ł się w  L u ­
b lin ie  bardzo  słabo, p rze g ryw a ­
ją c  o ba  mecze. P ie rw sze  spotka 
n ie  zakończy ło  s ię  w y n ik ie m  
75:36 (36:24), a  d ru g ie  83:56 
,(38:24).

K o s z y k a rk i, k tó re  w y s tę p o w a ły  w  
L u b lin ie  bez O s tro w s k ie j, z a w io d ły  
n a  c a łe j l in i i .  O  in d o le n c ji s trze le ­
c k ie j naszego zespołu  ś w iad c zy  
ilo ś ć  p u n k tó w  z d o b y ty c h  w  p ie rw ­
szy m  s p o tk a n iu . W  d ru g ie j  
tego m eczu  k o s z y k a rk i i  
ty lk o  12 p k t . S zc zcc in ia n k i 
n ie  w y p a d ły  ró w n ie ż  w  p o je d y n k u  
n ie d z ie ln y m ,

PO porażkach  w  L u b lin ie  ze 
spo i C za rnych  spad ł z d rug iego  
na trze c ie  m ie jsce  w  ta b e li. Z  
p o z y c ji te j d ru żyn a  szczecińska 
w y s ta r tu je  do w io senne j ru n d y  
m is trz o w s k ic h  ro zg ryw e k , k tó -

O T O  a k tu a ln a  ta b e la  po  ru n ­
dz ie  je s ie n n e j, z  u w zg lę d n ie n ie m  
s p o tka ń  C za rn y c h  z  A Z S  f

u zy s k a ły

Okręgowe
m i s t r z o s t w a  

w szachach
W E  W T O R E K . 9 b m . o godz. 17 

w  k lu b ie  S G K S  A rk o n ia  p rz y  u l. 
P io tra  S k a rg i 16. rozp o czn ie  się  I  
ru n d a  ć w ie rć f in a łu  o k rę g o w y c h  m i­
s trzo s tw  s za ch o w y ch . P ra w o  ucze­
s tn ic tw a  w  ro z g ry w k a c h  m a ją  sza­
ch iśc i n ie  z rze sze n i w  k lu b a c h  o ra z  
c z ło n k o w ie  A r k o n ii .  Z g ło sze n ia  
p rz y jm o w a n e  b ę d ą  n a  m ie js c u , (a )

1. A Z S  T o ru ń 12
2. A Z S  L u b lin 10
X C z a rn i S zczecin 9
4. Z n ic z  P ru s zk ó w 9
5. O K S  O lsztyn 6
6, Łączn o ść  O lsztyn 4
7. P o m o rza n in  T o ru ń 4

*■ A Z S  B ia ły s to k 2
asa mmm

„dzikich drużyn”
N A  Ł A W C E  K IB IC Ó W  śledzących  

u w a żn ie  zm a g a n ia  n a jm ło d s zy c h  
szczec ińskich  p iłk a rz y  w  tu rn ie ju  p u  
c h a ro w y m  O Z P N , s p o tk a liś m y  p o ­
p u la rn e g o  n ie gd y ś  p iłk a rz a  I  d ru ­
ż y n y  P o g o n i, od k i lk u  la t  k lu b o ­
w ego  in s tru k to ra  — Z Y G M U N T A  
P R Z Y B Y L S K IE G O  —  n azy w a n e g o  
p rze z  m ło d z ie ż  p o u fa le  „ K  1 o  p -  
s e m “ .-

P a n  Z y g m u n t  p rz y p o m in a , ż e  b a r  
dzo w ie lu  u c ze s tn ik ó w  te j im p re z y  
w y ro s ło  z tu rn ie jó w  d ru ż y n  po  d w ó r  
k o w y c h , o rg a n izo w a n y c h  co ro k u  
la te m  p rze z  k lu b y  spo rto w e  pod  
p a tro n a te m  „ K U R IE R A  S Z C Z E C IŃ ­
S K IE G O “ .

N a le ż ą  do n ic h  m . In . : 16 -łe tn i 
„ k r ó l  s trze lc ó w “  Z b y s ze k  P ia s e c k i i 
je g o  ró w ie ś n ik  M a s ic z . o b y d w a j w ie  
le  ju ż  u m ie ją  i  Pogoń  b a rd zo  n a  
ty c h  c h łop c ó w  lic zy .

W ie rz y m y , że będ ą  n a d a l p iln ie  
tre n o w a ć , b y  stać się  p e łn o w a rto ­
ś c io w y m i p iłk a rz a m i, k tó ry c h  t a k  
b a rd zo  I  d ru ż y n a  p o trze b u je . C h yb a  
n ie  ra z  je szc ze o n ic h  u s łys zym y .
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I W T O R E K  

2 L U T Y

D Z IŚ : M a r i i  

J U T R O : B ła ż e ja

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  m ałe , 

tem p. ok. — 2 st. W ia try  sła  
be do u m ia rk o w a n y c h , p ó ł­
nocno-zachodn ie .

TEATRY
P O L S K I — „J a d z ia  w d o w a "  g. 19.30; 
Z A M E K  — „ D re w n ia c z e k “  g. 17; 
M U Z Y C Z N Y  — „G e js z a "  g. 19.

D E L F IN  (te l. 468-78) „ C z ło w ie k , k tó -  
regs> ju ż  n ie  m a "  g. 13, 15.39, 18, 
20.38 — U S A  — od  la t  16 — pan o ­
ra m ic z n y  ; ś rod a : „ M ię d z y  l in a m i  
r in g u "  g. 10.30, 13. 15.30. 18, 20.30 — 
U S A  — od  la t  16; K O S M O S  (te ł. 
355-20) „ W a le t  k a ro w y "  g. 9, 11.15,
13.30, 1«, 18.30, 21 — U S A  — od  la t  
14 (w to re k  i  ś ro d a );  C O L O S S E U M  
( te l. 438-18) „ Z d a rz e n ie “  g. 9. 11.15,
13.30, 16, 18.30, 21 — ju g . — od la t  16 
(w to re k  i ś r o d a ) ; B A Ł T Y K  (te l. 

733-35) „ P o p ie ra jc ie  sw ego s z e ry fa “  
g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 — U S A
—  od  la t  11 (w to r e k  i ś ro d a );  P O ­
L O N IA  (te l. 218-34) „ P rz y s ta ń "  g. 18, 
20 —  p o i. — od la t  16; ś rod a :  
„ Z b ie g  z A lc a tra z “  g. 18, 20 — U S A
—  od la t  18 — p a n o ra m .;  P IO N IE K  
( te l. 475-02) „ K ra in a  w ie c zn e j m ło ­
dośc i“ g. 15; „ Z m ie rz c h  c z a ro w n i­
k ó w “  g. 17; „ P o ra d n ik  m a try m o ­
n ia ln y "  g. 18, 20 — p o i. — od  la t  16
—  p a n o ra m .; „ C z a rn y  dz ie ń  w  
B la c k  R o c k “ g. 22; ś ro d a : „ M y s ie  
f ig le "  g. 10; „ K ra in a  w ie czn e j m ło ­
dości“  g. l i ,  13, 15; „ Z m ie rz c h  cza­
ro w n ik ó w "  g. 17; „ J a d ą  goście, j a ­
d ą “  g . 18, 20; „ C z a rn y  dz ie ń  w  
B la c k  R o c k “ g. 22: M A R S  — „ Z a ­
m e k  p u ła p k a “  g. 17, 19.30 — f r .  —  
od la t  16; F A L A  — „ G a n g  O ls en a ’* 
g. 17, 19 — d u ń s k i — od la t  16; 
E C H O  (K rz e k o w o ) „ P o ra d n ik  żo n a ­
tego  m ę ż c z y z n y “  g. 18, 20 — f r .  —  
od la t  16 — p a n o ra m .;  S Z M A R A G ­
D O W E  (Z d ro je )  „ N ie o c ze k iw a n e  la ­
to “  g. 17.30. 19.30 —  n o rw . — od  la t  
16; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) „ T o p k a p i” g. 
17', 19.15 — U S A  — od  la t 16; H U T ­
N IK  (S to łczy n ) „ B a rb a re l la "  g. 17. 19
—  w ł. od  la t  16 — p a n o ra m .;  B A J K A  
(F o lie e ) „ P o je d y n e k  w  s łońcu“  g. 
1T, 19 —  U S A  — od la t  16; B IA Ł Y  
Ż A G IE L  (T rze b ie ż )  „S ied em  ra z y  
k o b ie ta “  g. 19; Z A T O K A  (N o w e  
W a rp n o ) „ P a n n a  m ło d a  w  ża ło b ie“  
g. 18 — w ł. — od la t  18; l  M A J  
(Z-ydow ce) „ B u n t  n a B o u n ty "  g. 18
— U S A  —  od  la t 14 — p a n o ra m .;  
D A R  (S ta rg a rd ) „P ię k n o ś ć  d n ia “  — 
w ł. — od la t  18; P A N O R A M A  (S ta r  
g a rd ) „ Z a k o c h a n a  w ie d źm a  — Wł.
—  od ła t  18; W IS Ł A  (G o le n ió w ) „ B i­
twa- n ad  N e re tw a “  — ju g . —  p an o ­
ra m ic z n y  —  od  la t  14; R O B O T N IK  
(P y rz y c e ) „ H o m b re “  — U S A  — od 
la t  14 — p a n o ra m .;  G R Y F  (G ry fin o )  
».M ózg" — f r . - w ł .  — p a n o ra m . 
R E P E R T U A R  K TN  — n a p odstaw ie  
in fo rm a c ji  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  — W o j. P o l. 3«
—  „ J a p o n ia “  cz. I I  — g. i l —20.

P IW N IC A  — a l. N ie p o d le g ło śc i 19 —  
f i lm  „D o c ze k a ć  z m ro k u “  g. 18.39; 
P O C Z T  Y L IO N  — D w o rc o w a  20 — 
S tu d iu m  T V  g. 20; P A P IE R N I — S to i 
c zy ń sk a  134 — s p o tk a n ie  z a k to re m  
te a tru  szczec ińskiego  g. 18.30.

M U Z E U M  — u l. S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rza  Zac h o dn ieg o  X I I I — 
X V I I  w ., 25 la t  p la s ty k i szczeciń ­
s k ie j, w ła d z tw o  K s ią żą t P o m o rs k ich  
tg. 11— 17; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — 
P o ls k a  n ad  B a łty k ie m  p rze d  l  000 
la t ,  P rz y ro d a  m o rs k a . G o s po d a rka  
m o rs k a  na P o m o rzu  Z a c h o d n im  1945 
—19-70, D a w n a  k u ltu ra  lu d o w a  na  
P o m o rzu  Z a c h o d n im . 80 0 -le ^ e  p ie ­
n ią d za  zacho d n io po m o rs k ieg o . K u l­
t u ra  A r f y k i  Z a c h o d n ie j, Z  d z ie jó w  
k o w a ls tw a  i  rze m io s ł p o k re w n y c h  
n a  P o m o rzu  Z ac h o d n im . Z  d z ie jó w  
m o n e ty  n a P o m o rzu  Z a c h o d n im  g. 
11—17.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C E J  —  W ojc ie c h a  7; 
W E W /N . — G o lę c in o ; C H IR . — G o -  
lę c in o ; P O Ł O Ż N IC T W O  — P o m o rz a -  
N Y ;  P O R A D N IE :  D Z IE C IĘ C A  —  
Je d n . N a ro d o w e j 12 — g. 19—7;
O G Ó L N A  — Je d n . N a ro d o w e j 12 — 
c a łą  d o bę; S T O M A T O L O G IC Z N A  — 
a L  P ia s tó w  1 —  g. 20—7 ; N R  2 — 
N a d  O d rą  13 — g. 1 5 -8 ;  S K O liN O -

W E N E R O L O G IC Z N A  —  H .  P ob o żn e­
go 14 g. » - 1 7 ;  M . B u c zk a  40/42 — 
g. »—17 i  od  g . 19—7; W . P o la  6 — 
g. 8—16; N a d  O d rą  14 — g. 8—18; 
K a p ita ń s k a  3 — g. 8—15; W o js k a  
P o ls k ieg o  101 —  g . 8—17; B a t. C h łop  
sk ic h  86 —  g. 14—16.
A P T E K I
N R  33 (d o d a tk o w o  o d tru tk i i  t le n )  
p l. G ru n w a ld z k i 42 — te l. 345-51; 
N R  2 — M ic k ie w ic z a  101 — te l. 
730-44; N R  4  —  a l. W o j. Polskiego 14 
— teł. 352-61.

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A  460-23 i  
460-24; P o e ią g i p rz y je ż d ż a ją c e  916; 
P o c ią g i o d je żd ża ją c e  917.

TELEWIZJA
P R O G R A M  P O L S K I

16.25 P ro g ra m  d n ia . 10.30 D z ie n n ik  
T V . 16.40 T V  E k ra n  M ło d y c h . 18.30 
K ro n ik a  szczec ińska . 18.45 „ S ty l bu ­
d o w a n ia “ . 19.20 D o b ran o c  dz ie e io m . 
19.30 D z ie n n ik  T V .  20.05 F ilm  ra d ź . 
„ B ra c ia  S a ro ja n o w ie " . 21.45 „ K o n ­
t a k ty “ . 22.15 F ilm  „S ie d e m  p ieśn i 
ra d z ie c k ic h " . 22.40 D z ie n n ik  T V .  22.55 
P ro g ra m  n a ju tro .

Ś R O D A

9 C h e m ia  d la  k la s  V I I .  10 F ilm  z 
s e rii „S a g a  ro d u  „ F o rs y te ‘ó w “ . 12.45 
Z  c y k lu  „ W y b ie ra m y  za w ó d " . 15.20 
i  15.55 P o lite c h n ik a  T V .  16.25 P ro ­
g ra m  d n ia . 16.30 D z ie n n ik  T V .  16.40 
D la  m ło d y c h  w id z ó w  „ L a ta ją c y  H o ­
le n d e r“ . 17.15 M a g a zy n  IT P .  17.39 —  
„ N a  n ic h  m o żn a  lic z y ć “ . 18 W ią z a n ­
k a  b ia ło ru s k ic h  m e lo d ii. 18.30 „ P u ­
ste  osied la“ . 18.45 P a n o ra m a  lite ra ­
c k a . 19.20 D o b ra n o c  d z ie c io m . 19.30 
D z ie n n ik  T V . 20.05 F ilm  z s e r ii „ S a ­
ga rodu F o rs y te ‘ó w “ . 20.55 „ Ś w ia to ­
w id “ . 21.25 M is trzo s tw a  E u ro p y  w  
je źd z ie  f ig u ro w e j na lo d z ie . O k . 22 
D z ie n n ik  T V .  23.45 P ro g ra m  n a  ju ­
tro .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16.15 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 16.20 — 
„ Z w ie rz ę ta  bez szk ie le tu “ . 17.05 W ia  
dom ości. 17.10 F ilm  d o k u m e n ta ln y . 
17.35 L e k c ja  j .  a n g ie ls k ie g o . 18 W i­
d o w is ko  d la  d z ie c i. 18.30 G im n a s ty ­
k a . 18.45 , .T V  k u c h m is trz  p o leca“ . 
18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j. 19 
„M a g a z y n  m o to ry z a c y jn y " . 19.25 P ro  
gnoza pogody , k r o n ik a . 20 F ilm  
ra d ź . „ A d iu ta n t  je g o  ek sc e len c ji* ’. 
21.05 „P ro s zę  n ie  p rze s zk a d za ć “ . 22.15 
K ro n ik a .

Ś R O D A

7.55 L e k c ja  j .  an g ie ls k ie g o . 8.20 , .Z  
p ie rw s ze j r ę k i“ . 9.15 O m ó w ie n ie  p ro  
g ra m u . 9.20 G im n a s ty k a . 9.30 K ro ­
n ik a . 10.05 F ilm  ra d ź . A d iu ta n t  jego  
ek sc e len c ji* ’ . 11.10 „P ro s zę  n ie  p rze ­
s zk ad za ć“ . 12.20 W iad o m o śc i. 15.25 
O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 15.30 G im n a ­
s ty k a . 15.40 „ C z a rn y  k a n a ł“ . 16.05 —

S p o rt. 16.50 W iad o m o śc i. 16.55 P o ls k i 
f i lm  „ B ia ła  d ro g a “ . 18.10 W id o w is k o  
d la  d z ie c i. 18.40 T e le re k la m a . 18.45 
P ro g n o za  pogody . 18.50 P o zd ro w ie ­
n ia  T V  d z ie c ię ce j. 19 S p o tk a n ie  w  
B e r lin ie . 19.30 K ro n ik a . 20 M is trz o ­
s tw a  E u ro p y  w  je ź d z ie  f ig u ro w e j  
n a lo d z ie  — ja z d a  p a ra m i;  P ro ­
g ra m  s a ty ry c z n y ; K ro n ik a .

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  15, 16. 18.30, 20, 23, 24. 
15.05 „ B łę k itn a  s z ta fe ta " . 15.45 D la  
d zieei „ W  puszczach i sa w a nna ch  
K a m e ru n u “ . 16.05 Z e  ś w ia ta  o p ery .
16.30 P o p o łu d n ie  z m łodośc ią . 18.05 
A u d y c ja  S tu d ia  R y tm . 19.15 D la  do ­
m u  i d la  c ieb ie . 19.30 K o n c e r t  ży ­
czeń. 20.25 M e lo d ie  ro z ry w k o w e . 21 
„ W ró b e l c zy  s ło w ik  — c zy li rze cz  o 
stu d en tac h  p ra c u ją c y c h “ . 21.20 T e a tr  
P R  „ Z ło ty  ró g “ . 22.10 M u z y k a . 22.26 
S y lw e tk a  k o m p o z y to ra  — A n d rz e j 
D o b ro w o ls k i. 23.10 P rze g lą d y  i po­
g lą d y . 23.20 G ra  zespó ł ro z ry w k o w y .
23.40 D la  ta n e c zn y c h  p a r.

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  14. lfl. 19, 22, 23.50.
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.15, 24.
14.45 D la  d z ie c i „ B łę k itn a  sz ta fe ta *’. 
15 „ N o w e  p ły ty  V e r ito n u “ . 15.35 Sto  
łe czn e a k tu a ln o ś c i m u zyc zn e . 16.05 
R a d io re k la m a . 16.25 „ M o rs k ie  p ró b ie  
m y  ś w ia ta “ . 16.32 „S z a fa  g ra “ . 17 
P rze g lą d  a k tu a ln o ś c i W y b rze ża . 17.25 
„ B a r ie ra  d ź w ię k u " . 18.20 W id n o k rą g .
19.15 L e k c ja  j .  a n g ie ls k ie g o . 19.30 M a  
g azy n  lite ra c k o -m u z y c z n y . 21.16 Z  
n a g ra ń  so listów  zap roszonych  do na  
szego s tu d ia . 21.30 R e p o rta ż  „P o s p ie ­
s zn y  p rz y je d z ie  17.05“ . 22.30 R a d io w y  
k lu b  e k s p o rte ró w . 22.45 K w a d ra n s  w  
ry tm ie  w a lc a . 23 K o n c e r t  m u z y k i  
p o ls k ie j. 0.05—3.00 P ro g ra m  nocny  
( I  P r-) .

P R O G R A M  I I I

15.10 W y tw ó rn ia  „J u g o to n ” po leca. 
15.35 „ D z iw n e  p rzy g o d y  b o żk a  Bess*’. 
15.50 W y tw ó rn ia  „ Q u a lito n "  poleca.
16.15 P o ls k ie  p rze b o je  n a ek sp o rt.
16.30 P rze b o je  z im p o rtu . 16.45 N asz  
ro k  71. 17.05 Q u o d lib e t — c z y li co 
k to  lu b i. 17.30 „P o że g na n ie  z b ro ­
n ią “ . 17.40 C zes k ie  d e b iu ty  70. 18.10 
„O b y c z a je , o b y c za je “ . 18.35 P ro b le ­
m y  ro d z in n e  w  p iosence. 19 K s ią ż k a  
ty g o d n ia . 19.15 T y m c zs e m  K lu b  Jaz­
z o w y . 19.45 P o li ty k a  d la  w s zys tk ic h . 
20 „ N o w e . now sze i n a jno w sze“ .
20.40 T a ń c e  p o ło w ie c k ie . 20.50 M u z y ­
k a  p o lsk a . 21.30 C z a jk o w s k i n a b e a -  
to w o . 21.40 „ N a  poboczu w ie lk ie j po 
l i t y k i“ .  21.50 O p e ra  ty g o d n ia . 22 — 
F a k ty  d n ia . 22.08 G w ia zd a  s ied m iu  
w ie c zo ró w . 22.15 „ B a ro n  vo n  G o ld ­
r in g “ . 22.45 W a rs z ta t  ko m p o zy to ra  
ja zzo w eg o  — J. M il ia n a . 23 C h w ila  
p o e z ji. 23.05 M u z y k a  nocą. 23.50 M e­
lo d ia  na d o branoc.

ZAWÓD: WOJSKOWY

Szansa dobrego wyboru
R O K R O C Z N IE  lic z n a  g ru p a  m ło ­

d ych  ch łop c ó w  z a s ta n a w ia  się nad  
w y b o re m  zaw o d u . J e że li n a leży sz  do 
n ic h  — ro z w a ż  p ro p o zy c ję  w y b o ru  
za w o d u  w o js k o w e g o . JeśU in te re s u ­
ją  cię z a g a d n ie n ia  te c hn iczn e  i  lu ­
b isz p ra c ę  zespo łow a m ożesz zn a ­
le źć m ie js ce  w ś ró d  k a d ry  zaw o do ­
w e j L u d ow eg o  W o js k a  P o ls kieg o .

P o w ia to w e  S z ta b y  W o js k o w e  p ro ­
w a d zą  ju ż  n a b ó r do szk ó ł w o js k o ­
w y c h . W  zależn o śc i od  w y k s z ta łc e ­
n ia  p o zo sta ją  do w y b o r u :

1. A K A D E M IE  W O J S K O W E ,
2. W Y Z S Z E  S Z K O Ł Y  O F IC E R S K IE .
D o u cze ln i ty c h  p rz y jm o w a n i są

m ę żczy źn i, o ch o tn icy  za ró w n o  spo­
śród  m ło d z ie ży  c y w iln e j, ja k  też  
żo łn ie rz y  o d b y w a ją c y c h  zasadn iczą  
służbę w o js k o w ą . W ie k  k a n d y d a tó w  
od  17— 24 la t, z w y ją tk ie m  W o js k o ­
w e j A k a d e m ii M e d y c zn e j od 17—21 
la t  i W y żs ze j O fic e rs k ie j S zk o ły  
L o tn ic ze j od 17— 23 la t . M a tu ra .

3. S Z K O Ł Y  C H O R Ą Ż Y C H .
D o  szk ó ł ch o rą życ h  p rz y jm o w a n i 

są o c h o tn ic y  w  w ie k u  od  17—24 la t.  
P ro w a d zą  one c y k le  n a u c za n ia  t r w a  
ją e e  ro k . d w a  lu b  t r z y  la ta , za leż ­
n ie  od posiadanego  p rze z  k a n d y d a ­
tó w  w y k s z ta łc e n ia . D o  szk ó ł o  t r z y ­
le tn im  c y k lu  n a u c za n ia  p rz y jm o w a ­
n i są a b s o lw e n c i z zasadn iczych  
s zk ó ł zaw o d o w y c h  lu b  ró w n o rzę d ­
n y c h . D la  ab s o lw e n tó w  s zk ó ł śred ­
n ic h  o g ó ln o ks zta łcą cy ch  i  zaw o do ­
w y c h  n a u k a  t rw a  d w a  la ta . A b so l­
w e n c i te c h n ik ó w  zaw o d o w y c h  o k ie  
ru n k u  p o k ry w a ją c y m  się z  k ie ru n ­
k ie m  n a u k i w  d a n e j szk o le  ch o rą -  

. ży c h  p rz y jm o w a n i są n a ro czn y  
c y k l szk o le n ia .

Po u k o ń c ze n iu  szk o ły  ch o rą życ h  
— a b s o lw e n c i o tr z y m u ją  d y p lo m  u -  
ko ń c ze n ia  s zk o ły  ś re d n ie j u p ra w n ia ­
ją c y  do u ż y w a n ia  ty tu łu  te c h n ik a  
lu b  in n eg o  okre ś lo ne g o  w  n o m e n ­

k la tu rz e  zaw o dó w  1 specja lności
w o js k o w y c h .

4. P O D O F IC E R S K IE  S Z K O Ł Y  Z A ­
W O D O W E .

D o  p o d o fic e rs k ic h  s zk ó ł zaw o do ­
w y c h  p rz y jm o w a n i są m ę żc zy źn i w  
w ie k u  od 17—23 la t . O p rz y ję c ie  m o ­
g ą  u b ieg a ć się o ch o tn icy , k tó rz y  u -  
k o ń c z y li zasad n ic zą  szk o łę  zaw odo­
w ą  lu b  co n a jm n ie j d w ie  k la s y  
s zk o ły  ś re d n ie j.

Z a in te re s o w a n y m  szczegółow ych in  
fo rm a c ji  u d z ie la ją  M ie js k i o ra z  P o ­
w ia to w e  S z ta b y  W o js k o w e . T a m  też  
n a le ż y  s k ła d a ć  po d an ia .

Ż o łn ie rz e  
na S F B S i9

W  12 D Y W IZ J I  Z m e c h a n izo w a n e j 
im . A r m ii  L u d o w e j do ko n an o  o -  
sta tn io  p o d su m o w a n ia  s k ła d e k  p rze  
k a za n y c h  p rze z  ż o łn ie rz y  n a  Spo­
łe czn y  F u n d u s z  B u d o w y  S zk ó ł i In ­
te rn a tó w . Ł ą c zn ie  p rze k a za n o  313 444 
z ł. z czego s k ła d k i za d e k la ro w a n e  
i  w p ła c o n e  p rze z  k a d rę  o fice rsk ą , 
p o d o fic e rs k ą  i  p ra c o w n ik ó w  c y w il­
n yc h  w o js k a  w y n io s ły  260 tys . z ł.

K a d ra  w o js k o w a  i  p ra c o w n ic y  c y ­
w iln i 12 D y w iz ji  w  98 p roc. zad e­
k la ro w a li  s k ła d k i na te n  cel n a  ro k  
1971. Z  o k a z ji  p o d s u m o w y w a n ia  w y ­
n ik ó w  z b ió rk i fu n d u s zó w  n a S F B S il  
o d b y ły  się lic zn e  sp o tk a n ia  z d z ia ­
ła c z a m i F.JN, p rze d s ta w ic ie la m i rad  
n a ro d o w y c h  S zc zec in a  i w o je w ó d z­
tw a , k tó rz y  za p o zn a li okre ś lo ne  śro ­
d o w is k a  w o js k o w e  z c e la m i i  e fe k ­
ta m i p ro w a d zo n e j a k c j i .  Ż o łn ie rze  
12 D y w iz j i  Z m e c h a n izo w a n e j zo rg a­
n iz o w a li p o n ad to  37 w y c ie c ze k  do  

| s zk ó l T y s ią c le c ia , m . in . do szk o ły  
T y s ią c le c ia  w  K o ło b rze g u , w y b u d o ­
w a n e j z fu n d u s zó w  w o js k o w y c h .

P R A C A

Z A O P IE K U J Ę  s ię  d.aiec- 
k :e m  w e  w ła s n y m  d o ­
m u . Ś ląs ka  45/1. 971-G
P O T R Z E B N A  d o chodzą­
c a  n a  8 g odzin  d z ie n n ie  
b p ie k u n k a  do  3 -m ie -  
sięcznego d z ie c k a . O 
t iz ie żow a 1 5 c /ll, te le fo n  
23f.-51 1000-G
F  O S Z U K U J Ę  s ta łe j o - 
p łe k u n k i do- 2 -le tn .ieg  >

d z ie c k a  zam ies zka łe go  
w  K a rn ie w ie  k o ło  P y ­
rz y c . W ia d o m o ś ć : Sącze 
e in , u l. S ta rzy ń s k ie g o  
PIO po  godz. 16. 1032-G

N IE R U C H O M O Ś C I

K U P IĘ  d z ia łk ę  b u d o w la  
n ą  n a  P o g odn ie . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szczec in  
p o d  990.

S P R Z E D A M  w il lę  1-ro ­
d z in n ą . O fe r ty  B iu ro  O -  
głoszeń S zczecin  pod 992.

L O K A L  n a  w a rs z ta t k r a  
w ie c k i w  śródm ieściu  
k u p ię  —  w y n a jm ę . T e l .  
242-83 godz. 16—18.

996-G
D O M E K  1 -ro d z in n y , 
w ła sn o ś c io w y  sp rze d am . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń  
Szczec in  p o d  1001.

O ŚR O D EK  U S Ł U G  P E D A G O G IC Z N Y C H  

Z A R Z Ą D U  O K R Ę G U  Z N P  w  S Z C Z E C IN IE

ogłasza zapisy

na kursy
p rz y g o to w u ją c e  do egzam inów  w stę pn ych  n a  w yższe ucze ln ie

z  nas tępu jących  p rz e d m io tó w  do w y b o ru :

M A T E M A T Y K A , F IZ Y K A , C H E M IA , G E O G R A F IA ,

B IO L O G IA , J Ę Z Y K  R O S Y JS K I, J Ę Z Y K  N IE M IE C K I.

Z a p isy  t rw a ć  będą do 10 lu teg o  b r., a  za jęc ia  rozpoczną  s ię  
od 15 lu teg o  b r.

In fo rm a c ji u dz ie la  o raz zap isy i  o p ła ty  p rz y jm u je  sekre ­
ta r ia t  S zko ły  P od s taw ow e j n r  62 w  Szczecinie, u l. M a zu rska  
40, te l. 262-88, w e  w szys tk ie  d n i tygo d n ia , w  godz. 1»—17.

C z ło n ko w ie  Z N P  u z ysku ją  z n iż k i w  op ła tach .
306-K

K U P IĘ  gara ż  w  o k o lic y  
a l. W y zw o le n ia  lu b  B ra  
n y  P o rto w e j. T e l .  231-49 
po godz. 17'. 1031-G

M A T R Y M O N IA L N E

W D O W A , m a te r ia ln ie  
n ie za le żn a  z  m ie szk a­
n ie m  p o zn a  p a n a  p ra ­
cu jąc eg o  lu b  e m e ry ta  
la t  50—60. C el m a try m o ­
n ia ln y . O f e r t y : s k ry tk a  
poczto w a 809, S zczecin  

985-G
R O Ż N E

F O G O T O W IE  T e le w iz y j­
ne, te l. 75-821, D u d z ik .

652-G
P O S IA D A M  d z ia łk ę  b u ­
d o w la n ą . p o s z u k u ję
w s p ó ln ic zk i (w sp ó ln ik a )  
do b u d o w y  d om u lu b  in  

p ro p o zy c je . W ia d o -  
doimość p ro s im y  k ie ro ­
w a ć  pod a d re s e m : Sącze 
c in . u ł. G d a ń s k a  13 a.

562-G
O D N A J M Ę  gara ż  b lasza  
n y  (S ta re  M ia s to ) . T e l .  
85-10. 950-G
B O  w y n a ję c ia  g a ra ż  n a  
P o godn ie , te l. 715-31.

1019-C
K U P N O

M A G IE L  e le k try c z n y  ku  
pię . O fe r ty  B iu ro  Ogło­
szeń Szczecin pod 1017.

S P R Z E D  A 2

S A M O C H Ó D  „C hevro3et 
L u x e ”  sp rze d am . 

Szczec in , u l.  L eg n ic ka  
24/3, 1030-G
P A L M Ę  sp rze d am , te l. 
85-10. 1015-G
K A N A P O T A P C Z A N  
sp rze d am  Szczec in . H  
Pobożnego  10/4. 989-G
T A P C Z A N , sza fę, s to lik , 
fo te le . ja s n e  u ży w a n e  
sp rze d am . P o tu lio k a  
6J/17. 973-G
K R E D E N S  sto ło w y  sp rze  
d a m , u l.  K o rfa n te g o  6/3.

977-G
M A S Z Y N Ę  do  szycia  
sp rze d am . R ugiańs.ka  
7C/9. 987-G
N C W Y  k o m p le t k a n a p o  
tap cza n  o ra z  d w a  fo te ­
le  o b ro to w e ( im p o rt)  
sp rze d am . M . B u c zk a  
25/3: 991-G
W O z e k  u n iw e rs a ln y , łó  
żeezkov ś p iw ó r d z ie c ię ­
c y  sp rze d am . T e l .  397-74.

994-C
„ W A R S Z A W Ę ”  224, p rze  
bieg  3 000 km  sp rze d am  
łuta za m ie n ię  n a  „ F ia ­
ta ” . N in y  R y d ze w s k ie j 
14/1. 1002-G
M E B L E  sy p ia ln e , ja sn e  
s p rze d am . N in y  R yd ze w  
s k ie j 14/1. 1004-G
M O T O C Y K L  W S K , stan  
b a rd zo  d o b ry  sp rze d am . 
S zc zec in -G o lęc in o , u l W i 
szeslaw a 18/5. I005-G
„ S Y R E N Ę ”  104, p ro d u k ­
c ja  lis top a d  1968 r .  o ra z  
k u c h e n k ę  w ę g lo w ą, b ia łą  
tw e s tfa lk a ) sp rzedam . 
T e l . 726-45 po 16. 1009-G 
W Ó Z E K  g łę b o k i ze  spa­
c e r  ó w k ą  sp rze d am .
Ś w ierc zew sk ieg o  24/4.

1O10-C
M Ł O D Ą  k ro w ę , ja łó w k ę  
w y s o k o c ie łn ą  sprzeda  
K a ź m ie re z a k , Szczecin, 
W ysp a  G ra b o w s k a  p rz y  
N a b rze żu  „ E w a ” .

■1021-C
Ł A W Ę , 4 fo te le , w y s o k i 
p o ły s k  sp rze d am . S w ie r  
cze w s k ie g o  41/1. 1026-G

L O K A L E

M -2 , n o w e  b u d o w n ic tw o  
za m ie n ię  n a  2 p o k o je  z

30 s tyczn ia  1971 ro k u  zm a ijta  t r a ­
g iczn ie  o fia rn a  i  n ieodża łow ana  k o ­

leżanka

Zofia Wojciechowska
starsza ks ięgow a B ry g a d y  R e*non to - 
w o -B u d o w la n e j W yższe j Szko$p R o l­

n icze j w  Szczecinie.
W y ra z y  serdecznego w sp ó łe rac ia  

R O D Z IN IE
sk ła da

k ie ro w n ic tw o , oraz w sp ó łp raco w ­
n ic y  z B ry g a d y  R e m o n to w o -B u ­
d o w la n e j W yższe j S zko ły  R o ln i­
cze j w  Szczecinie.

PRZETARG
D z ie ln ic o w y  Z a rz ą d  B u d y n k ó w  M iescakatayclłt 
S zczec in -Ś ró d m ie śc ie  n r  2 w  S zczecin ie , UL H e y k w  
23 og łasza p rz e ta rg  n a  w y k o n a n ie  ro z b ió rk i b u -j 
d y n k ó w  m ie s zk a ln y c h  p rz y  u l. T k a c k ie j 7 (o f i­
c y n a ) i u l .  Ł a z ie b n e j 2 (o fic y n a ). W  p rz e ta rg u  
m ogą b ra ć  u d z ia ł p rzed s ię b io rs tw a  p aństw ow e;, 
sp ó łdzie lc ze i  p ry w a tn e  p o s ia d a jąc e  u p ra w n ie ­
n ia  b u d o w la n e . O fe r ty  n a le ż y  sk ła d ać  w  z a la ­
k o w a n y c h  k o p e rta c h  do  18 lu te g o  b r .  w  D Z B M  
n r  2 u l.  H e y k i ¿3 — D z ia ł T e c h n ic zn y , w  godz. 
od 9 do  12, g a z ie  ró w n ie ż  są do  p o d jęc ia  śle­
pe k o s z to ry s y . O tw a rc ie  o fe r t  n as tą p i 19. I I .  b r *  
w  D z ia le  T e c h n ic zn y m  p rze d s ię b io rs tw a . In f o r ­
m a c ji u d z ie la  D z ia ł T e c h n ic z n y  n a  m ie jscu: lu b  
te le fo n ic z n ie , n r  te l. 34-365, w  godz. 9—13. Z a »  
strze g ą się p ra w o  w y b o ru  o fe re n ta  b e z  poda­
n ia  u za s a d n ie n ia  d e e y z ji. 308-f t

k u c h n ią , Łazienką, m ogą  
b y ć  p iece . O fe r ty  Biiuiro 
O głoszeń Szczec in  pod  
974.
M IE S Z K A N IE  M -3  W n o
w y m  b u d o w n ic tw ie  w  
śródm ieś ciu  z a m ie n ię  na  
2 s a m o d z ie ln e  m ie s zk a ­
n ia :  p o k ó j z  k u c h n ią  i  
k a w a le r k ę  w  n o w y m  
b u d o w n ic tw ie . T e le fo n  
750-22 po  godz. 16.

98 1-G .
P A N IE N K A  p ra c u ją c a  
p o s zu k u je  p o k o ju . O - 
fe  r ty  B iu ro  O głoszeń  
S zczecin  p o d  993. 
B E Z D Z IE T N E  m a łże ń ­
s tw o  p o s zu k u je  m ie szk a  
n ia  p rz y  sa m o tn e j, s ta r­
szej osobie w  z a m ia n  d a  
u trz y m a n ie . W ia d o m o ś ć : 
te ł  430-13 w « .  6 B u ­
g a js k a  o d  godz. 7 d o  15

997-G
2 P O K O J E  z  k u c h n ią  o~ 
ra z  je d e n  p o k ó j z a m ie ­
n ię  n a  m ie s zk a n ie  3-po - 
k o jo w e . 5 L ip c a  44/20 od  
godz. 15. 999-G
2 P O K O JE  z  k u c h n ią , 
w c . w s p ó ln y  p rzed p o ­
k ó j .  śródm ieście  za m ie ­
n ię  n a  3 lu b  4 p o k o je  z  
k u c h n ią , ła z ie n k ą . O fe r ­
t y  B iu ro  O głoszeń Szcze  
c in  pod 1006.
P O K O J o d n a jm ę  s tuden  
to m  lu b  s a m o tne m u  p a ­
n u . T e l . 285-36 w  godz. 
w ie c zo rn y c h . 1007-G
D W A  duże p o ko je , k u r i i  
n ia , b a lk o n , ła z ie n k a  
z a m ie n ię  n a  3 m a łe  po­
k o je . W iad o m o ść : J a g ie ł 
lo ń s k a  24>9. 1008-G
O D N A J M Ę  p o k ó j, C.O. 
W iad o m o ść : T ra u g u tta
128. l f l l l -G
2 P O K O J E , k u c h n ia , ł a ­
z ie n k a , o g ró d ek  z hodo­
w la  n u tr i i  za m ie n ię  n a  
m ie s zk a n ie  3-p o ko jo w e.

D ąb ie , S zy b o w c o w a  34/31 
1042-a

P O K O J odnagm ę s tu  d e n  
to w i. T e l .  703-08. 1029-0  
P O K O J, w y g o d y  o d n a j­
m ę  s ta rsze m u  pan u . T e ł.' 
231-62 od  17. 10 23 -0

Z G U B Y

D A R IU S Z  B A D O W S K I  
zg u b ił b ile t  w o ln e j ja z *  
d y  M P K . 1038 -0
Z G U B IO N O  a k tó w k ę  *
d o k u m e n ta m i n a  n a z w l*  
sko  A lo jz y  W lezb ickk , 
P ro s zę  o  z w ro t  p o d  a -  
d re s e m : Szczecin-Zdfro»  
je ,  u.l. B ag ie n n a  9/3.

1004-0
A N D R Z E J  J O D Z IE W IC »
zg łasza za g u b ie n ie  b ile ­
tu  w o ln e j ja z d y  M P K ..

1038- 0
D A R IU S Z  T R O J A N O W ­
S K I zg u b ił b ile t  w o ln e j, 
ja z d y  w y d a n y  przed! 
M P K . 1 0 38 -0
R Y S Z A R D  S M U N IB W -  
S K I  z g u b ił balet w o ln e j  
ja z d y  M P K . 10 37 -0
S K R A D Z IO N O  blÓCzeJC 
od  n r  024962—025013 w y ­
d a n y  p rzez  O ś ro d ek  U — 
s łu g  P e d ag og icznych  w  
S zczecin ie . 1 0 3 2 -0
P B Z Y 6 Ł Ą K A L  s ię  p ic »  
w y że ł. O d e b ra ć : P o c zto -  
w a  12-6 po  godz. 18;

1039- 0
21 S T Y C Z N IA  w  t ra m ­
w a ju  l in i i  „5”  znalezio ­
no p o r tfe l z  p ie n ię d zm i. 
D o  o d e b ra n ia :  c z o r ­
s z ty ńs ka  25e. 10381-0
Z A G U B IO N O  p ie c zą tk ę  
o tre ś c i:  „ M ie js k a  P rz y ­
c h o d n ia  O bw o d o w a n r  1 
R e je s tra c ja  Z ak ła du . 
R T G  w  Szczec in ie , u l. 
P łk  T . S ta rzyń sk ie g o  2# 
te le fo n  450-91 w e w n . 23.

303-K

W Y D A W C A : S zc zec iń sk ie  W y d a w n lr i\$ >  k ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S zczec in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  Szczec in , p i. H o łd u  P ru s k ie g o  8. R E D A G U J E  K O L E G IU M  
w  sk ła d z ie ; Z . ! C za p liń s k i '( r e d a k to r  n a c ze ln y ), A . K iln a r  (z -c a  re d . nacze lne g o ), K .  K u lig , T .  R e k . M . S zy m c zy k  (s e k re ta rz  re d a k c ji) .  E. W itu s zy ń s k i. T E L E F O N Y : c e n tra ­
la  430-2J ; s e k re ta r ia t  - ¥ e d . ‘ n a c z e ln e g o '457-41: zastępcą re d a k to ra  n ac ze lne g o  478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21; s e k re ta r ia t  te c h n ic zn y  430-21 (w e w n . 83); d z ia ł m ie js k i 462-35; dziać  
m o rs k i 427-77; d z ia ł s p o rto w y  37-950; d z ia ł łącznośc i z  c z y te ln ik a m i 450-21: B iu ro  O głoszeń 428-62; re d a k c ja  p o ra n n a  (po g o d z in ie  6) 240-28; d a le k o p is y  240-18. P re n u m e ra tę  n a k r a j  
p rz y jm u ją  u rz ę d y  p o cztow e, lis ton o s ze o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o żn a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a ko n to  P K O  N r  10-6-1377 0. P rze d s ięb io rs tw o  U p o w sze ch n ie n ia  
P ra s y  i  K s ią ż k i „ R u c h ” w  S zczec in ie , a l . N iep o d le g ło śc i 41/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do  10 d n ia  m ie s iąc a  po p rzed za jąc eg o  o k re s  p re n u m e ra ty . C ena p re n u m e ra ty :  k w a r ­
ta ln ie  —  38.50 z l;  p ó łro czn ie  — 77 z ł;  ro czn ie  —  154 z ł P re n u m e ra tę  n a za g ra n ic ę , k tó ra  je s t o  40 p ro c . d roższa — p rz y jm u je  B iu ro  K o lp o rta ż u  W y d a w n ic tw  Z ag ra n iczn y ch  
-„Ruch,” ,- W a rs za w a , u l.  W ro n ia  23. T e l . 20-46-88, k o n to  P K O  N r  1-6-100024. D ru k ' S rc z  ż a k i G ra f 0 -4
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Komłfety członkowskie WSS — w akcji

KLIENT -
GOSPODARZEM
N A R Z E K A M Y  często na  szczecińskie  sk lepy . Na złe zaopa­

trzen ie , n ie p o rzą d k i, z lą  p racę  personelu. Czy ja k o  k lie n c i 
n ic  m a m y żadnego w p ły w u  na te sp ra w y?  O kazu je  się, że n ie 
zawsze m u s im y  o d w o ły w a ć  się do d y re k c ji czy n aw e t ra d y  na ­
ro d o w e j. S am i ua m ie jscu  —  w  sk lep ie  m ożem y w y tk n ą ć  w ie ­
le  n ie p ra w id ło w o ś c i i w p ły n ą ć  na  ic h  usun ięc ie

D o tyczy to  szczególn ie spó łdz ie lczych  sk le pó w  WSS. D z ia ła ­
ją  tam  — p rz y  w s zys tk ich  p laców kach  h a n d lo w y c h  i  us ługo ­

w y c h  k o m ite ty  cz ło nko w sk ie , a  m ó w ią c  po p rostu  sk le po w y 
sam orząd.
C Z Ł O N K O W IE  tego sam orzą- S ta lo w a n a  w  sk le p ie , p ra c u je  sta- 

d u , w y b ie ra n i spośród k lie n -  no^ u 0S ,  ^ " ¿ z a m i e n n a ,  s k l e p  
tó w , k o n tro lu ją  p racę sklepu , r y b n y  n r  83. z a o p a trz e n ie  d o b re , 
z b ie ra ją  u w a g i od in n y c h  k lie n  u r z ą d z e n ia  c h ło d n ic z e  be z  za rzu tu , 
tó w  i  n a ty c h m ia s t p rze kazu ją  ” !aenl™  iednak »’<*trycznego „ g rz e -  
je  za rządow i sp ó łd z ie ln i. s k o l w i n . u i . in w a lid z k a  90,

sk le p  sp o ży w czy  n r 108. T u ta j za -  
P rz y jrz y jm y  się o s ta tn im  dz ia  rzu tó w  w y s u n ię to  sporo , 'a  w ię c  

ła n io m  n ie k tó ry c h  sk le po w ych  S f f k r l S  
k o m ite tó w . w y staw ę .

S K L E P  spo ży w czy  n r  23 p rzy  u l. 
S K L E P  N R  38 — u l. H o ża  n a Z e -  K iliń s k ie g o  1. K o m ite t  s tw ie rd z ił 

le c h o w ie . N ie  s tw ierd zo n o  w p ra w -  b ra k i w  za o p a trze n iu  (chodzi tu  
d r.ie  is to tn yc h  b ra k ó w  w  za o p a trzę - g łó w n ie  o a tra k c y jn e  a r ty k u ły  cu -  
n iu , je d n a k  w s zyscy c z ło n k o w ie  k o -  k ie rn ic z e  i  w y s o k o g a tu n k o w e  w o d -  
m ite tu  w s k a z y w a li na ko n ieczność k i ) .  N a  ze b ra n iu  za p ro p o n o w a no  
zw ię k s z e n ia  pers o n elu . Cóż, je d n a  z a k u p  u rzą d ze n ia  do p o rc jo w a n ia  
osoba m oże p rac o w a ć  n a jw y ż e j 8 d ro b iu . S tw ie rd zo n o  ró w n ie ż  p iln ą  
g o d z in  d z ie nn ie , a p rzec ie ż  sk le p  p o trzeb ę  u z u p e łn ie n ia  dw óch b ra k u -  
sp o ży w c zy  p o w in ie n  b y ć  c z y n n y  d łu  ją c y c h  e ta tó w  s p rze d aw có w , 
ż e j .  T e n  w n io s e k  k lie n tó w  u zn an o  w  S K L E P  z a r ty k u ła m i p rze m y s lo -  
k ie ro w n ic tw ie  s p ó łd z ie ln i za p iln y  w y m i n r  237 — a l. W y zw o le n ia
do  zre a lizo w a n ia . Z a o p a trze n ie  bez za rz u tu , a le  m im o  

w ie lu  po n ag le ń  ze s tro n y  zarzą d u , 
n ie  w s ta w io n o  szyb w  la d z ie .

K ró tk ie  w y lic z e n ie  os ta tn ich  
poczynań k o m ite tó w  sk lepo ­
w ych  p ozw a la  s tw ie rd z ić ,

S K L E P  N R  42 — u l.  S to łc zyń sk a  
75. N ie k tó re  p ro d u k ty , ta k ie  ja k  
s ło n in a  c zy  w ę d lin y  n ie trw a łe  do­
s ta rc za n o  je d n o ra zo w o  w  z b y t  w ie l  
'k le j  ilości, co sp ow odow a ło  zepsu -

również, że lada chłodnicza, zain- n a jw ię c e j je s t u w ag  co do k ie p  
skiego za opatrzen ia  tudz ież  w y ­
posażenia sk le pó w  na p e ry fe ­
riach . Je ś li b io rą  to  sobie do 
serca społeczne k o m ite ty  — 
ró w n ie  szybka  i  sku teczna  p o ­
w in n a  być  re a k c ja  za rządu  spoi 
d z ie ln i, (ław )

R E K L A M A , A L E  N IE  T A K A

W IĘ K S Z O Ś Ć  słu pó w  i p a rk a  
n ó w  w  m ie śc ie  p o k ry ta  je s t  
ró ż n y m i o g ło sze n iam i i r e k la  
m a m i, k tó re  n a jc zę ś c ie j odstra  
s za ją  n iż  zac h ęc a ją  do od w ie  
d zen ia  tego czy in n eg o  s k le ­
p u , z a k ła d u  gas tron o m iczn eg o  
itp .  P rz y k ła d e m  ta k ie j a n ty ­
re k la m y  m oże b y ć  k a w a łe k  
b la c h y  z o d ręc zn ym  m a lo w id ­
łe m , zaw ies zo n y  n a  s łu p ie  na  
p l. P rz y ja ź n i P o ls k o -R a d z ie c ­
k ie j z a p ra s za ją c y  do w in ia rn i  
„ K o rs a rz “ .

Z A B Y T E K  N A  P E R Y F E R IA C H

U  Z B IE G U  u lic  Ż o łn ie rs k ie j  
i  S ze ro k ie j (K rz e k o w o ) stoi 
n ie d u ży  kośció ł. Jest to  „ o -  
b ie k t  za b y tk o w y  pod o ch ro n ą  
p ra w a " , k tó r y  y, n a le ży  o toc zyć  
o p ie k ą “ , ja k  g łosi ta b lic z k a  
p rz y b ita  n a  m u rze . Z a n ie d b a ­
n y  te re n , chodzące po n im  k u  
ry , ro zm a ite  n a p is y  p o k ry w a ­
ją c e  ko ś c ie ln y  m u r  dow odzą, 
że ta k  n a p ra w d ę  n ik t  n ie  o -  
p ie k u je  się  tą  za b y tk o w ą  b u ­
d o w lą .

Z A R D Z E W IA Ł Y  P Ł O T

P O D C Z A S  p a m ię tn e j je s ie n ­
n e j w ic h u ry  m . in . p rz e w ró c ił  
się p ło t o d g ra d za ją c y  posesję  
n a  o d c in k u  u l. M ic k ie w ic z a  
od  u l. W ie n ia w s k ie g o  do  u l. 
K o n o p n ic k ie j. W ła ś c ic ie l p ro ­
w iz o ry c z n ie  n a p ra w ił ogrodze­
n ie . C a łe  p o k ry te  rd z ą , t r z y ­
m a  się  n a słow o h o n oru , 
w  d a lszy m  ciąg u  g rożąc p rze ­
w ró c e n ie m . (jąs )

S A M O C H O D Y  Ł A M IĄ  R E S O R Y

♦  K IL K A  m ie s ię c y  te m u  o d ­
d an o  do u ż y tk u  b e to n o w y  od ­
c in e k  u l. L e s zc zy n o w e j. N iec o  
d a le j, ro b ią c  w ja z d  n a n ią  — 
prze ło żon o  k o s tk ę  n a  k i lk u  
m e tra c h  u l. H a n g a ro w e j. A le  
u czy n io n o  to  t a k  n ie db a le , że  
pozosta ł n a  je z d n i d u ż y  próg. 
N ie je d e n  sa m ochód p o ła m a ł ju ż  
re s o ry  n a  te j p rzes zko d z i e...

(S tan .)

N a  z d ję c iu  po  le w e j:  ż a r ty  z 
prasy... po p ra w e j: oberek z 
p rzy tup e m ... c z y li d w a  fra gm en  
ty  w ys tę pu  T e c h n ik u m  H a n d lo ­
wego.

F o to : W anda C ieś lakow a

„Jacy jesteśmy — jakimi chcemy być'

Notatnik szczeciński
♦  B IU R O  W y s ta w  A rty s ty c zn y c h  

za p ra s za  n a o tw a rc ie  w y s ta w y  m a ­
la rs tw a  R e n a ty  U z a rs k ie j-B ie ła w -  
s k ie j z B ydgoszczy, k tó re  n as tą p i w 
K lu b ie  „13 M u z “  dziś. 2 b m . o g. 19.

KTO ZGUBIŁ?
R Ę K A W IC Z K Ę  d am s ką  sk ó rzan ą  

zo staw io n ą  w  t ra m w a ju  l in i i  9 
31. X I I .  70 r ., sześć k lu c z y  n a  dw óch  
m a ły c h  k ó łec zka ch  do o d eb ra n ia  w  
re d a k c ji p o k . 49.

„Kazałam  
papcie nosić ff

„Wzorowo przeprowadzonego remontu”  
-  druga strona medalu

P R ZE D  K IL K O M A  D N IA M I n a p isa liśm y , że lo k a to rz y  b ud yń  
k u  p ray  u l.  K o p e rn ik a  7 są zadow o len i z p rac  re m o n to w ych  
p rze p ro w a d zon ych  tu  przez e k ipę  M ie jsk ieg o  P rze ds ię b io rs tw a  
R em o n to w o -B ud ow lan e go  n r  2. T a k ic h  m ia n o w ic ie  in fo rm a c ji 
u d z ie li ł n am  d y re k to r  M F R B -2 , F r. K op a ck i. N a z a ju trz  w  re ­
d a k c ji z łoży ło  w iz y tę  k i lk u  lo k a to ró w  w ym ien io ne g o  b ud ynku . 
P rz y n ie ś li ca ły  bagaż ska rg  i  zażaleń, dotyczących  za rów no  
ja k o ś c i p rze p ro w a d zon ych  p ra c  re m o n to w ych , ja k  i  re a k c ji k o ­
m is ji d ok o n u ją c e j o d b io ru  b u d y n k u  i  k ie ro w n ic tw a  A D M  n r  8 
p rz y  u l.  K o p e rn ik a  1, na słuszne u w a g i lo k a to ró w .

U d a liś m y  się w ię c  jeszcze ra z  do b u d y n k u  p rz y  u l. K o p e rn i­
ka  7, by obe jrzeć  n ie k tó re  w y rem o n to w a n e  m ieszkania .

O T O  M IE S Z K A N IE  N R  1. P o k o je  
zo staw iono  po re m o n c ie  n ie  p o m a ­
lo w a n e  (m im o  że —  ja k  tw ie rd z i 
lo k a to r  — w  c h w ili p rz y s tą p ie n ia  
do p ra c  re m o n to w y c h  m a lo w a h ie  
ścian b y ło  w  d o b ry m  s ta n ie ) , w  to ­
a le c ie  ź le  u s taw io n o  m u sz lę , w  e fe k

Dziś na Turzynie
W T O R E K  —  z w y k ły  d z ie ń  ta rg o -  

FWy. N a  r y a k u  n a  T u rz y n ie  t ra d y ­
c y j n i e  p o ja w il i  s ię gospodarze z o -  
[k o lic z n y c h  m ie js co w o ś c i, o fe ru ją c  
'm ie s z k a ń c o m  S zc zec ina n a b ia ł, ow o  
jc e  i  w a rz y w a . A s o rty m e n t o fe ro ­
w a n y c h  to w a ró w  b y ł bard zo  szero ­
k i ,  ta k , ja k  ró żn e  b y ły  ce n y . T e  
u s ta la  sp rze d aw ca , w  za leżn o śc i od 
ja k o ś c i to w a ró w , ja k  i  w ła sn y ch  
s p e k u la c ji h a n d lo w y c h . D z iś  np . 
m o żn a  b y ło  k u p ić  św ieże ja ja  po  
2,50 i  2,60 z ł szt, ce bu lę  po  4 zło te  
z a  k g . C zosnek n a  d w ó ch  sąsied­
n ic h  sto is ka ch  s p rze d aw an o  po 100 
I  80 z ł. C ena ja b łe k , k tó ry c h  b y ło  
w y ją tk o w o  dużo , w a h a ła  się w  g ra  
n ić a c h  od  6 do  12 z ł. N a to m ia s t ic h  
n a jg o rs zy  g a tu n e k  s p rze d aw an o  po 
,2,50 i  4 z ł. T e n  sam  g a tu n e k  m a rc h  
w i  k u p o w a n o , p ła cą c  2 i  2,50 z ł  za  
k ilo g ra m .

M m nSfaa

D Y 2 U R N Y  c h iru rg  a m b u la to r iu m  
p o g oto w ia  ra tu n k o w e g o  u d z ie lił 
w c z o ra j p ie rw s ze j p o m o cy  20 -le t-  
n ie j J a n in ie  L ., p ra c o w n ic y  Szcze­
c iń sk ieg o  P rze d s ię b io rs tw a  S u ro w ­
ców  W tó rn y c h , k tó rą  p o trą c ił w ó ze k  
do p rze w o że n ia  surow ca .

K R O T K O  po pó łn o cy , n a  d rodze  
m ię d zy  P G R  W id u c h o w a  a  w s ią  o 
te j s a m e j n a zw ie  — w  p o w . G r y f i ­
no  —  ro zb ił się o d rze w o  sa m ochód  
S ta r  w y w ro tk a  n r  r e j .  M A  7331, p ro  
w a d zo n y  p rze z  R y s za rd a  K ., m ie sz­
k a ń c a  w s i D ęb o g ó ra . S tra ty  w y n o ­
szą o k . 10 tys . z ł. K ie ro w c y  p o b ra ­
no  do a n a liz y  k r e w  — zac h o d z i po ­
d e jrze n ie , iż  w  c h w ili  w y p a d k u  
z n a jd o w a ł się o n  pod w p ły w e m  
a lk o h o lu .

W  S T A R G A R D Z IE  p rz y  u ł. B o h a ­
te ró w  S ta lin g ra d u  u le g ła  za tru c iu  
gazem  18 -le tn ia  K ry s ty n a  H . W ez­
w a n y  le k a rz  p o g o to w ia  s tw ie rd z ił  
zgon . O k o lic zno ś c i w y p a d k u  bad a  
m il ic ja . In n y  w y p a d e k  z a tru c ia  g a­
zem  w y d a rz y ł się k o ło  p o łu d n ia  w  
P o lica ch . L e k a rz  s tw ie rd z ił zgon  
o f ia r y  z a tru c ia , 58 -le tn ie j M a r i i  S.

N A  K L A T C E  sc hodow ej dom u  
p rz y  u l. W ie lk ie j 24 n ie z n a n i „ ż a r ­
to w n is ie "  ro z p a l i l i  og ień  w .. .  sza fce  
n a g azo m ierze . B e z m y ś ln y  w y b r y k  
g ro z ił n ie o b lic z a ln y m i s k u tk a m i,  
g d y b y  doszło do e k s p lo z ji gazu . 
N a  szczęście, og ień  z o s ta ł szybko  
ugas zo ny . (ap)

cie  czego n ie  d z ia ła  n a le ży c ie  sp łu ­
c zk a , w y p us zczo n a  z  w a n n y  w oda  
za le w a  ła z ie n k ę . P rze d  re m o nte m , 
za ró w n o  w  to a le c ie , j a k  i w  ła z ie n ­
ce in s ta la c je  d z ia ła ły  n a le ży c ie  ( !)  
R a m y  o k ie n n e  p o m alow an o , n ie  
zd ra p u ją c  s ta re j fa rb y . „M u s ie liś m y  
sa m i zb ija ć  s ta re  ty n k i ,  k o k s o w n i-  
k i  u s taw io n e  w  p iw n ic y  p rze z  ro ­
b o tn ik ó w  M P R B -2  za c z a d z iły  n a m  
m ie s zk a n ie , n ik t  z osób o d p ow ie ­

d z ia ln y c h  za  p rze b ie g  re m o n tu  n ie  
c h c ia ł ro z m a w ia ć  z lo k a to ra m i, k tó ­
r z y  zg ła sza li za s trzeże n ia  co do p ro ­
w a d zo n y c h  p ra c “  — m ó w i lo k a to r  
m ie s zk a n ia  n r  1.

M IE S Z K A N IE  N R  9. T u  s y tu a c ja  
z a k ra w a  ju ż  n a m a ły  s k a n d a lik . W  
„ w y re m o n to w a n y m “  p o k o ju  śc iany  
i s u fit  pe łne są d z iu r . P r z y  m o d er­
n iz a c ji k u c h n i z le w o z m y w a k  w b u ­
do w an o  n a je d y n e j w o ln e j śc ian ie, 
w  w y n ik u  czego n ie  m o żn a  tu  te ­
ra z  u s ta w ić  żadnego m e b la . (P ro p o ­
n u je m y  „ p re m ię "  d la  p ro je k ta n ta ) .  
W  to a le c ie  n ie  s p ły w a  w oda, a za ­
w ó r  p rzew o du  gazow ego  u n ie ru c h o ­
m io n o  ta k  d o k ła d n ie , że s iln y  m ęż­
czy zn a  n ie  je s t w  sta n ie  go ru szy ć .

A  o to  p ró b k a  d z ia ła ln o ś c i m ie j­
scow ego A D M  n r  8. N a  in te rw e n c je  
lo k a to ra  z ja w iła  się A D M -o w s k a  k o ­
m is ja , b y ... s tw ie rd z ić , że re m o nt  
zosta ł w y k o n a n y  id e a ln ie . Jednocze­
śn ie A D M  p rz y s ła ł lo k a to ro w i po­
n a g le n ie  do z a p ła ty  czynszu  za m ie ­
szk an ie , ...w  k tó ry m  n ie  m ie szk a ł, 
ja k o  że n a czas re m o n tu  w y k w a te ­
ro w a n o  go do p o m ie szc zen ia  zas tęp ­
czego n a u l. D rz y m a ły  i  ta m  o p ła ­
c i ł  czynsz. W  su m ie  lo k a to r  z m a r­
n o w a ł n a chodzenie  do p a n i k ie ­
ro w n ic z k i A D M  n r  8 ty d z ie ń  u r lo ­
p u . S p ra w ie d liw o ś ć  z n a la z ł do p ie ­
ro ... w  K o m ite c ie  D z ie ln ic o w y m  
P Z P R .

M IE S Z K A N IE  N R  3. N o w y  ty n k  
n a s u fic ie  — p o p ę k a n y , n ie  p o m a ­
lo w a n e  śc iany w  p o k o ju , z  k u c h e n ­
k i u la tn ia  się  g ry z ą c y  d y m , a  w e n ­
ty la to r  w  pom ie szc zen iu  ku c h e n n y m  
um ieszczono  w  ta k i  sposób, że ... je ­
ś li lo k a to r  p a li w  p iecu , d y m  p rze ­
ch odzi do sasiada —  i  n a  o d w ró t.

M IE S Z K A N IE  N R  4. O k n o  w  k u c h ­
n i n ie  z a m y k a  się, z  no w o  za łożo ­
nego k r a n u  c ie k n ie  w o d a , ś c ia n y  
zo staw iono  n ie  ty lk o  n ie  p o m a lo w a ­
ne, a le  n a w e t ic h  p o rzą d n ie  n ie  po ­
b ie lo n o.

Ireneusz K rz y s z to f S Z M ID T  od la t pokazu je  na naszych tra ­
d y c y jn y c h  im prezach, będących p rzeg lądem  szko lnych  zespołów  
estradow ych, p ro g ra m y  tak ie , ja k ie  p o w in n y  być, gdy szko ła  
ma k ó łk o  w oka lne , re cy ta to rsk ie , taneczne. Recepta je s t p ro s ta : 
zespoły p rz y g o to w u ją  w sp ó lny  w ystęp, p o łączony tem atem  lu b  
s łow em  w iążącym . E fe k t m u ro w a n y , całość m a ręce i  nog i. B a­
w ią  się w yk o n a w c y , b aw i się w id o w n ia .

•  N A  N IE D Z IE L N E J  im pre z ie  
T e ch n iku m  H a nd lo w e  przedsta ­
w iło  szopkę szczecińską, w  k tó ­
re j p rzyg o to w an iu , prócz w yże j 
w ym ien ionego  b ra li u d z ia ł:  E. 
K oza row a  (tan iec), J. Raszkę i  
D. K u p k ę  (zespoły w o ka lne ). Te 
a trz y k  „M e rk u r iu s z ”  w y s ta w ił 
do... śm iechu  szereg g łu p s tw  na 
szej codzienności, p o ż a rto w a l i  

z p ra sy  i  n aw e t z  w ła s n e j d y ­
re k to rk i (p a trz  ty tu ł) .  Bardzo  
ła d n ie  u ryp ad ly  w o k a lis tk i —  
szczególnie udana by ła  p iosen­
ka „P o d  ka m ienną  basztą” . Po­
d ob a ł się oberek. N ic  w ię c  d z iw  
nego, że całość z a k w a lif ik o w a n o  
do w ys tępu  galowego.

T e chn iku m  Łączności zapre ­
zen tow a ło  2 w ie rsze  o C h op in ie  
oraz zespól w o k a ln y  d z iew cząt 
i g ra ją cych  ch łopców . W  prezen  
ta c j i „n a w a l i ły ”  d w ie  sp ra w y : 
pod łączen ie  a p a ra tu ry  i  subo rdy  
nacja , w yko na n o  b ow iem  p io ­
senkę odrzuconą przez ko m is ję  
k w a lif ik u ją c ą  p ro g ra m  do w y ­
stępów.

U czn io w ie  Zasadn icze j Szko­
ły  S am ochodow e j z P o lic  g ra li 
g reck ie  u tw o ry ; je de n  z n ich  ko. 
le ża n k i szko lne u ro z m a ic iły  lu ­
d o w y m  tańcem  g re ck im .

G ośćm i podczas o s ta tn ie j n ie ­
d z ie li b y li u  m ło d z ie ży : k u ra ­
to r  O kręgu  Szkolnego  —  Z yg ­
m u n t S zyd łow sk i, p rzew odn iczą  
cy W K Z Z  —  M ieczys ła w  G ó r­
s k i oraz ko m e nd an t Z a cho d n io -  
P o m o rs k ie j C h o rą g w i Z H P  — 
P io tr  Łapa. B y ła  m ow a o m a tu  
rach , o p ra cy  z io ią zków  zawodo  
w y c h  i  o p lan a ch  Z H P  na la to .

Ja k  z w y k le  b y ło  dużo tańca. 
W  ty m  ro k u  w  „ S ło w ia n in ie H 
gra  zespół Jerzego W ilk a  z so­
lis tk ą  E w ą  C h m ie c ik  ( j f )
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M IE S Z K A N IE  N R  2. R obotn icy  
M P R B -2  sa m o w o ln ie  z d e jm u ją c  g a­
zo m ie rz , m ia s t w e zw a ć  w  ty m  celu  
k o n s e rw a to ra  g azo w n i, u szk o d z ili 
go. „ K to  p on ies ie  te ra z  ko s zty  w  
w ysokości ponad  400 zł?“  — p y ta  
lo k a to rk a .

J a k  na. je d e n  re m o n to w a n y  b u d y ­
n e k , w y s ta rc zy  ch y b a  p rz y k ła d ó w . 
P o n a dto  w s zyscy lo k a to rz y  zgodnie  
s tw ie rd z a ją , że p ra c a  k o m is ji d oko ­
n u ją c e j o d b io ru  b u d y n k u  po re m o n ­
cie, je s t f ik c ją . W  ja k i  sposób 
cz ło n k o w ie  k o m is ji m o g li sp ra w d zić  
ja k o ś ć  p rzep ro w ad zo n yc h  p rac , je ś li 
w  k a ż d y m  m ie s zk a n iu  b y l i  o k . 1—2 
m in u t, a n a u w a g i lo k a to ró w  n ie  
re ag o w a li?

N ie  bardzo  w ię c  ro zu m ie m y, 
w  ja k im  ce lu  d y re k to r  M P R B -2  
w p ro w a d z i!  nas w  b łąd , e liw a - 
ląc  się „w z o ro w o  p rzeprow adz i) 
n y m ”  rem ontem  p rz y  u l.  K o ­
p e rn ik a  7. (taw o)

Osiedle Piastowskie 
tonie w  błocie

M IE S Z K A Ń C Y  O s ied la P ia s to w ­
skiego, p rzede w s zy s tk im  zaś ci, 
k tó rz y  z a tru d n ie n i są w  za k ła d ac h  
i  in s ty tu c ja c h  po ło żo n yc h  w  p o b li­
żu  O d ry . ja k  S tocznia im . W ars k ie  
go, S toczn ia  R e m o n to w a , „ F a m a -  
b u d ”, „ G r y f ”  czy  też P W B N  u s k a r  
ż a ją  się n a  b ra k  dogodnego d o ja z ­
du z osied la  do m ie js c a  p ra c y . D o  
ty c z y  to  w  g łó w n e j m ie rze  m ie sz­
k a ń c ó w  u lic :  K a z im ie rz a  K ró le w i­
cza, C egie lsk iego , M a rc in a , R y n k o ­
w e j, D em b o w s k ieg o , C y ry la  i M eto ­
dego, k tó rz y  zm uszen i są p o d e jm o ­
w a ć p ieszą w ę d ró w k ę  do p ra c y . 
W ięc w ę d ru ją , je d n i u lic ą  C y ry la  
i M etodego , in n i zaś —  zaroś n ię ­
ty m  w y s y p is k ie m  z ie m i i g ru zu  m ię  
d zy  tą  u lic ą  a gm ac h em  T e c h n ik u m  
E n e rgetycznego . O tóż u lic a  C y ry la  
i M etodego  n a  o d c in k u  od u l. M a r ­
c in a  do u l. S c z& niec kie j n ic  róż­
n i się n ic z y m  od d ro g i p o ln e j, a w  
d n i deszczowe tw o rz y  je d n o  w ie lk ie  
b a jo ro . N a  w ą s k ie j, k a m ie n is te j 
je z d n i p a n u je  tu  o ży w io n y  ru c h  sa 
m o ch o d o w y i m k n ą c e  w y b o ja m i po  
ja z d y  b ry z g a ją  fo n ta n n a m i w o d y  na  
u tru d zo n y c h , b rn ą c y c h  w  b iocie  
p rzec h o d n ió w . O bs erw a c je  naszego  
re p o rte ra  p o tw ie rd z a ją  w  p e łn i licz  
ne re la c je  C z y te ln ik ó w  I słuszność 
ic h  p re te ns ji.

G o rą co  p o le c a m y  za te m  d y re k ­
to ro m  p rze d s ię b io rs tw , o d p ow ied z ia ł 
n y c h  za  te n  sta n , p rze c h a d zk ę  po  
O sied lu  P ia s to w s k im  w  ty p o w ą  
d żd żys tą  pogodę. M o że  to  zdo ła  
u naocznić  im  po trzeb ę  ta k  p rz y z ie m  
n e j in s ta la c ji, j a k  c h o d n ik , ( ła w )

Niecodzienna
wywiadówka

J U T R O , 3 bm . w  szko łę  n r  63 
p rz y  u l.  G ro d z k ie j odbędzie  się n ie  
codzienna w y w ia d ó w k a . Z a n im  ro ­
dzice s p o tk a ją  się w  k las ac h  z w y  
chow aw canJ i sw yc h  d z ie c i, będą m o ­
g li u czestn iczyć w  p rzeg ląd z ie  do ­
ro b k u  u czn ió w  b io rą c y c h  u d z ia ł w  
p rac ac h  ró żn y c h  k ó łe k  za in te res o ­
w a ń , m . in . w  chórze i  ba lec ie , o -  
b e jrz ą  w y s ta w ę  n a j ła d n ie j p ro w a ­
d zo n yc h  zes zytó w , p o k a z  u b io ró w  
szk o ln y c h , g a b in e ty  itp . P o c zą tek  o 
g. 17. N a le ż y  p rzyp u s zcza ć , że t a k  
p o m yś la na  i  p rzy g o to w a n a  w y w ia ­
d ó w k a  d o d atn io  w p ły n ie  n a  f r e k ­
w e n c ję  ro d z ic ów .


